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Prenumerata wynosi: 


ULLALE późrecznia: kwartalale: Pzd 
W miejsen e.s eboo » Akon 12 koron 6 korou . 3 korony 
W Aurtro- Węgrzech: 
z jednorazową przesyłką poczt. . 32 „ 16 , g= 2 kor. 70h 
z fiwnrazową a k ern- s 1; Skor. ^OhJ 8 „ 0, 
W Państwie Niemieckiem . , . . 86 , 18 a 9 koron 3.5 
W innych państwach =" 48 | 24 „a: Uoni 4 e—a 


Premumeraię i ogłarzenśa (inseraty) urranza cię nadsyłać wprost do Admaimiciwsgyi 
pN. Rełormy" w Krakowie. 


Aćrcz fiedakcyi i Admizistracwi: Reeków, 


Toalson Radzkcył I Aamintstracy! Nr 44. — Nr rach. poczt. Resy oszósęd, 857.484 
=s Rekopisów nadsyłanych Redakcya nie miraca. 
We kwowie sprzećuż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A, Diczowskiego, ulica 


Kilińskiego 2 I w Biurze Piehna, nlica 
Cena numeru 10 


slów o 


Reformy w armii. 


Austryacko-węgierski minister wojny, generał 
Schoenaich, złożył w obu delegacyach o- 
świadczenia, które zdają się świadczyć, że ad- 
miristracya wojskowa z pewną nieśmiałością 
wkraczać poczyna na drogę reform, których 
dokonanie dawno już powinno było należeć do 
przeszłości. W Austryi wogóle nie chciano so- 
bie zdawać sprawy z tego, że od chwili wpro- 
wądzenia w życie nowej ustawy, — opartej 
na powszechnej służbie wojskowej, zmie- 
nił się zasadniczo charakter armii. Błąd pole- 


hal. xz przesyłką pocztową 12 hal. 


ulica Jagiejleńska 10 


Karola Ludw. 9. 


muje „karny* drugi rok w służbie rzekomo je” 
dnorocznej. 

Minister wojny, generał Schoenaich dawał 
mgliste przyrzeczenia zieformowania tego pra- 
wa, ale o zupełnem zniesienia drugiego, przy- 
musowego roku służby dla ochotników, nie nie 
mówił. Cóż w takim razie warte będą wszelkie 
reformy? Wprost nie do wiary, że delegącye 
nie upominają się z należytym naciskiem o ztia- 
sienie drakońskiego prawa, nie istniejącego na- 
wet w państwie tak militarnem, jak Niemcy. 

Powtarzające się w delegacyach co roku, z 
matematyczną ścisłością, pod adresem admini- 
stracyi wojskowej, postulaty, świadczą, że mo- 


gał na tem, że za armię poczytywano sztaby |dernizacya* armii postępuje w Anstryi żóiwim 


generalne, korpusy wyższych i niższych ofice- 
rów, — bez należytego uwzględnienia ogółu 


krokiem. Ludy i kraje ponoszą szalone na ar- 
mię ciężary, ale nia mają w jej zarządzie praw 


Żołnierzy, którzy są trzonem i rdzeniem armii | należnych. 


i wraz z korpusem oficerów i komendantów wy- 
twurzają jej zbiorową duszę, Kazania wojsko- 


Zarząd armii liczyć się musi wreszcie z fak- 
tem, że czasy zmieniają się, że parlament obe- 


we 0 patryotyzmie austryackim, w połączeniu |cny jest ludowym, że dnch czasu nie może za- 


z karnością, nie zastosowaną do charakteru no- 
wych czasów, nie tchną ożywczego ducha w ar- 
mię. złożoną z różnorakich żywiołów narodo- 
wych i społecznych. Żołnierz musi czuć się 
także w szeregach armii obywatelem państwa 
1 synem swego narodu, musi nietylko spełniać 
tutaj ciężkie obowiązki, lecz także musi mieć- 
pewne prawa. - 

A tych praw on dotąd nie otrzymał. Nie da- 
no mu najważniejszego, kardynalnego prawa 
obrony własnej w sądzie. Procedura woj- 
skowa w Austryi jest zabytkiem archaicznym 
z czasów Maryi Teresy. Taka procedura nie 
istnieje w armii żadnego państwa, roszczącego 
sobie pretensyę do miana cywilizacyi. Wpraw- 
dzie co roku otrzymujemy w delegacyach i par- 
lamencie przyrzeczenia, że nowa procedura woj- 
skowa jest juå wypracowana, że załatwiają się 
jedynie pewne formalności z rządem węgierskim, 
atoli obietnica reformy, choćby najuroczyściej 
składana, nie zastąpi reformy samej. Rok za 
rokiem mija, i tysiące egzystencyj ludzkich ła- 
mie się pod naporem tłoków starej, brutalnie 
działającej machiny sądowniczej w armii. 

Marną dla żołnierza pociechą są przyrzecze- 
nia ministra i „konieczność państwowa”. Dele- 
gaci powinni raz postawić tę kwestyę na ostrzu 
miocza I od jej załatwienia uczynić zależnem 
uchwalenie budżetu wojskowego. 


trzymać się przed koszarami, bo wniosą go do 
nich żołnierze, obywatele... Wytwarzanie anta- 
gonizmów pomiędzy światem zewnętrznym a woj- 
skowością — byłoby błędem, który sprowadzić- 
by musiał najsmutniejsze dla państwa następ- 
stwa. 

Przyrzeczenia reform w zakresie armii au- 
stryackiej zadowolnić nikogo nie mogą; reformy 
muszą być wreszcie dokonane, 


Po klęsce Miotigczechóc. 


(Koresp. „Nowej Reformy.) 
Wiedeń, 21 lutego. 

Politycznym wypadkiem dnia jest ogromne 
zwycięstwo agraryuszów i klęska 
Młodoczechów przy wyborach do Sejmu 
czeskiego z kuryi wiejskiej. Upadek Młodocze- 
chów czyni nadzwyczaj szybkie postępy. Wy- 
bory sejmowe jeszcze fatainiejszy dla nich bio- 
rą obrót, aniżeli wybory do Rady państwa w 
maju roku ubiegłego. Rezultaty wczorajszego 
głosowania w 49 czeskich okręgach wiejskich 
są znane: 34 mandaty zdobyli agra- 
rynsze czescy, w kilku okręgach potrzebne 
są ponowne wybory, Młodoczesi zaś, którzy miełi 
dotychczas w tej kuryi 19 mandatów, uzyskali 


Male m r 1 a 27 1. r r. r A g p e a 
lak samo ma się sprawa ze „zaęcaniem sięj zaledwie I mandat a ponadto mają na- 


nad żołnierzami". Obecny minister wojny i mi- 
nister obrony krajowej w Austryi objawiają tu- 
taj najlepsze intencyc, które atoli za czyn nie 
obstają, gdy życie ludzkie w grę wchodzi. Nie 
ma roku, ba, miesiąca, żeby kilku żołnierzy nie 
targnęło się na własne Życie. nie mogąc znieść 
szykan 1 dowolności ze strony przełożonych. — 
Administracja wojskowa wziąć się powinna 
ostro do dzieła, jeżeli zechce wykorzenić stary 
nałóg, będący ciemną płamą na nowożytnej ar- 
mii cywilizowanego państwa, 

Jak wąż morski prześlizguje się także co ro- 
ku przez delegacye kwestya zreformowania je- 
dnorocznej służby wojskowej. Zarząd armii pra- 
gnie koniecznie zatrzymać przymusowy, drugi 
rok służby „za karę* dla tych jeduorocznych 
ochotników, których, z jakiegokolwiek powodu, 
nie uznano za uzdolnionych do szarży oficera. 
Pomimo ze powody, któremi wojskowość wy- 
musiła swojego czasu to zastrzeżenie w służbie 
jednorocznej na obu parlamentach, już dawno 
istnieć przestały, nie chce administracya woj- 
skowa pozbyć się raz nabytych praw i zatrzy- 
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historycznej. 


{Polityka Lubeckiego przed powstaniem listopada- 
wem. Napisał Stanisław Smolka. Tom IL str. VII. 
624.) 


„Nieodzowne uzupełnienie* tomu I „Polityki“, 
dokładniejsze opracowanie początków publiczne” 
go zawodu Tubeckiego, dziejowe szersze tło 
jego działalności, „ile możności ścisłe stwier- 
wik enio zaznaczonych już w I 
ome waruntów i zdobyczy pracy wielkiego 
ministra skarbu — to cel i reznitat drugiego 
tomu dzieła Smolki. Dopiął go autor w tworzą- 
cych ten tom czterech następujących ustepach: 
„Przed kongresem wiedeńskim", „Nowosilecw 
przed r. 1820“, „Dostęp do morza”, „Sanacja 
finansów“. | 

Objaśniający w założenin charakter powyż- 
szych ustępów nie został jednak utrzymanym 
na równi we wszystkich. Podczas gdy dwa o 
statnie są istotnie wymownem świadectwem 
cyfr dla skreślonych w Pierwszej części idei 
przęwodnich ekonomiczno-politycznej gospodarki 
Lubeckiego, przekroczyły tę miarę dwa pierw- 
wsze: „Przed kongresem“ i „Nowosilcow* i są 
samoistnemi historycznemi dziełami. O ich tre- 
ści słów kilka dla tych, którzy książki samej 
w ręku mieć nie będą. ' 

Był moment w życiu Lubeckiego do nie- 
dawna zwany „niejasnym“ — chwila, kiedy 
przez współudział w „ciemnych robotach“ Ogiń- 
skiego, zbliżył się do imperatora Rosyi, na 
podstawie czego wszedł następnie na arenę 
politycznego życia Księstwa Warszawskiego u 
jego schyłku i Królestwa Kongresowego w jego 
zaranin. Chęć objaśnienia tych robót, a zara- 
zem powstania genezy „systemu polityki Lu- 
beckiego, kazała Smolce nakreślić dzieje owych, 
tak dziwnych, jedynych w swym rodzaju zapa- 
sów Aleksandra z Napoleonem o rząd dusz pol- 
skich. 

Jeden i drugi go pragnie jako sukursu w nie- 


dzieję uratowania jeszcze jednego mandatn 
dla posła Kramarza przy ponownym lub ści- 
słym wyborze. 

Cyfry te charakteryzują nową sytuacye, wy- 
tworzoną z powodu wyborów i usposobienie wy- 
borców czeskich. Nie ulega dziś prawie źadnej 
wątpliwości, że i w kuryi miast Młodoczesi nie 
zdołają utrzymać wszystkich dotychczasowych 
mandatów. Młodoczesi, którzy mieli w poprze- 
dnim Sejmie przeszło 60 mandatów i byli naj- 
silniejszą partyą czeską, zepchnięci będą na 
stanowisko drugorzędne, gdyż agraryusze nie- 
zawodnie przewyższą ich co do liczby manda- 
tów i kierujący wpływ w kraju przejdzie w ich 
ręce. Skutki tego przeobrażenia stosunków w 
Sejmie czeskim odbiją się jednakże o wiele sil- 
niej na stosunkach politycznych w Radzie pań- 
stwa. Już dziś, dzień po wyborze, obiegają po- 
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dotychczas spoczywa jeszcze zawsze w znacznej 
mierze w rękach Młodoczechów, a właściwie 
dra Kramarza. Agraryusze nie są sentymental- 
ni; widzieliśmy to przy ostatniej wymianie mi- 
nistrów czeskich, więc niezawodnie bardzo szyb- 
ko się doczekamy sporu domowego w obozie 
czeskim. Wyrugowanie zaś Młodoczechów przez 
aeraryuszów, nada polityce czeskiej nowy kie- 
ranek. Czy jedzak rvwa era będzie lepszą od 
dotychczasowej, trydno dziś osądzić. 

Przyznać trzeba, że polityka młodoczeska nie 
była zbyt szczęśliwą — zwłaszcza od śmierci 
Kaizla. Lawirując między skrajną obstrukcyą 
a oportunizmem, narazili się Młodoczesi na za- 
rzuty nieszczerości i na ciągłe niepowodzenia. 
Zbyt słabi, aby za pomocą obstrukcji przepro- 
wadzić swoją rolę, nie mieli odwagi stanowczo 
i publicznie zerwać z taktyką negatywną, na- 
wet wtedy, gdy dwaj ich mężowie zaufania za- 
siadali w radzie korony. Głosowali wprawdzie 
za przedłożeniami rządowemi, ale je zwalczali 
i zawsze grozili, tak, żo aż do chwili głosowa- 
nia ani rząd, ani parlament, ani wyborcy nie 
wiedzieli, jak właściwie będą głosować. Wsty- 
dziii sią firmy stronnictwa rządowego, za- 
chowali się i w parlamencie i na 
zgromadzeniach wyborczych, jak partya opozy- 
cyjna, ale równocześnie żądali korzyści partyi 
rządowej. Nawet ich ministrowie nie byli pewni 
poparcia swego stronnictwa. Zniechęciło to wy- 
borców, a w parlamencie nie przysporzyła ta 
polityka Czechom przyjaciół. 

Agrarynsze są w tym kierunku szczerszymi 
od dra Kramarza. Byli w kampanii wyborczej 
o tyle ostrożnymi, że nie przyrzekali zbyt wie- 
le wyborcom na polu narodowem, przeciwnie, 
dali się spokojnie przelicytowywać przez Mło- 
doczechów, wiedząc, że przyrzeczenia ich speł- 
nić się nie mogą. Natomiast wystąpili z progra- 
mem ekonomicznym wcale nie skromnym. — 
W tem leży jednak niebezpieczeństwo dla tych 
wszystkich, którzy nie są przyjaciółmi skrajne- 
go programu klasowego. — Żądania agraryuszy 
czeskich znajdą bowiem sympatyę i poparcie 
u agraryuszów innych stronnictw tego pokroju, 
a kolor zielony, który zwyciężył wczoraj przy 
wyborach, wybijać się będzie na plan pierwszy 
w dalszej akcyi parlamentu. Być może, że upa- 
dek Młodoczechów osłabi nieco antagonizm mig- 
dzy Czechami q Niałneeml. aie ze to zwyciąstwo 
agraryuszów zaostrzy walkę xłasową i eKono- 
miczną między interesami miast i wsi. Wynik 
wyborów w Czechach ma wielkie znaczenie po- 
lityczne. Sz. 


„Polska intryga“, 


(Koresp. „N. Reformy”). 
Poznań, 21 lutego. 


Miłościwie panujący nam hakatyzm ma roz- 
liczne zmartwienia. Niedość, że musi swą boha- 
terską piersią osłaniać zagrożoną niemczyznę 
przeciwko wielkopolskiej agitacyi, bronić przed 
spolszczeniem kresy wschodnie, ale wa własnym 
obozie doznaje w'szlachetnej swej robocie tru- 
dności i przeszkód. Niejednokrotnie musi staczać 
boje z rodakami niedość patryotycznymi i wy- 


głoski o rozbiciu „Narodnego kiubu*, łączą- |zyskiwanymi przez „polską intrygę“, mocować 
cego wszystkie stronnictwa czeskie w Izbie po-|się z nimi i doprowadzać ich do porządku. — 


słów, Agraryusze zechcą niechybnie wysnuć 
z wczorajszego zwycięstwa praktyczne konse- 
kwencye, i objąć ster polityki czeskiej, który 


Oczywiście mowa: ta o agraryuszach pru 
skich, którzy często już wierzgali przeciwko 
autoretykowi „Ostmarkyereinn*, nie dawali się 


uniknionem spotkaniu, jeden i drugi boi się 
ceny, za jaką go zdobyć można — boi się 
Polski, 

Napoleon boi się jej — bo pokoju pragnie; 
syt bojów i chwały „bóg wojny* pragnie prze- 
kazać, co zdobył, synowi; za wszelką cenę uni- 
kać musi zawieruchy nowej, w którejby znowu 
rzucano krwawe kości o losy dynastyi, unikać 
musi zwłaszcza wszelkiej okazyi do walki 
z współdzierzcą Europy, ze swym od Tylży 
sprzymierzeńcem, z Aleksandrem I; unikać musi 
Polski, nie chce jej znać z imienia nawet. Po- 
dobnie Aleksander. Jemu znowu, jak każdemn 
carowi, luna potęga nakreślała plan życia, wy- 
znaczała zakres czynów; granicę woli samo- 
władczoj kładła — potęga ta sama, która go 
posadziła na tronie królo- i ojcobójcy, „czyny“ 
najwyższe, generałowie, petersburscy wielmoże. 
Nice wolno carowi wejść w kolizyę z interesami 
tych jego podpór wiernych i stróżów. Biada 
ma wiedy!... 


wagi; pozyskanie ich na sprzymierzeńców w 
walce, nieodzownym prawie warunkiem po- 
wodzenia. Cena, za jaką ich pozyskać można, 
znana — odbudowanie Polski. > 
Były chwile, w których Aleksander gotów 
był coś w rodzaju tej ceny ofiarować. Dla 
„przelicytowania* Napoleona, dla przeciwwagi 
jego „Polsce“ — Księstwa Warszawskiemu, 
gotów był stworzyć z ośmiu zabranych guber- 
nij W. Ks. Litewskie ze stolicą w Wilnie, wy- 
posażone odrębnym bytem politycznym, z naro- 
dowym żołnierzem, To W. Księstwo miało 
z czasem po zlaniu się w jedną całość z Ks. 


Warszawskim stać się Węgrami dynastyi Ro- 
manowów — Warszawa bezpiecznem schroni- 


skiem dla znażonych Petersburgiem cesarzy. 
W przededniu wielkiej wojny te Aleksandra 
zamysły, przedtem temat częstych dyskusyj 
z ks. Adamem Czartoryskim, poczynały się zbli- 
żać powolnie ku realizacyi. W ciągu r. 1811 
tworzą się plany organizacyi Litwy, powstają 


Aleksander I wielu czarnemi już zgłoskami projekty konstytucyi, „ustawy rządowej*. Ro- 
zapisany w ich rejestrach. Reformy z pierw-|dzą się one ze współpracownictwa Michała 


szych lat rząduw, liberalizm, kółko przyjaciół 
z lat 1801—180+4 — Sperański wreszcie — 
to bardzo poważne „debet”*. Lada dzień gotów 


Ogińskiego, K. Platera, Lubeckiego — na tle 
przekonia, że Aleksaader musi Polskę pod swem 
berłem odbudować, bo, jak się wyrażał Sperań- 
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Kretschrnera, ul. Szewaka 


Saro po 60 h od wierasa aa każdy r 
tabelarycsny, eyirowy, skomplikowany 
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wziąć za łeb, a czasami nawet potrafili hakacie 
narzucić swoją wolę. Obecnie ciężko zmartwili 
prawowiernych synów powiększonej Bismarcka 
ojczyzny. 

Komisya Izba panów uparła się przy § 13 
projektu wywłaszczenia i zredagowała przedło 
żenie tak, że ani rząd, ani pruska Izba posel- 
ska nie będą mogły zgodzić się na projekt w 
formie przez nią uchwalonej. Wobec tego haka- 
tystyczna „Tägliche Rundschau“ bardzo ener- 
gicznie musiała pogrozić panom junkrom, a te- 
raz, spuszczając trochę z tonu, odzywa się do 
Izby panów w te znaczące słowa: 

„Wysoki rozum polityczny, widoczny n wielu 
jej członków, powstrzymuje zapewne Izbę pa- 
nów od tego, aby, trzymając się owych nchwał. 
wywołała zatarg, który ostatecznie przyniósłby 
jedynie uszczerbek powadze politycznej i wpły- 
wowi Izby wyższej!...* 

A w Poznańskiem agraryusze niemieccy je- 
szcze ciągle nie chcą zrozumieć, że wywłaszcza- 
mie Polaków jest koniecznym, obronnym środ- 
kiem niemczyzny przeciwko zalewowi polskiemu. 
Pruska Izba posłów, aczkolwiek „z ciężkim 
sercem* podpisała dekret wywłaszczania, a owi 
niegodziwi agraryusze nie przestają jeszcze 
wnosić przeciw temu protestów. Świeżo znowu 
siedemdziesięciu obywateli ziemskich podpisało 
protest przeciwko wywłaszczeniu. 

Że to panom hakatystom bardze nie na rękę, 
że usiłują pokątnie sparaliżować tę akcyę zie- 
mian, okazało się teraz jak na dłoni. Już po 
podpisaniu protestu jeden z ziemian niemiec- 
kich, Konrad Ifland, wyrażił wątpliwości, czy 
odezwa ta może wywrzeć wpływ na lzbę pa- 
nów, i przyszedł do przekonania, że „w obecnej 
chwili nie należy podejmować kroków, które 
utrudniałyby rządowi przeprowadzenie projektu 
wywłaszczenia*. Tuist p. Ifflanda zamieścił ha- 
katystyczny „Tageblatt“ tryumfująco na na- 
czelnem miejseu i, zacierając ręce z zadowole- 
nia, prawi niesfornym ziemianom pouczające 
kazania. 

Skutkiem tego spór między „Tageblattem* a 
„Posener Neueste Nachrichten* i przeciwnika- 
mi wywłaszczenia, zaostrzył się. Jakoż hrabia 
Ziethen, oraz redakcya „Neueste Nachrichten* 
ze zdwojonym zapałem poczęli zbierać podpisy 
na wzmiankowany adres do lzby panów. 

Wszystko, cą nie dzieje się po myśli hakaty- 
stów, sprowadza się do jednego mianownika 
„polskiej intrygi. A teraz „Tageblatt“ 
poczynił inne, zdumiewające na tem polu od- 
krycia, z których dowiadujemy się, że głównem 
siedliskiem ruchu wielkopolskiego jest... Kra- 
ków. Wiedeński korespondent „Tageblattu* 
głosi, że dla Polaków galicyjskich kwestya wy- 
właszczenia stanowi jedynie pozór do ujawnie- 
nia owej nienawiści i zdawna przygotowanych 
machinacyj przeciwko państwu niemieckiemu. 
Na usługach agitacyi wielkopolskiej w Krako- 
wie są — zdaniem tego korespondenta — u- 
rzędy i instytncye państwowe, austryaccy zaś 
ministrowie, Polacy, popierali i popierają in- 
trygę połską, wymierzoną przeciwko Berlinowi. 

Nie dość na tem. W gronach profesorskich 


Zzmicjsowwą prenumeratę i Ggłosxezła (Insersty) przyjmują: 
dzisnników: Ludwik Plohn, al. Karcia Ludwika 11, 8. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
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å. Oppelik. — R. Mosse (takze w Beriinie Hamborgn, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
iek (Wollgcile) — W Paryżu Sooiété Mutnelle de Publicitó A. Lorette, dirocteur, 61 
Rue RongeMoni. A 
Ogłeszoała |lncoraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnom pismem (petit) za pirwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h, — Kzdiee 


ratę przyjmuj%: 


„Nowej Beformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 
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— Handel J. Ekiera. ui. Karmelicka 18. 
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ax. — Giozy paobliczag po 2 kor. od wiersza. Układ 
pierwszy raz 40 h, nasiępny po 10 h.od wiersza. — 


Załączniki do „N. Reformy* (prospekty, oyrkularze. ogłosnenia itp.) przyjmuje się ra ceng 


a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenameratorów 


jest „wielkiem ogniskiem wielkopolskiej agita- 
cyi. kosztem austryackiego skarbu państwa"... 

Oto próbka taktyki hakatystycznej! Nonsens, 
kłamstwo i perfidya walczą tu o lepsze i wień- 
czą skroń niekoronowanego króla: hakatyzmu. 


Poiacy w Wiedniu. 


(IKoresp. „N. Reformy“). 
(Zapusty polskie w Wiedniu. — Szkółki polskie i samo- 
pomoc spałeczna.) 

Wiadomo wam juź zapewne, że mający usta- 
loną w Wiedniu tradycyę „piknik polski”, zbie- 
rający zazwyczaj wyższe towarzystwo polskie 
na ochoczą zabawę, i w tym także roxu udał 
się doskonale. 

Za przykładem starszej braci tańczą też po 
wszystkich naszych Stowarzyszeniach: w „Ój- 
czyźnie*, „Strzesze*, „Gwieździe* i „Sile“ — 
bez ujmy politycznych przekonań, gdyż lubo 
pląsy są płąsami, przecież kierownictwa stowa: 
rzyszeń umieją zachować barwę polityczną. 
Spodziewać się należy, że „wieczór kostyumo- 
wy“ Stowarzyszenia „Strzecha“, zapowiedziany 
na jutro w sali „pod złotą gruszką* (Ritter- 
saal) VII, Mariahilferstrasse — będzie także 
„zdarzeniem zapustnem*., Rękojmię tego daje 
zarząd Stowarzyszenia, który celuje we wszyst- 
kich swoich urządzeniach, jak o tem najchla- 
bniej świadczy co sobotę urządzany „Żywy 
Dziennik“. Jeśli dodamy, że komitet wieczor- 
kowy składa sie z 33 panów i 30 pań — któż 
wątpić będzie o siareczystości „białego mazura*? 

Jako miłą niespodziuńkę — zupełnie innego 
rodzaju — należy nam powitać z szczerą rado- 
ścią sprawozdanie Koła króla Sobieskiego To- 
warzystwa szkoły ludowej w Wiednia za rok 
1907. Z niego bowiem dowiadujemy się, ża To- 
warzystwo, istniejące od niespełna roku, urzą: 
dziło dzięki staraniom, trudom i ofiarności wy- 
działu, na którego czele stoi kanonik ks. Łn- 
kaszkiewicz, aż dwie polskie szkółki w 
Wiedniu, jednę w XI i II dzielnicy i przy 
szkółkach dwie czytelnie, co dla naszych sto- 
sunków jest rzeczą podziwienia godną. O waż- 
ności oświaty narodowej dla polskiej ludności 
Wiednia pisałem już nieraz w „Nowej Refor- 
mie“, dlatego nie będę się o tem teraz rozpi- 
sywał tembardziej, iż potrzeba tej oświaty n 
nas streszcza się na pierwszy rzat oka w na- 
szem położeniu: 30.000 ludności polskiej, 
przeważnie niezamożnej, rozrzuconej na rozle- 
głych przestrzeniach olbrzymiego miasta nie- 
mieckiego, posiadającego dwa miliony ludności. 

W tych stosunkach szkółka, utrzymywana 
przez „Bibliotekę Polską* w śródmieściu, do 
której w najlepszym razie może uczęszczać 100 
do '120 dzieci polskich, stanowczo nie wystar- 
czała, a dla każdego Polaka, znającego stosunki 
miejscowe, było jasną rzeczą, iż dla ratowania 
dzieci polskich od niechybnego zniemczenia, 
trzeba nieodzownie urządzać szkółkt po dziel- 
nicach, posiadających ludność polską. Potrzebę 
tę zrozumiało trafnie nowe Towarzystwo i od- 
razu, mimo wielorakich niemałych trudności, 


w Galicyi zasiada wielu Polaków z zabora pra- | wyłuszczonych wymownie w sprawozdaniu, przy- 
skiego i oni także popierają te dążności, a nad-|stąpiło do wykonania dzieła. Zasługa w tem 
to wychowują uczniów na antipruskich agita-| wielka przedewszystkiem ks. Łukaszkiewicza, 
torów. Mianowicie wydział agronomicz-|który zorganizował Towarzystwo i zebrał po- 
ny wszechnicy krakowskiej, mający rzekomo, |trzebny na to fuhdusz, nie zrażając się przeci- 
ku zgorszeniu hakatystycznego korespodenta, | wnościami i przeszkodami, wypływającemi czę- 
„formalny cel dostarczania polskim ziemia |ścią z naszej znanej obojętności, a częścią też 


nastąpić obrachunek — jnź mu Karamzin w jski, takie rozwiązanie sprawy jest dla Rosyi 
memoryale „o starej i nowej Rosyi" wykłada |aietylko pożytecznem, ale wprost koniecznem*. 
teorye carobójstwa. Aleksander czuje damokle-| Te „roboty“ petersburskiego Kółka, w chwilli, 
sowski nad głową miecz; chciałby ratować sie-|gdy cały prawie naród szedł za tym, po któ- 
bie i uwolnić carów zaz na zawsze od ciężkiej |rym spodziewał się czegoś więcej, bo całej, 
zmory, strasznej zawsze, teraz coraz groźniej-|wolnej Polski, były wyrazem wręcz odmien- 
szej, bo coraz pewniejszej, że od czasu, gdy |nych zapatrywań na metodę i sposoby zdobycia 
car został sprzymierzeńcem „Antychrysta“ — |polityeznego Polski istnienia. Napoicon przy- 
Napoleona, Rosya w ich jest obozie, w ich rę-|szedł i przeszedł — npadła weń wiara. Rachu- 


ku jej losy. Ocalić cara mógł tylko bój śmier- 
temy ze swym sprzymierzeńcem, bój zwycięski, 
darzący go, tryumfatora, — wyzwoleniem, nio- 
sący mu na drodze poprzez pobojowiska Euro- 
py Środkowej i zachodniej władztwo nad Peters- 
burgiem. Wojna nieunikniona — wojna z Na- 
poleonem. Sił, zasobów jak największych na nią 
potrzeba. 

I wtedy Polacy stają się czynnikiem wielkiej 


by polityczne petersuurskiego Kółka wydają się 
trwalszemi, „Polska przez Aleksandra i z nim 
razem wydaje sią jedynem wyjściem, 

Innego nie widzi na razie i Rada ministrów 
Księstwa Warszawskiego. W listopadzie 1812 r. 
wchodzi na drogę pertraktacyj z Aleksandrem, 
przedstawia mu w memoryale z 21 listopada 
propozycye porozumienia się. Wszczęta na tem 


tle, przy pośrednictwie ks. Adama i współudziale | 


nom w Poznańskiem polskich administratorów *— 


stracone, szedł, po bitwie pod TLipskiem, ku 
wierci, być może, jak to już powiedziano, do- 
browolnie przyzwanej. Towarzysze zaś jego 
z pola bitwy wrócili do kraju, by wespół z ty- 
mi, co poszli inną drogą, a którzy też udział 
niemały w zasłudze przyczynienia się do stwo- 
rzenia królestwa kongresowego mieli, stanąć do 
pracy dla tego zadatka nowej Polski. 

Lubecki, jeden z pierwszych do pracy tej się 
zgłosił i przez cały czas istnienia Królestwa jej 
się rzetelnie oddawał W pracy tej napotkał 
jedną walną przeszkodę, jedno gruntowne, od- 
środkowe, niweczące działanie, spotkał się ze 
złym duchem ówczesnej Polski, Nowosilcowem. 
Człowiekowi temu, panu Senatorowi, wyjaśnie- 
niu jego roli w Polsce przed r. 1820 poświęcił 
Smolka drugi zasadniczy ustęp tego tomu. 

Mikołaj Mikołajewicz Nowosilcow, urodzony 
1761 r. syn nieślubny baronówny Maryi Stro- 
ganow, wychowany w wykwintnym domu wuja, 
żył na koszt tegoż aż do jego Śmierci. t. j. do 
1811 roku. Dzięki przyjaźni wuja z Katarzyną 
wszedł? w najbliższe otoczenie ulubiouego jej 
wnuka, ks. Aleksandra. — Przydało mu się to 
bardzo. Aleksander I. natychmiast po wstąpie- 
niu na tron przypuścił Nowosilcowa do kółka 


z małostkowych pobudek osobistej zawiści. 


i Jaciół. 

Zycie na wygnaniu w Wiedniu, bez grosza 
własnego, zrodziło w Nowosiłcowie jedno prze- 
konanie, jedno mocne postanowienie: „jeśli go 
los podźwignie, podeptać bez litości przeklęty 
balast, którego ciężar strącił go w przepaść ze 
słonecznych wyżyn. Zasady, ideały.. niech tem 
się bawią Czartoryscy, Stroganowy! Na scenę 
z tym bagażem. w światło kinkietów! Za kuli- 
sami, w życiu, jak i w teatrze! Naplewat!" 

Na tych nowych „zasadach* wypłynął. W ma- 
ju 1812 odwołał go Aleksander i po kilkomie- 
sięcznem trzymaniu jeszcze zdala od wszelkich 
spraw państwowych, użył, jako „specyalisty” do 
spraw polskich. — Nowosilcow miał w istocie 
wiele danych ku takiej funkcyi. Przyjaciel nie- 
bezinteresowny ks. Adama, wskutek tego przyj- 
mowany w wielu domach polskich, w Petersbur- 
gu i w Wiedniu. obeznany z polskiemi aspira- 
cyami, podzielający je nawet dotychezas. tak, ze 
Czartoryski pisze w roku 1813 Kożmiauowi: 
„tak jego pewny jestem, jak sicbie samego; daj 
Boże, abyśmy między Polakami wszystkimi bez 
wyjątku znajdowali tak przychylnych i godnyca 
popieraczów Polski“, dawał Nowosilcow pewne 
gwaraucye, że sprawami polskiemi będzie się 
zajmował ku ogólnemu zadowoleniu. 

Ale co do usposobienia Nowosilcowa dla Pol- 
ski, w roku 1813 mylił się już ks. Adam grun- 
townie. Wówczas Nowosilcow przekreślił już 
swój połonofilizm, który mu oddał ostatnią przy- 
sługę, urząd wiceprezydenta rządu tymczasowe- 


2 Nr 88. a a REFORMA. 


Teraz weszła sprawa na lepszą droge, zna- 
lazłszy poparcie ze strony osobistości wpływo- 
wych. Ze sprawozdania bowiem dowiadnjemy 
się, że księżna Marya Lubomirska datkiem 
większym umożliwiła utworzenie drugiej szkół- 
ki polskiej w II dzielnicy, a baronowa Ziemiał- 
kowska wspomogła wogóle szkolnictwo poiskie 
w Wiedniu hujnym darem 20.000 koron funda- 
cyi swojego męża, której odsetki będą braca- 
ne na utrzymywanie szkółek. 

Na tem nie koniec. 
brał nadto na budowę szkoły polskiej w Wie- 
dniu kapitał, wynoszący przeszło 10.000 koron, 
co daje rękojmię, że przy dalej trwającej ofiar- 
ności naszego społeczeństwa rzeczywiście też 
przyjdzie do wybudowania szkoły polskiej w 
stolicy austryackiej, Mogą Czesi posiadać w 
Wiedniu 10 szkół we własnych gmachach, dla- 
czegożby nie miałoby to samo — w skromniej- 
szych rozmiarach — być niemożliwością dla 
nas? Pożyteczną działalność wiedeńskiego pol- 
skiego Towarzystwa szkolnego powinien kraj 
poprzeć gorąco. Jest to jego obowiązkiem ua- 
rodowym. 

Towarzystwo wydaje na cel budowy szkoły 
obligacye, opiewające ma 100 koron, a o- 
procentowane 3 pre. Pieniądze za obligacye 
składane są na książeczkę kasową „Centralnej 
Kasy oszczędności gminy miasta Wiednia* 
(„Central Spaarkasse der Gemeinde Wien“) nr 
3769 i są zawinkulowane. Prócz tego sam wy- 
dział Towarzystwa daje zupełną pewność dla 
wkładek, dodajmy: odzetkujących się, 

prawozdanie Towarzystwa jest bardzo zajmu- 
jące. i pouczające. Będzie ono teź stanowiło wa- 
zny dokument w dziejach polskiego osadnictwa 
w Wiedniu. Warto zaiste je przeczytać. Z nie- 
go bowiem moża się każdy Polak nauczyć, cze- 
go dokona skrzętna praca i niezłomna wola, 0- 
żywiona prawdziwym patryotyzmem, i zarazem 
może się przekonać, że nie święci garnki le- 
pią, że i u nas można małemi środkami służyć 
pożytecznie narodowi. 

Ks. Łukaszkiewicz wzywa w sprawozdaniu, 
mając jedynie dobro sprawy na oku, „Bibliote- 
kę Polską“, aby oddała swoją szkółkę pod za- 
rząd Towarzystwa szkolnego, aby zaniechano | 
dyletantyzmu, który u nas wogóle tak a eei 
Bzcza niwy narodowe. Żądanie to uważać nale- 
ży za bardzo uprawnione, i diatego powinna je 
opinia publicza równie poprzeć. Wiesław. 


wszędzie jednacy, a więc i w Portugalii Jak kapitulacyę i przyszedłszy tn do nas, oświad- 
to doniósł wczorajszy telegram, rząd. portugal czył: Skapitulowałem. Osądźcie mnie! I general 
ski odkrył w Lizbonie spisek 'stronników eks- | Stoessel nie prosi was o litość, lecz mówi wam 
pp. sędziowie, abyście, jeżeli jest zdraj- 
cą, skazali go na śmierć, i tylko na 
Reakcya w Lizbonie pracuje, a ma za sobą | śmierć. On prosi o to, on żąda tego“. 
część biurokracyi, tudzież jej formalistykę, spra-| Po krótkich końcowych przemówieniach in- 
wiającą często wrażenie wielce pocieszne. I tak |nych obrońców, zaezęli zabierać głos oskarżeni, 
w tych dniach pojawiło się w dzienniku urzęń d po raz ostatni przytoczyć najważniejsze ar- 
Ks. Łukaszkiewicz ze-|dowym następujące ogłoszenie: „Joao Franco, |gumenty na dowód swej niewinności. Pierwszy 
audytor królewskiego sądu celnego, udał się na; | przemówił generał Stoessel w te slowa: 
30- dniowy urlop“. Należy pamiętać, że Franco,| „Kiedy po upadku pierwszej linii „obronnej 
oprócz urzędu prezydenta gabinetu, a później i Orlego Gniazda twierdza znalazła się fakty- 
cznie w ręku Japończyków, ja zadałem sobie 


dyktatora Franki, mający na celu przywrócenie p 
dawnego stanu rzeczy. | 


dyktatora, piastował między innemi także urząd 
wspomnianego andytora urzędn cłowego. Otoż | pytanie, co jest dla Rosyi cenniejszem: czy kil- 
wedle rkcyi urzędowej, Franco, jako saj | 0 godzin dalszego istnienia Portu Artura, 
wziął tylko urlop i po 30 dniach może objąć |już znpełnie hezużytecznego i juź nie twierdzy, | 
znowu Swój urząd i powrócić do Portugalii, po-jbo tę wzięli Japończycy, przyczem takie prze- 
wrót zaś jego byłby, wedle złudzeń reakcyoni | dłużenie istnienia tej eks-twierdzy potrzebaby 
stów, początkiem powrotu „lepszych czasów“, |koniecznie okupić życiem wszystkich jej obroń- 
zy Franco powróci? Bardzo wątpimy, a w,ców i cywilnych mieszkańców, — czy też za- 
każdym razie nie prędko, zapewne dopiero wte- | chowanie tych pożytecznych jeszcze dla państwa 
dy, gdy stosunki w Portugalii nowe przybiorą ludzi przy życia i oddanie Portu Artura w rę- 
kształty, pozwalające eksdyktatorowi na pobyt ce nieprzyjaciela? Car dał mi prawo na wyko- 
w Portugalii, ale w roli wyłącznie prywatnego nanie zarówno jednego, jak drugiego. I ja roz- 
człowieka. Gdy Franco pu zamachu sposobił strzygnąłem, że 20.000 zmęczonych, wyczerpa- 
się do ucieczki, miał razem sposobność przeko- | nych, ale gorąco ojczyznę kochających jej obroń- 
nania się, jakie usposobienie pośród ludności ców, są dla Rosyi droższymi niż honor kilku- 
panuje wobec jego osoby. Korespondent „Erank- godzinny, zupełnie bezcelowej rzezi, w celu o- 
furter Zeitung”, Chcąc w owej chwili rozmówić brony tego, co już przestało istnieć. Posłałem 
się z Franka, pojechał do jego pomieszkania, parlamentarza 
ale tam dowiedział się, że Franco na usilne „Zarzucają mi, że Port Artur nie poddał się 
żądanie gospodarza domu, opnścił swoje pomie- sam, ale ja go poddałem. Jest to najznpełniej 
szkanie. Gospodarz obawiał się, że tłum gotów; słasznem. Rzeczywiście ja sam oddałem Port 
mu zdemolować kamienicę, Franco zaś chętnie Artura w ręce Japończyków. Jestem głęboko 
opuścił swoje pomieszkanie z obawy przed za-! przekonany, że każdy oficer i każdy żołnierz 
machem. Sprowadził się do niepozornego domu byłby bez namysłu poszedł ma śmierć, gdybym 
partercwego w odległej dzielnicy, strzeżonego im był rozkazał. Ale równocześnie każdy z nich 
przez policyę. Ale i tam go korespondent nie wiedział, że nigdy nie uczynię tego bez po- 
zastał, Policyant, stojący na straży przed do-' żytku, tylko gwoli zadowolenia swej własnej 
mem, oświądczył, że Franki przez cały dzień ambicyi. Obrona Portu Artura nie należy do 
w domu nie było i że prawdopodobnie przeby- |tych, których pamięć uczestnicy jej muszą po- 
wa n swej teściowej. Korespondent pospieszył prawiać swą Śmiercią. Obrońcy Porta Artura 
pod wskazany adres i znowu nia zastał! | uczynili wszystko, co mogli i zasłużyli sobie 
eksdyktatora. Wieczorem dowiedział się, żejdobrze na prawo dalszego życia w aureoli sła- 
Franco opuścił Lizbonę. Teraz błądzi po mia-|wy, której im nikt nie odbierze. I jeżeli mimo 
stach włoskich, nie mogąc sobie znaleść spo-|to litera prawa wymaga ofiary i odkupienia, to 
kojnej siedziby. wolę ofiarować własne życie, niż życie bohate- 
a lecie pojawiła się w Tizbonie broszura rów, których losy mnie zostały powierzone i 
„Wypadek epilepsyi*, napisana przez le-|ja na własne sumienie je wziąłem. 
———— ba’ dra Artura Leitao. Broszura byłaby uto-| - „Broni mnie jeden z największych bohaterów 
Równocześnie z listem naszego koresponden- nęła pośród makulatury księgarskiej, gdyby na! Portu Artnra — pułkownik Wieljaminow. Czło- 
ta, otrzymaliśmy drukowaną „Prośbę do Roda- nią nie był zwrócił uwagi dziennik „Maundo*.|wiek ten dwukrotnie raniony nie podjąłby się 


rzeczy zgoła odmienne. Ala reakcyoniści BOU EEG hc "TAA, AEN E A TEEN ROPECZ Ac | TE ke na siebie całą odpowiedzialność za 
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pruskiem!, z wyjątkiem sfer dworskich i reakcyj- | zjawił się przed wyborcami ze sprawozdaniem po“ 
nych, biurokracyi i szowinistów selskiem. 

Francya, która urzędownie za nami nie ujmn- Po faktycznych sprostowanłiach wywodów ks 
je się ani wobec Rosyi, ani wobec Prus, teraz prze- | Szpondra, odpowiedział p. Prak wyczerpująco na 
mawia nieustannie na korzyść naszą ustami naj- | wszystkie interpelacya, poczem przewodniczący pod- 
lepszych swoich synów. Oto uczeni: profesor wy-| dał pod głosowanie najpierw wniosek o uchwalenie 
działa prawa w Paryżu, E. Thaller; profesor | kandydatury p. Ptaka, następnie ks. Szpondra i 
w „Ecole des hautesetnudes* w Paryżu, dr Loise,| Rosponda. W głosowaniu oświadczyło się całe zgro- 
profesor wydziału prawa w Lugdnnie Jan Appe-|madzenie jednomyślnie i wyłącznie za kandydaturą . 
leton, postępiają gwałty pruskie, a do tych pro-|p. Ptaka. W końcu przemawiali jeszcze pp. Wójcik 
testów przyłączoli się litaracii A. Maurel, Henri|i Pluta, poczem przewodniczący zamknał obrady. 
Cain, tudzież Leon Frapióć, o którym niedawno| Kandydaci stańczykowscy aprokowani przez 
zamieściliśmy felieton pióra Wojciecha Dąbrow-| ludowców. W numerze wczorajszym wymieniliśmy 
skiego. nazwiska trzech kandydatów stańczykowskich: prof. 

Ks. Pierling T. J., historyk, autor weeln zna-| Górski (Bochnia), Zdzisław hr. Tarnowski 
komitych prac o sna Rosyi do kościoła ka-| (Tarnobrzeg) 1 namiestnik hr. Andrzej Potocki 
tolickiego, członek Korespondent Akademii u-|(Chrzanów), aprobowan;ych przoz ludoweów. Lista 
miejętności w Krakowie, pisze: „Złana pa-|ta nie była kompletna, albowiem pięć manda- 
tem i krwią ziemia, którą Polacy poznańscy pojtów odstępują ladowcy stańczykom w Galicyi za- 
przodkach swych odziedziczyli i którą władają, po- |chodniej. Prócz trzech wyżej wymienionych pod- 
kojowo na zasadzie praw świętych, nie może być | nieść jeszcza należy kandydatury: hr. Janusza 
im odebrana bez wzruszenia powszechnego i ucza-| Tyszkiewicza (na Kolbuszowę) i Zdzisława 
cia oburzenia i potępienia. Najważniejsze głosy|Skrzyńskiego (na Brzozów). Fakt ten, że w 
odezwały się już z protestem, do którego tylko |tym kierunku stanął układ między ludowcami a 
przyłączyć się mogę. Poduiwiałem zawsze żywo- |stańczykami, stwierdza także korespondent war- 
*ność narodu polskiego. Wśród najtragiczniejszych | szawskiego „Słowa“, stojący blisko redakcyi „Cza- 
zdarzeń, pomimo największych przeszkód, naród ten | st“. 
podtrzymywany przez wspomnienia dziejowe, słu-| Kandydatury „Rady narodowej“. Rada waro- 
sznie zə swej przeszłości dumny, przechował niena- | dowa zatwierdziła w dalszym ciągu następujące kan- 
ruszenie spadek swej wiary i języka, rozwinął swą | dydatury: na pow. rudecki Aleksandra hr. Skarb- 
kulturę i zachował jak skarb to coś nieokreślonego, | ka, prezesa Rady powiatowej, na pow. przemyślań- 
co stanowi ostoję ducha narodowego. Mimo prób,|ski Romana hr. Potockiego, na pow. skałacki 
które teraz na naród spadają, wierzę, IŻ nie da się | Leona hr. Pinińskiego. 
on pogrzebać, a wyjdzie z nich z trynmfem, hy stać Nowy Targ, 21 lutego. O mandat poselski z na- 
się czynnikiem pokoju i postępu w rozwijającym | szego powiatu ubiegają się obecnie: były poseł dr 
się Świecie słowiańskim“. Jan Bednarski, lekarz powiatowy, zasłużony 

Amerykański dziennik „The New York|swą mrówczą a cichą pracą dla całego powiatu, 
Times“ w numerze z dnia 5 b. m, umieścił bardzo |dalej Aleksander Lgocki, wicemarszałek Rady 
obszerną korespondencyę z Paryża, która zajmuje | powiatowej, były właściciel dóbr, następnie Franci- 
się ankietą Sienkiewicza i protestami przeciwko szok Gut, wójt z Poronina. Pierwszy kandyduje 
gwałtom pruskim. W następnym numerze dziennik |jako demokrata, drugi jako agrarynsz, trzeci zaś 
ten w artykule redakcyjnym p. t. „Obrona Polski“ | jako ludowiec. Inni kandydaci, jak Tomasz Ligas, 
pisze pomiędzy innemi: „Nikt nie zaprzeczy, żŻe| wójt z Tylmanowej, dr Szymon Przybyło, lndowiec 
polityka Prus względem ich polskich obywateli, a) usunęli się od kandydowania. Były też pogłoski o 
raczej poddanych, jest jaknajbardziej egoistyczna. | kandydatarze ks. K. Rzeszódki, lecz wobec stanow- 
Jest ona taką zupełnie jawnie. Z całym naciskiem | czego, odmownego stanowiska w tym względzie ks, 
powiedzieć można, że polityka ta jest niedorzeczną. | Rzeszódki pogłoski ncichły, Tymczasem w ostatniej 
że byłoby dla pruskiego rządu rzeczą daleko łatwiej- | chwili, zupełnie niespodziewanie, puszczono w obieg 
szą, i daleko skuteczniejszą, nie powiemy już da- | wiadomość, że ks K. Rzeszódko, poseł do Rady 
ieko moralniejszą pozyskać lojalne uczucia Polaków | państwa kandyduje. — Wobec zawansowania się 
sprawiedliwością, tak, aby ich patryotyzm mógł po- | wszystkich sfer na korzyść dra Bednarskiego. wy- 
godzić się z rządem, pod którym żyją, a nie zwai-|vanięcie w ostatniej chwili zupełnie niespodziewa- 
czać go. Polityka ks. Biilowa jest w rzeczywistości | nie tej nowej kandydatury, wywołało tn ogólne 
polityką króla pruskiego i klas rządządzących. Jest | zdumienie. zaniepokojenie i niesmak, 
która | ' 


ków“, z której przytaczamy następujący zwrot | Otóż brosznra zajmnje się eksdyktatorem i za- 
końcowy: wiera zajmujący pod wzgiędem psychologicznym 

„Koło Kr. Sobieskiego wypuściło obligacye | materyał faktyczny. Oto psychopatyczpe cechy 
stukoronowe, od których płaci nabywcy 3 pro-| rodziny Franki: Ojciec zwyrodniały, znany ja- 
cent co roku, podobnie jak Kasa pocztowa. — | ko osławiony lichwiarz; dziadek po miecza mi- 


Nabywca nietylko ma procent, ale nadto jest | zantrop, melancholik, sknera; matka histeryczka, 


dobrodziejem, popiera sprawę narodową, jest 
członkiem Koła K. S. i ma głos w sprawie bu- 
dowy Szkoły i Domu polskiego. Procenta odsy- 
łamy co roku każdemu pocztą. Dotychczas ro- 
zebrano już 88 obligacyj, a pieniądze złożyli- 
my w Centralnej Kasie oszczędności m. Wie | 
-dnia pod trzema kluczami. 

„Upraszamy Szanownych rodaków, Wydziały 
powiatowe, Magistraty miast, Kasy oszczędno- 
ści i Zaliczkowe, Banki i prywatne instytucye, 
aby raczyli nabywać po kilkadzie- 
siąt obligacyj i ułatwiać w ten sposób ry- 
chłe zrealizowania narodowego dzieła. Wszelkie 
datki i zamówienia na obiigacye adresować pro- 
simy do Zarządu Koła Kr. Sobieskiego, 
Wien, V/, Stolberggasse 32, 

Komitet bndowy Szkoły i Domu polskiego: 
księżna M. Lubomirska, ks. Julian Łuakaszkie- 
wicz, honorowy kap. Bazyliki Lor, dr August 
Karzawa, urzędnik w ministerstwie fin, Wład. 
Lubowiecki, Tadeusz Nowak, Józef Staniszew- 
ski, Michał Ryniewicz. 


Joao Franco. 


Nie ma klęski, któraby zdołała rozwiać zło- 
dzenia pokonanych reakcyonistów, któraby im 
odebrała nadzieję zmiany „na lepsze“. Wytrwa- 


łość i ufność w swoje siły i w przyszłość jest 
niezaprzeczenie wielką cnotą równie w życiu 
prywatnem, jak pnablicznem, w życiu jednostki 
jak i społeczeństwa, ale wytrwałość a ślepy 
upór, ufność i wiara w przyszłość a złuda i li- 
czenie poprostu na złe instynkta biiźnich — to 


go, szukał dróg nowych. Znalazł je dość szybko 
i wkrótce tak Czartoryski, jak i Lubecki uwa- 
żający za ks. Adamem Nowosilcowa za „opatrz- 
nościowego dla nas człowieka“ mieli zmienić swą 
o nim opinię. 

Po utworzeniu Królestwa Nowosilcow intrygą, 
denuncyacyą . potrafił usunąć Czartoryskiego od 
wpływu na sprawy rządowe, zrobił namiestni- 
kiem Zajączka. Wielka to wygrana Nowosiłco- 
wa — ów „dobry namiestnik“. Srał sie on dlań 
znakomitem narzędziem do zdobycia stanowcze- 
go prawie w sprawach Królestwa głosu. W cha- 
rakterze „pełnomocnego delegowanego J. C. Mo- 
ści" brał Nowosiłcow od czasu nieopatrznej u- 
chwały Rady administracyjnej z 15 maja 1816 
roku udział we wszystkich jej posiedzeniach, 
stając się powoli we wszystkiem „wyrocznią”. 
Pozycyi swej wszechstronnej używał cesarski 
komisarz do zdobycia jak najwiekszych dla sie- 
bie gratyfikacyj za swoją „pracę”. 

To dła niego za razie jedyny ekwiwalent za 
jego „poświęcenie“, jedyny do roku 1820 cel 
działania w Polsce, bez zaniedbania jednak dru- 
giego, wagi nadzwyczajnej, zdobycia rehabilita- 
eyi w oczach wielmożów petersburskich, uzy- 
skania przebaczenia u nich za „występki“ z lat 
młodych. 

Walny w tym kierunku sukces odniósł No- 
wosilcow — autor w r. 1818 na polecenie ce- 
sarza nowej liberalnej konstytucyi dla Rosyi. 
denuncyując Aleksandra przed zastępami oli- 
garchów, generałów o Bzarfach błękitnych i 
„czynów' najwyższych. 

Tem zdobył sobie ich wdzięczność i łaskę — 
był pojednany. Wkrótce posnnie się dalej w kie- 
runku ich życzeń, „zacznie grzebać Królestwo 
kongresowe. Na tej nowej jego robocie pierwszy 
się pozna Lubėcki i on jeden będzie miał od- 
wagą przeciwstawienia mu swego veta. Z jakim 
wynikiem — wiadomo. 

Dr L. Kolankowski. 


Austryacki przemysł linoleum i sum i cerat 


Kraków, Rynek L. 


zmarła w obłędzie; rodzeństwo jej anormalne 
bez wyjątku, brat "cierpiał na manię prześlado- 
wania i usiłował otruć swoją żonę. Chociaż 
|broszura dra Leito w bardzo wielu szczegółach 
jest tendencyjną, mimo to faktyczne daty, przy- 
toczone w niej, wyjaśniają gwałtowne skoki w 
rządach Franki, jego mściwość i zaciekłość, a 
wreszcie zaślepienie wobec oczywistych faktów. 


Eonlec procesu Słoessia. 


Dnia 18 b. m. odbyło się w Petersburgu 32 
z rzędu i ostatnie posiedzenie najwyższego try- 
banału wojennego, który sądził sprawę Stoessla 
i towarzyszy. — Posiedzenie to poświęcił prze- 
wodniczący generał Wodar ostatecznym wy- 
wodom stron, udzielając głosu kolejno prokara- 
torowi, obrońcom i oskarżonym. — Prokurator 
oświadczył, że nie ma nic do dodania, ani do 
ujęcia z tego, co na początku wywodów stron 
powiedział, Obrońcy zaś, których długie prze- 
mówienia zajęły jaż ośm poprzednich posiedzeń, 
ograniczyli się tym razem do krótkiego stresz- 
czenia swoich poprzednich wywodów, znajdując 
często bardzo silne dramatyczne akcenty, które 
nie pozostawały beż głębokiego wrażenia na 
bardzo licznie w dniu tym zebranej publiczno- 
ŚCI. 

I tak na przykład obrońca Stoessla, pułko- 
wnik Wieljaminow, zakończył swój wywód 
następującem zdaniem: 

„Wszyscy protestujący teraz przeciw kapitu- 
lacyi, nie protestowali przeciw niej wówczas 
kiedy ją wykonywano. Stoessel jeden miał od- 


Michał Marczewski. 
(Mimar. ) 
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Upatrywał sobie miejsca przy stole, żałując» 
że się spóźnił, ją jednak rozdrażniały jego o- 
gólnikowe odpowiedzi. 

— Druczek masz? — zapytała szorstko. 

— Ano właśnie, że nie mam wcale! 

— Wceale?.. A więc nie byłeś w cyrkule?... 

— (wszem byłem, tylko powiedziano mi, że 
bez tego Rogoziuka... 

— Co tobie Rogoziuk? Tyś powinien do sa- 
pao komisarza, jak oto pani Kudralska mó- 
wlia 

— Byłem i u komisarza, byłem i u jego po- 
moenika, gadałem, powtarzałem wszystko, tylko 
że nie chcą nawet słuchać. Zanim druczek da- 
dzą, to powinien ten Rogozink zaświadczyć. 
Prawo tam takie mają. 

— No, toś go powinien znaleść. Cóż to do- 
zorcy niema w cyrkule? 

Niema! właśnie że niema. 
wszystkie ulice,.. 

— Ale on tu mieszka niedaleko, na Byłej — 
wtrącił Siusiulewicz z przekąsem. 

— Na Byłej?.. A mieszka, tylko go w domu 
nie zastałem. 

— W takim razie na pewno siedzi „pod Ła- 
będziem*. Szkoda, że pan „pod Łabędzia* nie 
wstąpił — zauważyła z lekką wymówką pani 
Florentyna. 

Ale pan Kryspin zaglądał i do tej knajpy 
także. 

— O proszę pani i tu i ówdzie, nie tylko 
„pod Łahędziem*, nie tylko u Władysława, po- 
biegłem jeszcze do Szulcowej i tam go nie wi- 
dzieli... 


Obleciałem 


10. 


naprzeciw kościoła św. Wojelecha. 


obrony zdrajcy. On tam wszystko widział i 
zbyt jest uczciwym, aby bronił haniebnej ka- 
pitułacyi. I on to właśnie sam prosił mnie, 
abym mu poruczył obronę siebie, on sam po- 
rzucił swoje stanowisko w sądzie wojennym. 
aby obronić mnie, swojego byłego przełożone- 
go, — tak głęboko był i jest przekonanym, że 
nie niehonorowego nie uczyniłem.* 

Przemówienie to, wygłoszone wyraźnie, po- 
woli i bardzo spokojnie, wywarło na słucha- 
czach gł boskie wrażenie. Inni oskarżeni, którzy 
przemawiali po Stoesslu, nie wznieśli się już 
do tego jego tonu, ale powrócili do dawnej 
metody wzajemnego zwalania na siebie win ij 
obrzucania się inwektywami. 

Nazajutrz trybunał wydał znany wyrok. 


Zagranica 0 $ważtuck pruskich, 


Z pośród społeczeństwa rosyjskiego po pro- 
teście Tołstoja, mającym wagę stu głosów, odezwał 
się obecnie prezes centralnego komitetu kadetów, 
ks. Paweł Dołgorukow, który pisze: „Chętnie 
odpowiadam na pański list. Zdanie moje różni się 
od pańskiego tylko w jednej sprawie przymusowe” 
go wywłaszczenia ziemi przez państwo wogóle. We. 
dle mnie państwo ma prawo odbierania ziemi, w 
pewnych warunkach, wielkim właścicielom ziemskim 
dla oddania jej do użytku tym, co ją uprawiają, 
ale w wypadkn, w którym się znajdujemy, istota 
rzeczy nie na tem polega. Moje zdanie o projekcie 
rządu pruskiego jest oczywiście negatywne. Mówię 
naturalnie, gdyż nalażę do stronnictwa polityczne- 
go, którego jednym z głównych zasad jest zupełna 
równość obywateli, bez różnicy narodowości i reli- 
gii, stronnictwa, które najbardziej przyczyniło się 
do rozpowszechnienia w społeczeństwie resyjskiem 
idei autonomii Pulski“, Wykazawazy niedorzeczność 
pomysłu pruskiego, zaznacza ks. Dołgornkow, że 
społeczeństwo rozyjskie oburzone jest projektami 


| 


Tramszową oburzyło to srodze. 

— Jakto i do Szulcowej także latałeś? 

— I do Sznlcowej i do Szulcowej zajrzałem 
na chwiłeczkę, tak na moment. 

— Na momeut? I tam go też nie było? 

— Też, też... Jak Boga kocham... 

— Tak?.. A skąd wiesz, że on miał tu przyjść, 
kto ci powiedział?... 

Zmieszał się bardzo. 

— Kto mi powiedział?.. Ano, po prostu zła- 
pałam go na Farnej, tylko, że był zajęty... sam 
mi powiedział, sam! 

Teraz dla Siusiulskiego niedołęstwo pana Kry- 
spina stało się faktem stwierdzonym. 

— Aa.. jak on tak sam panu powiedział, to 
na pewno nie przyjdzie, ma pewno. — Ja go 
znam; trzeba mu było dać rubla. 

Pan Kryspin rozłożył rękami bezradnie. 

— Rubla?.. A, to o tem nie wiedziałem, nie 
wiedziałem... 

Kudralska, pomimo niedolę, która eieżkim gła- 
zem powaliła się na jej barki, uczyniła wyra- 
źnie ironiczny grymas ustami. 

Dawno już domyślała się, że ten Tramszo, to 
taki sobie zwyczajny gamajda. 

Podniosła się z za stołu z całym majestatem 
i odwróciła się do tryumfującego Siusiulskiego. 

— Mnie się zdaje, że chyba będzie nic z te- 
go, dopóki ja sama do nich tam nie pojadę! 

Rewirowego niema co się nawet spodziewać! 

Rządca „melidonkowy* z Cielontkowej poparł 
myśl pani gospodyni gorąco. 

— To byłoby najlepiej, najlepiej. — Zawsze 
tam panią znają, a i ten Zotikow, jak mu pani 
sama powie... 

Zdawał sią zyskiwać w jej opinii swoje za- 

chwiane stanowisko. Potakiwała mu dotkliwie. 

— Ma pan racją... Bywał przecież u nas czę- 
sto... Może pan też ze mną pojedzie?... 

Wypbierali się do cyrkułu pospiesznie, a Tram- 
szowa obrzucała skonfudowanego małżonka nie- 
przyjaznem, złowieszczem spojrzeniem. 

— Uch, ty, ty, kulfonie, niedorajdo!... Że mnie 
też Pan Bóg tobą za ciężkie grzechy pokarał!... 


do wykładania lokali. 


Linoleum nive 


umy walnie. 


to w istocie swej polityka „żelaznej pięści“, 


Z Brzeżan donoszą, Że na zgromadzeniu przed- 


będzie się logicznie rozwijała tak dłago, jak długo 
znosić ją będzie masa ludowa. 


[REN CER NOC ZW FEP OE ITOP 


wyborczem uchwalono kandydaturę dotychczasowego 

posła i burmistrza, dra Stan. Schśtzla. 
Przemyśl, 20 lutego. Zdziesiątkowanie wybor- 

ców przez Btarostę poprawiło zuacznie szunse dra 


A ruchu wyborczego. 

Zgromadzenie ludowe w Krakowie. W Kra: 
kowie odbyło się w piątek 21 b. m. w południe w 
sali Rady powiatowej niezwykle liczne zgromadze- 
nie wyborców powiatu krakowskiego, zwołane przez 
„Główny zarząd wyborczy* Stronnictwa ludowego, 
celem definitywnego ustalenia kandydatury posła 
na Sejm krajowy. Obradom przysłuchiwało się tak- 
że liczne grono inteligencyi krakowskiej, sympaty- 
zującej z kandydaturą P. S. L. Obrady zagaił poseł 
Fr. Wójcik, którego też jednogłośnie wybrano 
i przewodniczącym, zastępcą radcę pow. Serczyka, 
sekratarzował akad. Plata, — Zabrał gios kandvdat 
P S L, p. Fianciszóx Ptak, gospodarz z Bień- 
czyc, który w dłuższem przemówienia wygłosił swe 
„credo“ polityczne, oświadczając się za zaprowa- 
dzeniem czteroprzymiotnikowej reformy wyborczej 
do Sejmu. Następnie zgłosił swą kandydaturę nie- 
jaki Rospond z Liszek i w swej „mowie kan- 
dydackiej* zaznaczył, że należy do niezawisłego 
stronnictwa chłopskiego, co wywołało dużą wesołość 
pośród audytorynm, gdyż podobne stronnictwo ani 
w Galicyi, ani nawet w Liszkach absolutnie nie 
isrnieje. 

W ożywionej dyskusył nad kandydatnrami prze- 
mawiali pp. Heynar, Tchórzewski, Czarnecki, Ja- 
rzyna, Wieczorek, Moksa i inni, popierając kandy- 
datarę p. Ptaka i interpelnjąc go w niektórych 
kwestyach. Podczas przemówienia p. Czarneckiego 
zjawił się także ks. Andrzej Szponder, kandy- 
dat z ramienia centrum, i prosił o głos, którego 
mu dzielono. Przemawiał wśród przerywnń ze 
strony wyborców, którzy nie mogli mu tego w ża- 
den sposób zapomnieć, że podczas swego sześciole- 
tniego posłowania z Krakowskiego ani razn nie 


Do szynków i do dziewek, te chwat, ale jak 
co, to głupiej baby, którą mu do gęby kładę, 
przełknąć nie potrafi. Nie bój się, da ci ona 
administracyę, będziesz ją widział, jak i swoje 
uszy. 


Na Uriaszowej, w szeregu mniej więcej za- 
pomnianych przez ludzi i bezlitośnie szarpanych 
przez czas „posesyi* wznosiła się wielka buda 
z charakterystyczną bramą ostatniego rzędu 
zajazdów, wiecznie odrapaną, brudną, niewy- 
miecioną, zaplutą i otwartą dla szumowin ca- 
łego świata. 

Przed bramą rozpościerał się kawałek zepsu- 
tego chodnika, kołysał się złamany mostek, 
kratą ściek, pełen plasterków cytryn, skórek 
tego rodzaju nieużytków; przy bramie stawał 
zawsze drab z błaszanym pałaszem i innemi 
błyszczącemi guzikami i albo jadł pestki od 
dyni. albo ćmił dostarczonego sobie przez oko- 
licznych obywateli papierosa, puszczając kłęby 
dymu w urzędowy rękaw; koło bramy, na ścia- 
nie już, z boka, wisiała stłuczona latarka, po- 
ruszała się z wiatrem pęknięta tablica z nu- 
merem domu i nazwiskiem Hersza Lawendy, 
właściciela rudery, nad bramą zaś, u balkonu, 
na którym wywietrzano pierzyny gospodarza, 
rozkoszował się sympatyczny szyld, głoszący 
wszystkim i każdemu z osobna, iż tu właśnie 
mieści się: „XYV Zielunkowskij paliciejskij 
uczastok goroda Głupawy*. 

Dryńdziarz zawołał „prrr!..* i piszczący we- 
hikał, ciągnięty przez jedną kulejącą szkapę, 
zatrzymał się w miejsen, jak wryty. 

Pani Florentyna wysiadła, westchnęła z głęhi 
piersi i dobyła z kieszeni woreczka, gdy Siu- 
siulski brał się do działania „stante pede*, 

Zrobił kroków parę ku wrotom. 

— Mój panie — zwrócił się do umunduro- 
wanago pachołka — pan to masi wiedzieć, 
gdzie teraz znajduje się rewirowy Rogoziuk?... 
Bazyli Rogozink, ten z Byłej i Babiegoskoku?... 


dniki,dywaniki 


Dolińskiego. 
tego stracić około 300 pewnych głosów. Dowiaduję 
się, łe w sprawie tej ma interweniować prezes 
Koła polskiego u ministra spraw wewnętrznych. — 
Bądź co bądź jednak rozporządzenie to starościń- 
skie jest unikatem w dotychczasowej praktyce wy- 
borczej, Jaki będzie skutek interwencyi, przesądzać 
trudno. Agitacya wyborcza, znacznie ożywiona, nie 
jest u nas w niczem podobna do stosunków... 
skich, jak dopatruje się tego 
pisząc: 
łoniła się w ostatnich dniach w Przemyślu, gdzie 
postawiono kandydaturę dra DolińsklIe go, -zało- 
Życieła P. S. D. w Przemyśln, przeciw narodowe 
"ma demokracie dr Tarńawskiemnu*. ~ 


Geratia 


Dr Tarnawski miał bowiem skutkiem 


lwow- 
„Karyer Lwowski“, 
„Analogiczna sytuacya jak we Lwowie, wy” 


Otóż stwierdzić trzeba przedewszystkiem, łe dr 


Doliński jest tylko „umiarkowanym“ demokratą, że 
założycielem P. S. D. u nas nie jest, ani nie był, 
ze względu na to choćby, 
lokalnych powstanie P, S. D. jak dotychczas było 
niemożliwe. A zresztą dr Doliński od niczego dal- 
szym nie jest, jak od przyznawania się do zasad 
polskiego stronnictwa demokratycznego. 
sam stwierdził, że jest tylko „umiarkowanym*, a 
nie polskim ani „narodowym* demokratą. Otóż 
choćby dlatego tylko analogia między Lwowem a 
Przemyślem jest fałszywą. Tam walczą stronnictwa, 
tu osoby, Bo i co do dra Tarnawskiego stwierdzić 
należy, 
patye jednostek, być może, licznych. Stronnictwa 
bowiem narodowo demokratyczne u nas, jako orga- 
nizacya, jest słabe, zbyt słabe, aby saważyć na szali 
wyborów. 


iż wskutek stosunków 


Wszak on 


że nie stronnictwo za nim stol, ale sym- 


Jedyną organizacyą, jakaby mogła na ich prre- 
bieg wywrzeć wpływ większy, jest Polskie Tow. 
demokratyczne, organizacya, łącząca w sobie naj- 


| ai o c p ZEE z) | GAZZETTA Z A 


Pachołek posiłał sią właśnie po ostatnim pa- 
pierosie, 

Wypluł łupinkę na ziemię, gdzie ich już le- 
żało tnziny, zmełł mocnemi zębami mączyste 
ziarnko i spojrzal na cienkiego człowieczka po- 


„|dejrzliwie. 


— Rogozjuk?... Wasiłij?.. A bis iho znajet! 
Niezwiestno!.. Wierno pa kabakam szliajetsia... 

Sięgnął garścią do szerokich rajtuzów po 
świeży furaż i naraz zapytał z nienacka: 

— A wam Rogoziuk na czto... ha? 

Lecz Kudralska zapłaciła już za kurs owemi 
poobcinanemi dziesiątkami i należało przerwać 
tę konwersacyę „z ogonem“. 

— Tak oto, byłby potrzebny, tylko jak go 


szczerzył niejako zęby przykryty wyszczerbioną nie ma, to my już do komisarza. 


Oprrskliwa geba obrońcy porządku publicz- 


od pomarańczy, pudełek tekturowych i innych | nego odrazu stęchła, 


— K' pristawn?.. Nu, tak etot w kanceralii. 

Nie patrzał nawet teraz na rich wcale, mach- 
nął jedynie jakoś ręką, odwrócił się obojętnie 
i pchał do ust nową porcyę ziarek z łupinami. 

Wdowa z rządcą meldunkowym przeszli dłu- 
gą, ponurą bramę. z której na lewo i na prawo 
wiodły zaopatrzone w olbrzymie sztaby żelazne 
różne drzwiczki i drzwi do sklepów i sklepi- 
ków od ulicy i znaleźli się w olbrzymiem po- 
dwórku, pełnem gwaru i krzyku, mężczyzn, bab, 
dzieci, żydów, żydziaków, psów, kotów, indyków, 
gęsi, kur i kurczątek... 

Było to, jakby samo w sobie zamknięte, w 
mieście miasteczko. 

Olbrzymie, kasarniane oficyny, pomieszczały 
w swych brudnych wnętrzach masy różnoro- 
dnego ludu. Przez otwarte okna, z mętnych szy- 
bek, małych i zalepionych tu i owdzie papie- 
rem pożółkłych gazet, ział na zewnątrz zepsn- 
tem powietrzem cały szereg ciemnych, niskich 
cinpek, niby komórek w wielkim plastrze mio- 
du, zamienionych na wszelkie możliwe war- 
sztaty. (C. d. n.) 


do obijania mebli, —serwetek na sta- 

ły. — Serwetki na tace. — Fartnszki 

damskie i dziecinne. — Prześcieradła 
Zabawki. — Płaszcze gumowe. 


Sobota, 22 Lutego 1908. 


różnorodniejsze żywioły demokracyi miejscowej. — 
Dość wspomnieć, że członkami jego są obaj kan- 
dydaci. Czy jednak Tow. demokratyczne, jako zbyt 
młoda jeszcze organizacya polityczna, zechce wy- 
stąpić czynnie w czasie obecnych wyborów, to je- 
szcze pytanie. 

Pod datą wczorajszą piszą nam z Przemyśla: 

Komitet wyborczy śŚciślejszy uchwalił przedsta: 
wić obszerniejszemu komitetowi wyborczemu, mają 
cemu zebrać się w niedzielę, kandydaturę dra Leo- 
narda Tarnawskiego do ostatecznego zatwier- 
dzenia. Nie ulega wątpliwości, iż kandydatura ta 
ostatecznie zatwierdzoną zostanie. 

Sambor, 20 lutego. Mamy dotychczas trzech 
kandydatów. Najpoważniejszym z nich bez wątpie- 
nia jest dotychczasowy poseł dr Franciszek T om a- 
szewski, reprezentujący stronnictwo narodowo- 
demokratyczne. Przeciwko tej kandydaturze odzy- 
wały się z początku silne głosy protestu i gdyby 
jako Kkontrkandydat stanął ktokolwiek z obywateli 
miejscowych mających odpowiednie kwalifikacye — 
kandydatura dra Tomaszewskiego byłaby niewątpli- 
wie poważnie zachwianą , istnieja bowiem w mie- 
ście silny prąd wybrania kandydata „miejscowego“. 
Idąc za tym prąddem, zgłosili swoje kandydatury: 
fizyk powiatowy, dr Franciszek Sobolewski, 
przyznający się do stronnictwa chrześcijańsko-s0- 
cyalnego, I Jan Ziemniak, przekonaniami nale- 
żący do stronnictwa ludowego. Dra Sobolewskiego, 
"jak słychać, ma popierać rząd 1 to czyni jego kan- 
dydaturę niemiłą, Nadto dr Sobolewski w Życiu pa- 
blicznem żadnego wybitniejszego udziału nie brał, 
program zaś jego, streszczający się, według jego 
enuncyacyi na zgromadzeniu w hotelu Narodowem, 
w haśle: „Bóg i Ojczyzna”, jest tak nic nie mó- 
wiący, że poznać z niego zapatrywań kandydata 
na sprawy publiczne I zagadnienia społeczne nio- 
podobna. 

Kandydat ludowego stronnictwa, Jan Ziemniak, 
który się dostał niedawno do Rady gminnej, liczy 
na takiesamo poparcie przy wyborach do Sejmu, 
zapominając atoli, że przy tamtejszych wyborach 
było 18 krzeseł radzieckich do obsadzenia — przy 
obecnych zaś jest tylko jedno. Ziemniak może je- 
dnak liczyć tylko na głosy przedmieszczańskie, któ- 
rych liczba jest wcale znaczna, bo na 1.100 do 
głosowania uprawnionych wynosi około 400. 

Dr Tomaszewski ma stanąć w sobotę przed wy- 
borcami i wygłosić swoje „credo“ polityczne. Nie- 
wątpliwie dr Tomaszewski zyska dla swoich nieza- 
przeczonych kwalifikacyj poklask zgromadzenia i 
poparcie ster inteligentnych miasta, czy one jednak 
do zwycięstwa wystarczą — to pytanie, na która 
odpowiedź da wynik wyborów. 

Z Żółkwi donoszą: Mimo, że w pow. naszym nie- 
mal zapewniony jest wybór dotychczasoweko mo- 
skalofiłskiego posła dra Korola, żółkiewska Rada 
polska nchwaliła dla zsznaczenia solidarności pol- 
skiej, postawić kandydaturę p. Duczymińskiego. 

Z Drohobycza donoszą, że onegdaj stanął tam 
na ogólnem zgromadzeniu, jako kandydat z miasta, 
prof. uniwersytetu lwowskiego, poseł Sejmu bako- 
wińskiego, p. Alfred Halban. Dalszy ciąg zgro- 
madzenia odbędzie się w niędzielę 23 b. m. Kan- 
dydaturę tę powitano sympatycznie. — Dr Halban 
wstąpi do lewicy sejmowej. 

Brody, 21 intego. Rachu wyborczego nie znać 


dr Stanisław Domański, dr Bronisław Guńkiewicz, 
Edmund Klemensiewicz, dr Henryk Matusiński (za- 
stępca ś. p. Rottera), dr Stanisław Ponikło, dr Au- 
gust Sokołowski (zastępca Zdzisł, Katyńskiego), dr 
Zygmunt Marek (zastępca ś. p. Stanisława Wyspiań- 
skiego) i Władysław Turski; z koła IIa pp.: dr 
Artur Benis, Wandalin Beringer, dr Juliusz Leo, 
dr Stanisław Tomkowicz, dr , Bolesław Ulanowski, 
Herman Kroo (zastępca bł. p. Wechslera, który był 
zastępcą Ś. p. Piotra Górskiego); z koła IIb pp.: 
dr Adam Bobilewicz, Jan Godzicki, dr Julian Ger- 
tler (zastępca Ś. p. Jana Kwiatkowskiego), Jakób 
Judkiewiez, dr Karol Łepkowski, dr Józef Mncz- 
kowski, dr Stanisław Pareński; z koła IIa pp.: 
Michał Chyliński, Juliusz Epstein, Jan Kanty Fe- 
derowicz, Józef Jawornicki, dr Henryk Szarski; z 
koła ITI b pp.: Karoi Markus, Aleksander Snlikow- 
ski; z koła IIIc pp.: Juda Birnbaum, Ignaey Da- 
szyński, Roman Drobner, dr Adolf Gross, dr Lu- 
dwik TIinstgarten, Natan Wasserberg (zastępca bł. 
p. Horowitza). 

Odznaczenie polskiego kompozytora. Na sze- 
snastym „sejmie“ Związku polskich "Towarzystw 
śpiewackich, w Ameryce odbytym w roku zeszły m 
w mieście Cleveland (Ohio), został dyrektor W. Że- 
leński mianowany jednogłośnie członkiem honorowym 
tegoż Związku. Dyplom honorowy, podpisany przez 
prezesów wszystkich Towarzystw, nadszedł w tych 
dniach do Krakowa. dg 

Z teatru miejskiego. „Betleem polskie" grane 
będzie w niedzielę po południu po raz przedostatni 
w sezonie bieżącym. Wieczorem w niedzielę „Ei- 
rene“ i „Jeńcy“. W poniedziałek ukażą się „Chma- 
ry* Arystofanesa po raz szósty. 

We środę 25 bm. rozpoczyna na scenie naszej 
szereg występów gościnnych p. Karol Adwento- 
wicz, artysta teatru lwowskiego. Publiczność kra- 
kowska skorzysta niewątpliwie z tych wieczorów, 
aby zapoznać się z talentem, jednym z najpowa- 
żniejszych, jakimi dziś rozporządza scena polska. 
Repertoar p. Adwentowicza obejmuje role bohater- 
skie i t. zw. amantów lirycznych, chociaż i w za- 
kresie komedyi utalentowany artysta stworzył nie- 
jednę cenną rolę. Krytyka lwowska podnosi z uzna- 
niem szereg kreacyj p. Adwentowicza w sztukach 
Ibsena, zwłaszcza Oswalda w „Upiorach*, Loer- 
borga w „Heddzie Gabler“ i Rosmera w „Resmers- 
holmie. We wszystkich tych rolach ukaże się p. 
Adwentowicz na scenie krakowskiej. Pierwszy wy- 
stęp w „Upiorach*. 

Z karnawału. Bilety na poniedziałzową zabawę 
chóru Towarzystwa muzycznego w Krakowie wy- 
daje się w sali prób Towarzystwa (plac Szczepań- 
ski, L. 1) w niedzielę od 11—1 w południe oraz 
w poniedziałek od 5—6 za zwrotem zaproszenia. 

Arcyksiążę Karol Stefan w Krakowie. W dniu 
dzisiejszym przyjechał do Krakowa arcyksiążę Ka- 
rol Stefan z Żywca w celu zasiągnięcia porady le- 
karskiej u prot. dra Kadera. Arcyksiążę był dziś 
obecnym przy operacyi wycięcia śledziony i wyrost- 
ka robaczkowego jednej chorej w klinice chirurgi- 
cznej, następnie wyjechał do ks, Dominika Radzi- 
wiłła do Balic. 

Malarstwo poiskie współczesne na pocztów- 
kach. Szerokie zainteresowanie się ogółu społeczeń- 
stwa współczesną sztuką polską wytworzyło u nas 
specyalny przemysł artystyczny w dziedzinie arty- 


prawie u nas, Z miasta p. Sala i z Izby kandło- |stycznych kart pocztowych. Obecnie od pewnego 
wej sekretarz dr Rittel, mają mandaty zapewnio- | czasu w handlu znalazły się pocztówki z repro- 


ne, a w powiecie jak najprawdopobniej dr Du dy- 
kiewicsz. 


dukcyami artystycznemi kolorowanemi najwybitniej- 


| szych artystów-malarzy naszych i profesorów Ake- 


Kandydatury we Lwowie. Komitet mieszczański | demii sztuk pięknych. Wykonanie tych kart prze- 


uchwalił następującą listę kandydatów na posłów 
do Sejmu: Ciuchciński, Głąbiński, Grek; Löwenstein, 
Małachowski, Neumann. Komitet urzędniczy postā- 
nowił popierać kandydatnry pp.: Małachowskiego, 


Rutowskiego, Głąbińskiego, Wasunga i Ciuchciń- 
skiego. 

Onegdaj stanął na zgromadzenin prof. Rydy: 
gier i wypowiedział swe eredo polityczne. Licznie 
zebrani członkowie stronnictwa katolicko-narodowe- 
go uchwalili jego kandydatnrę. 


K ka Š 
Ponika. 
Kraków, 22 lutego. 

Z komitetu „Legatu im. Wyspiańskiego“ otrzy- 
mujem następjące pismo: 

Na rzecz „Legata im. Wyspiańskiego" przy To- 
warzystwie uczącej się młodzieży polskiej „Pomoc 
Bratnia“ w Zakopanem w dalszym ciągu wpłynę- 
ły następujące wkładki: Złożone w Kole „Życie" 
50 kor., prof. dr Miodoński 15 kor., złożone w ad- 
ministracyi „Czasu* 204 kor. 30 hal., złożone w ad. 
ministtacyi „Nowej Reformy“ 71 kor. 58 hal., prof. 
Baścik w Myślenicach 2 kor., ks. rektor Gabryi 10 
kor, Koło „Życie* procent z odczytów 72 hal, To- 
warzystwo im. Kraszewskiego 6 kor., p. Zaleski do- 
chód z zabawy w Sanoku 117 kor. 78 hbal, Stow. 
„Spójnia* w Krakowie 37 kor. 90 hal., p. W. Feld- 
man 10 kor, z listy p. Michałowskiego 35 kor. 14 
hal. Nadto złożono w „Spójni“: „Bratnia Pomoc“ 
słuchaczów politechniki we Lwowie 100 kor., ze- 
brane w dniu pogrzėbu 5 kor. 40 bai. 

Osoby, które zechciałyby przyczynić się do po- 
większenia kapitału przez zbierania składek, prosi- 
my o zgłoszenie się po listy skłądkowe; adres: 
Komitet „Legatn im. Wyspiańskiego", Kraków, Uni- 
wersytet sala 2 — od godz. 3 do 4 prócz sobót 1 
niedziel. 

Ze względu na liczne zapytania wyjaśniamy, że 
zebrany fundusz będzie żelaznym kapitałem, złożo- 
nym na hipotece „Domu Zdrowia“ Towarzystwa 
„Bratnia Pomoc“ w Zakopanem, dopóki nie wzro- 
śnie do sumy, któraby starczyła na wybudowanie i 
utrzymanie sanatoryum im. Wyspiańskiego dla mło- 
dzieży. Do tego czasu odsetki będą przeznaczone 
w Części na powiększenie kapitału, w części na 
utrzymania pensyonaTyuszy. 

Przystąpienie do komitetu ogólnego zgłosiły w 
dalszym ciągu: Tow. „Pomoc Bratnia“ uczniów Aka- 
demii sztuk Pięknych, Tow. im. Kraszewskiego, oraz 
Tow. „Domu Zdrowia uczącej się młodzieży pol- 
skiej „Pomoc Bratnia“ w Zakopanem. 

Wybory do Rady miejskiej. Wczoraj zamieści- 
liśmy wykaz wyborców, uprawnionych do głosowa- 


wyższa o całe niebo wszelkie tego rodzaju zagra- 
niczne wydawnictwa i posiada niepoślednią wartość 
artystyczną, dając miłośnikom sporta zbłerania kart 
w rękę całe albumy wartościowych reprodukcyj 
z najwybitniejszych dzieł dzisiejszej polskiej sztuki. 
Świeżo ukazały się w handlu nakładem znanego 
wydawcy p. J. Czerneckiego nowe serye niezwykłe 
pięknych kart pocztowych, z których do najceiniej- 
szych zaliczyć należy cztery serye (24 kart) prze- 
ślicznych kolorowanych reprodukcyj kart prof, Axen- 
towicza, 7 kart z obrazów J. Fałata, 6 kart 
z obrazów prof, L. Wyczółkowskiego, seryę 
kart Jacka Malczewskiego, 6 kart według 
szkiców Mehoffera i niezwykle barwny cykl 
10 kart z obrazów Włodzimierza Tetmajera 
(Boże Narodzenie na wsi). Całość zbioru wydaw- 
nietw p. Czerneckiogo obejmuje już 75 wzorów — 
stanowi więc obfite i nader zajmujące albnm, które 
znaleść winno chętnych nabywców. 


Z kraj. 


Odznaczenie naczelnika straży pożarnej. Na- 
miestnik nadał p. Andrzejowi Myszalowi, emeryto- 
wanemu dyrektorowi szkoły ludowej w Zabierzowie, 
medal honorowy za dwudziestopięcioletnią działal- 
ność przy wtraży pożarnej w Zabierzowie, której 
był założycielem oraz naczelnikiem do ostatnich dni 
swej służby czyunej. Andrzej Myszal napisał i wy- 
dał bardzo praktyczny podręcznik dla straży pożar- 
nych ochotniczych wiejskich, który w tysiącach 
egzemplarzy rozesłał po całym kraju 

Świątniki Górne. (Bojkot towarów pruskich.) 
Licznie zgromadzeni dnia 16 lutego b. r. z inicya- 
tywy Czytelni mieszkańcy Swiątnik Górnych, łączą 
do wieln innych jeszcze jeden głos protestu prze- 
ciwko gwałtom pruskim na Polakach w Poznań- 
skiem i Prusach Wschodnich, a zarazem przyrze- 
kają sobie bojkotować, wedle swych sił, towary 
pruskie — wpływać w tym duchn na otoczenie, ja- 
ko też i na emigruiących do Prus robotników, aby 
pracy swej nie dawali tym, którzy gnębią naszych 
braci. W tym cela zawiązano komitet, który będzie 
miał za zadania informowanie, jakim towarom i w 
jaki sposób należy odmówić zbytn w Galicyi. 

Nowy Sącz, 31 lutego. Koło T. S. L. odbyło 
14 b. m. walne zgromadzenie, które przyjęło spra- 
wozdanie wydziału z całorocznej działalności, uchwa- 
liło mu absolutorynm i wybrało następujący nowy 
wydział: prezes prof. Józef Miczyński (ponownie), 
wiceprezes prof, Bronisław Kryczyński, sekretarz 
nauczyciel wydziałowy Władysław Mazur, zastępca 
p. H. Misiewiczówna, skarbniczks p. Hel. Dndziń- 
ska, zast. p. Alb. Małecka; członkowie pp.: Adam- 
czykowa I. dr Dudziński J., Dzikowska E., Habliń- 


nia na radców miejskich., W bieżącym roku, zdaje|ski W., ks. Klamut M. Kossowski Zygmunt, Lö- 


się w maju, odbędą się wybory ustępujących 40 
radców po 6-letniej kadencyi, a mianowicie: wybra- 
nych z koła I. (intelizencya) 14; z koła IIa (wiel- 
ka własność) 6; z koła IIb (mała własność) 7; z 
koła II a (wielki przemysł) 5; z koła IIIb (ręko- 
dzielnicy) 2; z koła TIL e (mały handel i przemysł) 
6. W liczbie 40 mieszczą się także nstępujący za- 
stępcy Tadcow miejskich, którzy weszli do Rady po 
śmierci radców, po których otrzymali największą 
liczbę głosów. 

Ustępują obecnie: z koła I (inteligencya) dr Er- 
nest Bandrowski, Kazimierz Bartoszewicz, dr Kle- 
mens Bąkowski, dr Franciszek Bujak, Odo Bujwid, 
Antoni Fredro-Boniecki (zastępca śp. dra Jordana), 


schówna Bron., Miczyński Stan., Nalepówna K., So- 
snowski K., dr Zieliński E.. Żytyński Sat. Komisya 
kontrolująca pp.: „Maczuga Ap., Michalik S., Mika 
St., Kostański J. Rysiakiewicz J. 

Zə sprawozdania wynika, że Koło nasze nie zmar- 
nowało zeszłego roku; skutki pracy były bardzo wy- 
datne, zwłaszcza w dziale szkolnym. W 5 szkół- 
kach początkowych, utrzymywanych przez Koło (w 
Czaczowie-Barnowcu, Kobylu-Gródku nad Dunajem, 
Woli Kurowskiej i Znamirowicach-Tabaszowie) po- 
bierało naukę razem 190 dzieci. Gminy te, a także 
szósta, Homrzyska koło Nawojowej, wniosły za ini- 
cyatywą delegatów Koła podanie do Rady szkolnej 
krajowej o zorganizowanie szkół publicznych i nie 


NOWA REFORMA, 


wątpimy, że Rada potweray te szkoły jut w rokn 
1908/9. Koło będzie mogło wtedy otworzyć szkółki 
początkowe w innych gminach, które się tego do- 
magają, a na eo dziś nie mamy funduszów. W No- 
wym Sączu i w Piątkowej utrzymuje Koło kursy 
dia dorosłych analfabetów. Gminie Piątkowej pomo- 
gło do wewnętrznego urządzenia szkoły publicznej. 
W Nowym Sączu utrzymuje Koło 3 czytelnie, a 
zawiaduje miejską biblioteką imienia Szujskiego, 
czytelń zaś wiejskich liczy około 23 w następują- 
cych gminach powiatu nowosądeckiego, grybowskie- 
go, lub też limanowskiego: Brzezna, Czaczów-Bar- 
nowiec, Frycowa, Gródek nad Dun., Łabowa, Lom- 
nica, Mazerukowice, Obidza, Piątkowa, Rożnów, Ry- 
tro, Skrzętla, Tęgoborze, Tropie, Trzetrzewnia, Ty- 
licz, Wronowica, Wysokie, Zabełcze i Wola Ku- 
rowska, 
W czytelniach wiejskich i miejskich wygłoszono 
szereg odczytów różnej treści. Prelegentami byli 
pp.: dr Dudziński, inż. Rom. Kern, Br. Kryczyń- 
ski, Mazur, Miczyński St, Wiliński, Życyński, Józef 
Miczyński, Buczek J. Zawiła St, Wędzicha R. 
Skrzeszewski, Docker J., Kiłła W., Kowalewski, 
Kawalec Franc. i Sowianka H. 
Dochody Koła wynosiły 4815 kor. 62 hal, po- 
zostałość kasowa w dniu 31 grudnia z. r. wynosiła 
gotówką 3 kor. 8 h. (1064 kor. 42 b. złożono do 
Kasy oszczędności). 
-Od spadku 15.009 
będzie udzielał zarząd główny tutejszemu Kołu co 
roku odnośny procent. 
Walne zgromadzenie zakończyło się uchwałami 
co do zwołania wiecu włościańskiego i urządzenia 
do Krakowa wycieczki młodzieży rękodzielniczej, 
Wyrażono podziękowanie tym wszystkim, którzy po- 
mogli Koła w jego działalności, czy to ofiarami 
pieniężnemi, czy poradą szczerą. Nowemu zarządowi 
Koła życzymy powodzenia w dalszej rozwojowej 
pracy Ra tej wdzięcznej oświatowej niwie. 
Tarnopoi, 20 lutego. (Walne zgromadzenie Koła 
T. 8. BĄ 
Znaną jest w naszym kraju doniosłość i ogrom 
pracy oświatowej i narodowej tarnopolskiego Koła 
T. S. L, największej i najważniejszej placówki na 
wschodnich kresach. Działalność ta rozciąga się na 
powiaty tarnopolski, zbaraski, zborowski, brodzki, 
skałacki, trembowelski, a nawet częściowo na brze- 
Żański i husiatyński. Około tarnopolskiego Koła T. 
S. L. skupiły się tysiące rodaków, zagrożonych w 
swym bycie narodowym, idea T. 8. L. stała się ich 
nieodzowną karmą. O pracy tej niech zaświadczą 
następujące cyfry z r. 1907: Koło opiekowało się 
108 założonemi czytelniami; utrzymywało 17 szkó- 
łek; rozesłało przeszło 30 tysięcy gazet; w biblio- 
teczkach wypożyczono około 27 tysięcy książek; od- 
czytów wygłoszono 300. Niektóre czytelnie są od- 
dalone o kilka mil od Tarnopola, a mimo to Koło 
wysyłało furami w święta prelegentów'i urządzało 
zebrania i przedstawienia. We własnym Domu T. 
S. L. w Tarnopolu umieszczono piękną bibliotekę, 
założono skromne na razie Muzeum T. S. L. i roz- 
poczęto budowę Bursy ludowej T. 5. L., obliczonej 
na pomieszczenie 80—100 dziatwy polskiej. Prócz 
tego odbywają się od stycznia 1907 w sezonie zi- 
mowym codziennie wykłady popularne w Tarnopoła. 
Na 172 wykładach było łącznie 12.800 osób. Nie- 
mniej ożywioną akcyę rozwinął Związek okręgowy 
T- S. L., zwołując zjazdy okręgowe i dając inicya- 
tywę w pracy. Zamknięcie rachunkowe wykazuje 
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obrotu kor. 21.273, bilans kasowy kor. 54.576, 
członków liczy około 757, 
Obrady zagaił dłuższem przemówieniem prezes 


Koła, p. Srokowski Stanisław. Po dyskusyi nad 
sprawozuanicm Kkasowem i ogólnem przyjęto je do 
wiadomości i udzielono absolutoryum zarządowi. — 
Poseł Zamorski zdał sprawozdanie ze zjazdu T. S. 
L. w Rzeszowie i Lwowie. Żywo omawiane bsły 
sprawy finansowe Koła, które nie znajdują się w 
równowadze ze względu na hudowę gmachu bnrsy 
T. S. L. Uchwalono obmyśleć środki do pomnoże- 
nia ofiarności na fundusz bndowy bursy. Przy wy- 
borach, które odbyły się jednomyślnie, powołano na 
prezesa przez aklamacyę p. Srokowskiego Stanisła- 
wa, a na wiceprezesa p. Zamorskiego. Do zarządu 
weszli: Oleksy (skarbnik), Szajna (gekreterz), za- 
stępcy Stopka i Pytlach; Cicimirski, ks. Gatwiń- 
ski, Klimesz, Medyński, dr Promiński, Siwach, Sro- 
kowska, Żerebacki, Żyłowski, Aseńko, Budzyna, Do- 
brzański, Hordyński, Hordyńska, Kaliszewski, Ko- 
chówna, Kruszyński, O!eksowa, Kurcz, Passendor- 
fer, Powroźnicki, Pragłowski, 'Thienel, Żabski, dr 
'fopolnicki. Na zgromadzeniu było obecnych sta 
kilkunastu ezłonków. 

„Sokół“ w Cieszynie. Walne zgromadzenie od- 
będzie się w niedzielę 1 marca o godz. 2 po po- 
łudnia w Domu narodowym. 

Cieszyn, 20 lutego. (Wybór nowego burmistrza. 
Kolej północna a Polacy na Śląskn. Firmy polskie 
w Galicyi a Śląsk.) 

Na posiedzeniu poniedziałkowem został wybrany 
burmistrzem miasta Cieszyna dr Rudolf Bukow- 
ski. Na 30 głosnjących otrzymał on 28 głosów. 
Dr Bukowski, jakkolwiek ma nazwisko polskie, a 
nawet pochodzi z Galicyi, jest i czuje się Niemcem. 
Wprawdzie swego czasu obiegały pogłoski, że dr 
Bukowski wobec utrakwizacyi szkoły zajął stano- 
wisko wrogie, a przychylnie się wyrażał o naszych 
postulatach narodowych, jednak chyba mowa jego 
na ostatnim wiecu niemieckim o położeniu polity- 
cznem na Śląsku, nacechowana duchem polakożer- 
czym, powinna rozwiać złndne przypuszczenia i w 
należytem świetle postawić nowegu burmistrza. 

Spodziewaliśmy się, że od chwili apaństwowie- 
nia kolei północnej stosunki na niej się zmienią 
na naszą korzyść, licząc oczywiście na wpływ Ga- 
licyi. Tymczasem okazuje się, Że dyrekcya kolei 
północnej, za przykładem kolei węgierskiej, ,wpro- 
wadza germanizacyę i czechizacyę tak na linki głó- 
wnej, jak na pobocznych, przechodzących przez 
Śląsk. Dotychczas wszelkie ogłoszenia umieszczano 
w trzech językach, obecnie rozpoczęto zalepiać mu- 
ry stacyjne samemi niemieckiemi, a czasem 
niemiecko-czeskiemi drukami. Zapewne ów znany 
„Sparsystem anustryacki* już i tn zapanował niepo- 
dzielnie. Dawniej bilety kolejowe były dwujęzyczne, 
obecnie mamy już tylko jednojęzyczne, wobec tego 
jedziemy nie do Jaworza, do Pogórza, do Wapien- 
nicy it. d., lecz do Ernadorfu, Pogorscha, Lobnitzy 
it d Wyrogowano nawet z biletów kolejowych 
nazwę stacyi „Kraków“, a pozostawiono tylko urzę- 
dową nazwę, tak miłą dla ncha polskiego: „Kra- 
kau“. Czyż Kraków nie ma już posłów, którzyby 
za tą sprawą się ujęli? 

Również do życzenia pozostawia wiele służba ko 
lejowa. Przyrzekano, że postulaty językowe dla Po- 
laków zostaną uwzględnione aż po Bogumin, a tym- 
czasem gsłyszyszymy takie nazwy stacyj, o jakich 
wcale przedtem nie wiedzieliśmy, jak n. p. Krze- 
szowitz, Libiandz, Janiszowitz i t. p., cóż dopiero 
mówić o Śląsku. Nawet coraz to mniej kondukto- 
rów-Polaków na tej linii, a natomiast roi się od 
Czechów i Niemców. Onegdaj na dworcu kolejowym 
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w Krakowie, jeden z konduktorów, na uwagę jadą- 
ego, ża po niemiecka nie rozumie, odważył się od- 
powiedzieć, że za stary jest, aby po polsku się u- 
czył. Jeśli tego rodzaju brak poszanowania naszych 
praw narodowych spotykamy w Krakowie, to cze- 
goż właściwie mamy domagać się i na co musimy 
być narażeni tutaj u nas na Sląka? 

Wreszcie niech mi wolno będzie poddać krytyce 
publiczności polskiej dziwne postępowanie niektó- 
rych poważnych firm pojskich z Galicyi, które, pi- 
sząc do firm czysto polskich na Sląskn, przesyłają 
faktury, reklamy i t. p. w językn niemieckim. Je- 
Żeli ci panowie się nie poprawią, wymienię ich po 
nazwisku. (A. I) 

Podjęcie ruchu. Dyrekcya kolei państw. ogła- 
sza: Na szlakach Lwów Janów, Kopyczyńce— Hu- 
siatyn i Stefanówka—-Zaleszczyki podjęto napowrót 
ogólny rach pociągów, a na szlaku Złoczów — Pod- 
wołoczyska ruch pociągów towarowych, 

Składnica pocztowe powstają 1 marca w Trze- 
meśni (Myślenice), w Wisłoku Wielkim (Sanok), w 
Mukaniu (Kamionka Strumiłowa), w Kupnowicach 
(Rudki). Zaprowadzoną także zostanie służba listo- 
nosza wiejskiego przy urzędzie pocztowym w Woj- 
niczu, tygodniowo 6 razy dla miejscowości Więcko- 
wice, Rudka, Grabno i Milówka. 


Ze świata. — 

Sprawa teatru poznańskiego. Czytamy w „Sło- 
wie Polskiem*: Do listy kandydatów, starających 
się o teatr poznański, przybywa b. dyrektor teatru 
krakowskiego, p. Jakób Głlikson. 

Bojkot towarów pruskich. Z Katowic donoszą 
do „Katolika“: Już teraz stwierdzić należy, że bar- 
dzo dotkliwie odbił się bojkot na pogranicznych 
miastach pruskich. Katowice n. p. stały się główną 
składnicą towarów pruskich, przeznaczonych dla 
Królestwa Polskiego i, dzięki temu, podniosły się 
do rzędu najbogatszych miast na Sląsku. Obecnie 
minęły dla tego miasta piękne dni, ponieważ bojkot 
odjął Katowiczanom bardzo wielu odbiorców z Kró- 
lestwa Polskiego. W przeciągu niespełna półtora 
miesiąca, a więc od chwiii rozpoczęcia bojkotu to- 
warów pruskich, ogłosiły już bankructwo 
cztery większe firmy w Katowicach. 
Jak obeznani ze stosunkami kandlowemi twierdzą, 
jest to dopiero początek całego szeregn większych 
lob mniejszych bankructw, jakie w niezadługim cza- 
sie mają nastąpić. Obliczają, że w takich składach 
katowickich, gdzie napływ dzienny wynosił 80 do 
100 marek. obecnie wynosi bardzo często zaledwie 
10 marek. 

Z Warszawy. (Zbiorowe składy towarów. — Ze 
sztuki i teatro). 

— Grono poważnych knpców i przemysłowców 
tutejszych wznowiło projekt urządzenia w Warsza- 
wie wielkiego składu towarów zbiorowych na wzór 
istniejących w wielu stolicach europejskich. Sto kil- 
kadziesiąt firm na miejscach wydzierżawionych za- 
łoży wystawy prób i sprzedaż detaliczną. Na cel 
powyższy upatrzono gmach panoramy przy ulicy 
Karowej, Do dzierżawy miejsc będą dopuszczeni 
wszyscy kupcy tutejsi i zagraniczni, z wyjątkiem 
Niemców. Spółka rozporządzająca odpowiedniemi ka- 
pitałami daje rękojmię, iż przedsiębiorstwo powie- 
dzie się pod każdym względem. 

— W sferach artystycznych podjęto szlachetną 
inicyatywę prof. AL Michałowskiego i w dnłu uro- 
dzin Chopina, t. j. 27 b. m, urządza wielki koncert 
chopinowski na eel pomnika Chopina w Warszawie. 
Na program, oprócz pieśni, deklamacyi i części or- 
kiestrowej, złoży się turniej pianistów, z których 
każdy koiejao odegra jedno z dzieł Chopina. Do 
turnieja staną: Al. Michałowski, Józef Sliwiński, 
Jerzy Lalewicz, hr. Helena Morsztynówna i prof. 
Fryderyk Lamond, Ciekawe, kto zasłaży na palmę 
pierwszeństwa. 

— W operze: „Faworyta*, opora Donizettiego, 
w świetnym -zespole, bo z pp. Korolewicz- Waydo- 
wą, Battistinim i Leliwą w rolach tytałowych. — 
W teatrza Wielkim „Mazepa“ Jaliusza Słowackie- 
go, w Rozmaitościach wznowiony z powodzeniem 
„Staroście ukarany* Nowaczyńskiego. Sobotnia pre- 
miera sztuki Kawecklego „Gość natrętny* spotkała 
się ze zjadliwą krytyką prasy. — W Filharmonii 
występuje dzis słynny skrzypek, prof. Ysare. — 
W operze spodziewamy się wznowienia opery Ry- 
szarda Straussa „Salome* i jego samego w roli 
dyrygenta. 

Karnawał szałeje w dalszym ciągu. Każdy wie- 
czór przynosi nam dziesiątki zabaw. „Tragedya* 
walcnje w parze z „operetką*, „Kwiaty świeże” 
z wystrzygankami, „Macierzyństwo“ puszcza się 
w wir z „Kroplą mleka“, „Przytulisko starców“ 
z „Podrzutkiem* — słowem, tańczy wszystko, zdol- 
ne czy niezdolne, — Warszawa postanawia odbić 

wdwóch miesiącach lata strajku, wojny, bomb i 
teroru wszelkiego rodzaju. IB. R. 

Młodzież polska za granicą. Z Leodium (Bel. 
gia) piszą nam: W r. b. zawiązane zostało w Leo- 
dium Stow. polskiej młodzieży postępowej „Spójnia“, 
które za jedno z zadań postawiła sobie nawiązanie 
stosunków z innemi koloniami w celu wspólnej, pra- 
cy kulturalnej i samopomocy koleżeńskiej i w tym 
celu zaprojektowało zorganizowanie zjazdu młodzie- 
ży postępowej, Wyjaśniający potrzebę takiego zja- 
zdu list wraz z odezwą rozesłany został do 20 ko- 
lonij zagranicznych. Co do miejsca i czasu zjazda 
podjęte zostały prace organizacyjne. 

Samobójstwa żełnierzy w Bernie. Przedwczo- 
raj usiłował znowu pewien szeregowiec 8 pułku 
piechoty w Bernie odebrać sobie życie wystrzałem 
z karabinu. Rana, którą odniósł nie ma być groźną 
i niedoszły samobójca, jak sądzą lekarze, przyjdzie 
do zdrowia w kilku tygodniach. W ciągu tygodnia 
w garnizonie miasta Berna, dwaj Żołnierze odebrali 
sobie życie, a dwaj usiłowali to uczynić. 


Zo stowarzyszeń, 


Z Towarzystwa upiększenia m. Krakowa. Na 
ostatniem posiedzeniu wydziału zastanawiano się 
nad sprawą wysłania delegata do Rady artysty- 
cznej, stworzonej uchwałą Rady miasta Krakowa. 
W obszernej dyskusyi podnoszono, Że Rada arty- 
styczna w obecnej postaci, odbiega daleko od tego, 
czem być miała według wniosku á. p. Wyspiań- 
skiego. Z wielu stron wyrażano i uzasadniano po- 
ważne wątpliwości, czy w danym składzie, w któ- 
rym dotychczas nie ma ani jednego artysty, działal- 
ność Rady będzie mogła przynieść spodziewane ko- 
rzyści. Mimo to wydział uchwalił delegata wysłać, 
wychodząc z zapatrywania, że przy pracy, jaką Ra- 
da artystyczna bądź co bądź rozpocznie, nie może 
zbraknąć głosu Towarzystwa, pracującego już da- 
wniej w kierunku, który odpowiada celom i zada- 
niom tej instytucyi. Nie może zbraknąć go tembar- 
dziej, że właśnie Towarzystwo upiększenia m. Kra- 
kowa projekt utworzenia Rady artystycznej nieje- 
dnokrotnie w prasie podnosiło i domagało się wpro- 
wadzenia jej w życie Rada artystyczna zaś, ma 
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jeszcze możność przez wybór artystów na wakujące 
dotychczas miejsca. skład swój uzupełnić zgodniej 
ze swym cełem i założeniem. Delegatem Towarzy- 
stwa upiększenia m. Krakowa wybranym został p. 
Ludwik Puszet. 

Z Uniwersytetu ludowego. W cyklu „O życiu“ 
po przedstawieniu zagadnień ogólno-biologicznych 
nastąpią wykłady na temat: „Co to jest choroba? 
O istocie, zadaniach i granicach wiedzy lekarskiej", 
które wygłosi dr F. Eisenberg w niedzielę 23 b. m,” 
wa wtorek 25 b. m. i we czwartek 27 b.m. Treść 
tych wykładów będzie następująca: 

1) Co to jest choroba? O warunkach życia. 
O działania bodźców na istoty żywe. O zewnętrz- 
nych i wewnętrznych przyczynach chorób. Na gra- 
nicy między zdrowiem a chorobą. Mechanizm cho- 
rób, oparty na harmonijnej współzależności części 
ustroju. 

2) O biologicznem znaczeniu chorób. Znaczenie 
dla życia osobuiczego. Choroba jako mechanizm ro- 
gulacyjny. Czy zjawiska chorowe są celowe? Zna- 
czenie choroby w życiu gatunku — choroba jako 
czynnik dokonujący doboru. 

3) O wiedzy lekarskiej, jej zadaniach i grani- 

cach. Medycyna jako sztuka i jako wiedza. O trud- 
ności i ograniczonej skuteczności leczenia. O roz- 
poznawaniu chorób. Medycyna naukowa. Zapobiega- 
nie chorobom jako medycyna przyszłości. 
- Stowarzyszenie urzędników kolejowych. Kra- 
kowskie koło miejscowe Związku urzędników koleł 
państwowych w Galicyi wydało sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału za czas od 15 grudnia 1906 roku, 
to jest od chwili swojego zawinzania, aż po koniec 
roku 1907. Koło krakowskie liczy 158 członków, 
liczba nie wielka w stosunku do ogółu urzędników, 
mogących należeć do togo stoworzyszenia. Wydział 
pracował usilnie nad rozwojem Koła, ale dużo czne 
sn pochłonęły wstępne prace organizacyjne, 8 ns 
niektórych polach programu powstały niespodziewa- 
ne trudności. I tak jako przykład przytacza spra- 
wozdanie ankietę, rozesłaną do wszystkich stacyj, 
w sprawie aprowizacyi kolejowych gospodarstw de- 
mowych przez prowincyę, która nie przyniosła ża- 
dnego rezultatu, bo nawet nie odpowiedziano na 
nią. Z nadesłanych sześciu odpowiedzi, nie można 
było wyrobić sobie żadnego zdania w tym kierun- 
ku. Jedna jedynie sprawa usunięcia wyzysku, na 
jaki personal kolejowy był narażony przy odbiorze 
i przewózce węgla kolejowego, a podniesiona na 
jednem z zebrań, zwołanych przez wydział, udała 
się pomyślnie załatwić przy udziale władzy kolejo- 
wej. Wyznaczono mianowicie stałego przedsiębiorcę 
i stały cennik przewozu. Sądzimy, że przy energii 
wydziału i poparciu ze strony ogółu urzędników 
towarzystwa rozwinie się silnie i rozpocznie wszech- 
stronną działalność 

W „Ognisku“, stowarzyszeniu drukarzy i lito- 
grafów, odbędzie się 29 b. m. oe godz. 9 wieczór 
zabawa kostynmowa. 

Stowarzyszenie przemysłowe cechu krawców 
odbędzie walne zgromadzanie w sali Rady miasta 
w niedzielę 8 marca o.godz. 2 po południu, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu ostatniego walnego zgromadzenia. 2) Re- 
zygnacya z godności starszego cechu p. Aleksandra 
Kalczynskiego. 3) Sprawozdanie zamknięcia rachan- 
ków stowarzyszenia z roku 1906 i 1907. 4) Wy- 
bór komisyi egzaminującej. 5) Wnioski i interpo- 
lacje. 


Salon „Ars“ wzbogacił się znowu całrm stere- 
giem pierwszorzędnych utworów. interesujących ró- 
wnie treścią, jak wykonaniem artystycznem. W dzia- 
le obrazów nowoczesnych ukazały się w tych dninckh: 
„Wikok z okna“ Stanisława Wyspiańskiego, oras 
Jacka Malczewskiego: „Sybirak* i „Dziewczyna z 
dzbankiem*, W dziale retrospektywnym zwracają 
uwagę znawców: Maksymiliana Gierymskiego, je- 
dnego z najgenialniejszych mistrzów malarstwa pol- 
skiego, „Siwy koń*; Aleksandra Kotsica trzy kom- 
pozycye, pełne czaru poetycznego: „Powrót juht- 
sów“, „W wiejskiej zagrodzie” i „Matka z dzie- 
ćmi*; Stanisława Chlebowskiego: „Scona z powsta- 
nia 1863 roku“, „Bitwa“, „Przed wschodnim baza- 
rem“, „Na stambulskiem przedmieścia”, „Bosfor“, 
„Wnętrze komnaty tureckiej“, „Meczet w Adriano- 
polu“, „Wnęzrze meczetu”, „Palma“, wreszcie por- 
trety: Szamiła i jego syna. Wizerunki te malował 
Chlebowski z natery w chwili, gdy mężny wódz 
Czerkiesów i iman Kaukazu, po długoletniej heroi- 
cznej walce z zaborczemi wojskami rosyjskiemi, 
schronił się do Konstantynopola. — Prócz podpisu 
artysty fignrują.na portretach własnoręcznie przez 
bohaterów nakreślone po arabsku ich imiona i na- 
zwiska. Szamil, jak wiadomo, zmarł w 1871 roku. 
W „Scenie z powstania“ główną postacią nieukoń- 
czonej, lecz cennej i bardzo udatnej kompozyczi, 
jest Zygmunt Podlewski, naczelnik powstańczego 
oddziału, ujęty przez Rosyan i rozstrzeiany. Wy- 
stawa salonu „Ars“, niezmiernie urozmaicona i skła- 
dająca się obecnie z mnóstwa dzieł najznakomir- 
szych naszych malarzy, tworzy śliczną całość, poł- 
ną barwności i uroku. 


Dwie zapomogi po 120 koron z tundacyi dla sierot po 
wojskowych imienia Angeliki Hoffman de Sternhort, sie- 
roty po majorze, będą rozdane. O te jednorazowe zapo- 
mogi mogą się ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu 
wolnego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne i mo- 
ralnie nieposzlakowane. osierocone po obojgu rodziesch- 
a urodzone w Galicyi z małżeństwa osób stanu wojska, 
wego. stopnia oficerskiego, od podporueznika aż do msa- 
jora włącznie. Podania do 31 marca do Wydziała krajo- 
wego. 

Śkładki. Zamiast wieńca na tromnę £é. p dra Dumaire 
złożyło Tow, kasynowe w Rozwadowie 10 K na sprowa- 
dzenie zwłok J. Słowackiego. 

Składki pa Wawel. Dnia 28 stycznia odbyło się w do- 
mu p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na od- 
nowienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 186 K 15 b, 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

Całość zaś dotąd nzbieranej składki wynosi wrez £ po- 
liczonemi odsetkami 147.231 K 22 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich Sprawu- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy» 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h. oraz p, 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restanracyi zamku 
królewskiego na Wawelu, na zakupno 7 pieców history- 
cznych. pochodzących z Wiśniowca z zamku książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare stropy znal zione przy burzeniu kamienicy przy 
ul św. Anny i w domu p. Czynciela w Ryukn 4260 K 
5l h; pozostaje zatem 128.712 K 63 h, z wyłącznem 
przeznaczeniem na odnowienie tej części zamku królew- 
skiego na Wawelu, która ma być obrócona na Muzeum 
Narodowe. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w damn p. Ula- 
nowskiej przy ulicy Garncarskiej l. 16 dnia 27 lutege 
pomiędzy godziną 4 a 8 po połudziu. | 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwita. 

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza. 

W niedzielę wykład dra Filipa EKisenberga: „O ty» 
ciu“ (co to jest choroba? — o istocie, zadaniach i gra- 
nicach wiedzy lekarskiej), 

W poniedziałek wykład prof. Tadeusza Pazdanowskiee 
go: „Polska średniowieczna na tle dziejów powszech= 
nych“ (literatura polska średniowieczna). 


Anastazy Froncz 


Krazów, Floryańska L 1 i 7. 
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Rspertoar teatru miejskiego. 
pa niedzielę po południu: „Betleem polskie”; wieczór: 
aJeńcy*. 

W poniedziałek: „Chmury“, 

We wtorek: „Eirene“ i „Jeńcy“. 

Woe środę: „Upiory* (pierwszy gościnny wystep p. Ka- 
rola Adwentowicza, artysty teatru lwowskiego), 

We czwartek: „Mirene” i „Jeńcy“. 

W piątek: „Mąż męczennik”. 

W sobotę: „Źródełko“, sztuka w 4 aktach Robórta 
Bracco (występ K. Adwentowicza). 

W niedzielę po południu: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Źródełko (występ K. Adwentowicza) 

Repertoar toatru lwowskiego. 

W niedzielę po południu: „Sen nocy letniej“; wieczór; 
„Czar walca“, 

W poniedziałek: „Rycerze północy*, 

We wtorek: „Czar walca“. 

We środe: „Świat bez mężczyzn”. 

Be A „Złoto Renu“ (występ Aleks. Bandrow- 
skiego). 

W piątek: „Świat bez mężczyzn", 

Z kałendarza. W niedzielę 23 lutego: Piotra Damiana 
ł Florentego; w poniedziałek 24 lntego: Sergiusza m. i 
Modesta b. w.; we wtorek 25 lutego: Macieja ap. i Wsp. 
Męki P. 

Wschód Błońca 23 lutego o godzinie 6 min, 38, sa- 
chód o 5 m 8; długość dnia 10 godzin min. 30. 

Z krakowskiego ooserwatoryum. Dnia 21 lutego ter- 
mometr doszedł od — 18 do ę 26 C; — barometr 
pednosił się zwolna. 

Dnia-22 lutego o godz. 7 rano stan barometru 737.8 
mm., termometra 00 t.; wiatr zachodni, 
owo EC RACE RE E 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


W sprawie zamykania szynkKów. 

Komitet, wybrany w Krakowie 2 b. m. na 
wiecu obywatelskim, rozesłał do wszystkich kor- 
poracyj, instytucyj i stowarzyszeń, następującą 
peiycyę do Sejmu, celem zbierania pod nią 
podpisów: 

„Wysoki Sejmie! Jedną z najstraszniejszych 
plag ludzkości jest pijaństwo, a rzeczą powsze- 
chnie znaną, że plagi tej nie usuwa nawet po- 
wszechna oświata. Przykłady takich  społe- 
czeństw jak: szwedzkie, norweskie, fińskio, nie- 
których kantonów Szwajcaryi i wieln stanów 
Ameryki Północnej pouczają, że do wytępienia 
pijaństwa niezbędnem jest oprócz nauczania 
zgodne współdziałanie całego społeczeństwa, wszy- 
stkich jego instytucyj społecznych i rządowych 
i całego ustawodawstwa. 

„Jeżeli dziś niema na całym świecie człowie 
ka myślącego, któryby z dumą nie wskazywał 
na wymienione wyżej społeczeństwa, jako na 
wzory, będące prawdziwą chlubą ludzkości, to 
eóż my w tym względzie możemy powiedzieć 
o sobie? Z rumieńcem wstydu musimy przyznać: 
nic. Nic nie zrobiono u nas dla zwalczenia stra- 
sznego nałogu, trapiącego najuboższe sfery la- 
dności... W niepamięć poszły palące słowa Sta- 
szica, zaginęły szlachetne usiłowania Antonie- 
wicza i bractw wstrzemięźliwości z przed roku 
63 i kraj ubogi, w którym miliony ludności za- 
łeżą od plonu dziennej pracy najemnej, patrzy 
obojętnie, jak setki tysięcy ludzi, najciężej pra- 
cujących i najciemniejszych, w wielkie dni świąt 
i niedziele, przepijając cały swój zarobek, po- 
grążają w piekło niedoli setki tysięcy rodzin, 
od tych pracowników zależnych. Najstraszniej- 
szym podszeptom rozpusty i zbrodni stają tu 
wrota otworem, a my, ku ohydzie własnej, nie- 
pomni groźnych słów Chrystusowych o gorsze- 
nia maluczkich, nie czynimy nic, aby wyrwać 
nieszczęsnych z tych prawdziwych domów po- 
grzebowych ubogiego ludu... 

„Wysoki Sejmie! Stało się od pierwszego 
rozbioru kraju świętym obyczajem i jest dziś 
dla nas nakazem moralnym, że wszystkie cio- 
sy, które na naród nasz spadały, przyjmowa- 
liśmy, dążąc w miarę sił i rozumienia swego 
do poprawy własnej. Tak stanęła wiekopomna 
Komisya edukacyjna, tak zniesionem poddań- 
stwo ludu, wyjątkowe ustawy dla żydów, tak 
zaczętą -— praca nad podniesieniem lnin do 
godności obywatelskiej. 

„Tej zasadzie w której tkwi wielka myśl 
naszych ojców i dziadów, bo w niej moc i nie- 
złomna siła i przyszłość nasza i z niej naj- 
większa groza dla wrogów naszych, nie wolno 
się nam nigdy sprzeniewierzać., W chwili więc, 
gdy nowy cios godzi w otwartą pierś bezbron- 
nych, obowiązkiem przodujących w narodzie 
przypomnieć ów wielki nakaz ojców. 

„Wysoki Sejmie! W imieniu miiionów kobiet 
i dzieci, które wskutek pijaństwa ich ojców, mę- 
àw i braci, pijaństwa najbardziej w dni świą- 
teczna wzrastającego, giną w nędzy, zapełniają 
więzienia, szpitale i domy rozpusty, prosimy © 
uchwałę, którą kraj cały spotka z giębokiem 
zadowoleniem, uchwałę, nakazującą bezwzglę- 
dne zamykanie szynków we wszyst- 
kie święta i niedziele od godziny 7 wie- 
A w sobotę do godziny 6 rano w poniedzia- 
ok*, 


CEAO = SEC O E OÓJ 
Z sal sądowej. 


Morderstwo macochy i przyrodniego brata. 
Kraków, 22 lutego. 

Nareszcie dzisiaj, po ezterech dniach trwania, 
akończyła Bię rozprawa przeciw Feliksowi Ziółce 
i Bartłomiejowi Wojdyle, obwinionym o zamor- 
dowanie Katarzyny Ziółkowej i jej dziecka, 

Od samego rana gmach sądu karnego przy alicy 
Senackiej otoczyły tłamy publiczności, przeważnie 
włościan z Giebułtowa i Modlnicy, z niecierpliwo- 
ścią oczekujących rozstrzygnięcia przez  przysię- 
głych tej niezwykłej sprawy i ogłoszenia werdyktu 
odnoszącego się do obu podsądnych. 

Rozprawa dzisiejsza zaczęła się © godz. 9 rano 
wygłoszeniem przez przewodniczącego resume, któ- 
re trwało przeszło godzinę. W wywodzie swoim, 
jasnym i treściwym, przedstawił przewodniczący 
trybunału radca Raczyński cały przebieg rozprawy, 
przyczem wyjaśnił przysięgłym znaczenie pytań. 

Pytań zadał trybunał przysięgłym 9. Mianowicie 
co do Feliksa ZIółki dwa pytania główne w kie- 
runka morderstwa (macochy i brata), dwa awen- 
tualne w kierunku zabójstwa, oraz dwa: czy Ziół- 
ko winnym jest morderstwa nasadzonego przez 
osobę trzecią. Co do Bartłomieja W ojdyły zada- 
no trzy pytania, a mianowicie dwa co do współwi- 
ny w zbrodni morderstwa, a jedno: czy współwina 
w Aamowie do morderstwa nie była skuteczną. 

Narada przysięgłych trwała od godziny 10 do 
1 pe południn, 

Werdykt ogłosił przewodniczący ławy przysię- 
głych, p. Jacek Heggenberger. 


Na karnawał: 


Ogromny wybór perfum franc. angiel. i krajowych na 
wagę, najświeższe zapachy. — Wszystkie wody toale- 


towe do wiosów i twarzy. 


Odnośnia do obwinionego Feliksa Ziółki przy- 
sięgli 12 głosami zaprzeczyli obu pytaniom 
głównym w Kierunku zbrodni morderstwa, a 12 
głosami zatwierdzili pytanie o zbrodnię za- 
bójstwa, przyczem 7 głosami zaprzeczyli okre- 
ślenin, zawartemu w pytaniu, odnoszącem się do 
zabójstwa dziecka Ziółkowej, że obwiniony powinien 
mieć wobec niego, jako swego przyrodniego brata, 
specyalne obowiązki. 

Co do obwinionego Bartłomieja Wojdyły, 
przysięgli zaprzeczyli 12 głosami wszystkim 
pytaniom głównym, dodatkowym i ewentualnym w 
kierunku zbrodni współwiny, dokonanej przez na: 
mowę do zabicia Ziółkowej i jej dziecka. 

Na podstawie powyższego werdyktu, trybunał 
po naradzie ogłosił 


wyrok 


w którym uznając Feliksa Ziółkę winnym zbro- 
dni podwójnego zabojstwa, skazał go na 12 lat 
ciężkiego więzienia z postem co miesiąc, 
oraz ciemnicą w dnin 5 stycznia (dzień zabicia 
dziecka Ziółkowej) i 19 kwietnia (w dniu zabicia 
macochy). 

Wojdyła został w zupełności od winy i kary 
uwolniony. 

Skazany Feliks Ziółko przyjął wyrok obojętnie 
i zastrzegł sobie 3 dni do namysła. 

Wojdyła, po załatwieniu formalności nrzędowych, 
wypuszczony został natychmiast na wolność, a przez 
tłam włościan, stojący na ulicy, przywitany został 
przychylnie, 

Rozprawa zakończyła się o godzinie 11/4 po po- 
ładniu. 


Mordercy szynkarzy. 
(Sprawozdanie telefoniczne „Nowej Reformy“). 


Przemyśl, 21 lutego. 
Drugi dzień rozprawy,) 

Po południu trwa dalej przesłuchiwanie oskarżo- 
nego Pyszyka, który w ognia krzyżowych pytań 
prokuratora, obrońców i sędziów przysięgłych plą- 
cze się coraz bardziej i popada w sprzeczności nie- 
tylko między zeznaniami w śledztwie a dzisiejsze- 
mi, lecz nawet między zeznaniami dziś składanemi. 
To też kłamliwość jego zeznań staje się tak rażą- 
tą, że nawet obrońca jego, dr Kos, uznaje za sto- 
sowne upomnieć go, aby mówił prawdę, jeżeli chce 
liczyć na względy sądu. 

Charakterystyczną, a niewątpliwie i głęboko psy- 
ehologicznie uzasadnioną jest nienawiść, jaką żywi 
Tyszyk ku niedawnemu towarzyszowi swych wy- 
praw rabunkowo-zbójeckich, Czebukowi. Nie pomija 
też ani jednej sposobności, aby nie przypiąć łatki 
swemii niedawnemn kompanionowi i przywódcy. 
Opowiada więc n. p, że Czebak zakazał im chodzić 
do spowiedzi, bo ksiądz mógłby ich wydać, i że 
Czebak mówił im: „Ja nie chodzę do spowiedzi, bo 
zamordowałam już czterech żydów, 

Wogóle Tyszyk konsekwentnie zrzuca winą na 
Czebaka, siebie zaś stara uniowinnić, najgorliwiej 
zaś o alibi swoje zabiega przy fakcie napada na 
na rogatką Rothmana, zabitego podczas rzeczonego 
napadu. Łatwo zrozniniałom okaże się to siaranie, 
gdy zważy się okoliezność, iż wdowa oraz syn bł. 
p. kothmana, wskazują na Tyszyka, jako na zabójcę. 

Następnym oskarżonym, „rrzesłuchanym* po po 
ładnio, był herszt bandy, główny oskarżony, 
Piotr Czebak, wedłng orzeczenia znawców psy- 
chiairów symulujący obłęd. Wprowadzili go 
na salą dwaj uzbrojeni strażnicy więzienni.  Czło- 
wiek młody jeszcze, bo liczący lat 28, o twarzy 
steranej więzieniem i Życicm hulaszczem, czyni od- 
pychające wrażenie. Badanie jego jest czystą pa- 
rody} a odbywa sią dla formalności tylko. Po kil- 
ka bezskutecznie postawionych pytaniach, pozosta- 
wiono go w spokoju, a przewodniczący zarządził 
odczytanie jego zeznań, poczynionych w śledztwie. 
W zeznaniach tych. Czebak nie okazujący po dzień 
12 listopada żadnych objawów prawdziwego, czy 
też symułowanego obłędu, wyparł się stanowczo 
wszelkiego udziału w zarzuconych mu aktem o- 
skarżenia czynach, Ponadto odczytano obciążające 
go zeznania współoskarżonych, oraz protokół kon- 
frontacyi jego ze Schlafową, która stanowcze po- 
czyniła zeznania. Mianowicie wskazała, Że Czebak 
był hersztem bandy, która zabiła jej męża. 

Następny oskarżony Stefan Hałuszka, młody, 
zaledwie 19-letni chłopiec, o sztucznie półidyoty- 
cznym wyrazie twarzy, również symuluje waryata- 
niemowę, ezy idyotę. Podobno od szeregu miesięcy 
nie wypowiedział jeszcze ani słowa. Ponieważ — 
mimo wszelkich perswazyj — nie zdecydował się 
także i teraz na przerwanie swego milczenia, więe 
też odnośnie i do niego także, zamiast przesłuchi- 
wać go, ograniczono się do odczytania jego wła- 
anych, częściowo obciążających go zeznań w śledz- 
twie pocaynionyeh. Odczytano także obciążające go 
w znacznym stopniu zeznania współwinnych. 

Czwarta główna oskarżona, Marya Czebakowa, 
kobieta starwza, 53 lat licząca, zeznaje dźwięcznym 
i stanowczym głosem, w sposób zmierzający oczy- 
wiście do zrzucenia z siebie wszelkiej winy, przy- 
czem zdarzają się jej rażące sprzeczności nawet po- 
między zcznaniamł dziś czynionemi. Przy napadzie 
pierwszym na karczmę Handzla była, ale udziału 
w nim nie brała. Nie wiedziała nawet, Że napad 
wykonanym zostanie. Co do napadu drugiego, na 
rogatkę bł p. Rothmana w Gródku, podtrzymuje 
Czebakowa swoje zeznania w śledztwie poczynione, 
a z axtn oskarżenia anane i usiiuje dowieść gwo- 
jego alibi. 

(Trzeci dzień rozprawy). 


Przemyśl, 22 lutego. 

Dzisiaj, w trzecim dniu rozprawy przesłuchiwał 
trybunał -w dalszym ciągu oskarżoną Maryę Cze- 
bakową, na fakt kradzieży w karczmie Richtera 
w Wydrze, oraz na fakt morderstwa w Tuligło- 
wach. Oskarżona przeczy wszystkim zarzutom, 

Tak samo wypiera się winy druga oskarżona 
Katarzyna Tyszykowa, która gorąco broni też 
swego męża, starająe się wykazać jego alibi w no- 
cy, gdy spełniono morderstwo w szynka Rothmana 
w Gródku. Co do innych morderstw, zarzucanych 
jej mężowi, oskarżona nie daje jasnych odpowiedzi, 
tłomacząc się niepamięcią. | 

Następnie przesłuchiwano oskarżoną Barbarę Cze- 
bakową (Żoną Piotra). Zeznania jej są zgodne 
z zeznaniami złożonemi w śledztwie. O rabunko- 
wych napadach nie nie wie, pośrednicząc w sprze- 
daży rzeczy, które jej wręczała banda, nie wiedziała, 
łe pochodzą z rabunku. 

Przesłuchani następnie jeszeze raz Czebak i Ty- 
szjk, nsiłują dzisiaj zrzucić główną winę na oskar- 
żonego liałaszkę. 


Dział ekonomiczny. 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 


Kraków, Żl-go lutego. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 


F Skład 


Taniej 
niż wszędzie 


NOWA REFORMA 


rogatego 619, eieląt 358, owiec i kóz 0, nierogacizny 
265; razem 1222 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: bukaje od 40— do 78:—, woły 
60— do 80—, krowy od 60— do 75*—, jałownik od 
68— do 68*---, cielęts od —*— do —*—, nierogaciznę 
taczną od 160'— do 106*—; bitej wagi: nierogaciznę od 
113*— do 130'-. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: woły z paszy od 153:— do 800—, krowy od 
100:— do 220:—, buhaje i jałówki od 60-— do 144 —, cie- 
lẹta od 16-— do 60—, owce i kozy od 16— do 24—, 
buhaje od — — do ——, HF ` 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsnmcyę 715 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 369, na eksport za granicę kraju bydła rogutego 
148, na eksport za granicę kraju nierogacizny —. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akyzowej. 

Trensakcya ożywiona z powodu przybycia obcych kup: 
ców. 

Cennik złemłopłodów. Kraków, 21 lutego. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 23:00 do 2360. czerwona 
i żółta 2360 do 23:20, węgierska 24:00 do 24:40; żyto 
krajowa 1®00 do 20:80, węgierskie 21-60 do 22:80; jẹ- 
czmień na krupy 15:20 do 15*70, browarny —=*— do ——, 
ua paszę 1320 do 13:60; owies z opłatą akcyzową 15:30 
do 15:90; proso 14*— do 15:50; jagły 24— do 26:—; ta- 
tarka 17:20 do 18:60; kukurydza 15:30 do 156'90; groch 
2200 do 29'00; fasola 1660 do 28:00 wyka 1460 do 
1560; rzepak zimowy 8200 do 38:00; koniczyna nsa- 


sienna czerwona 150— do 190—, biała —*— do —*—; 
tymotka 54— do 73—; esparsetta 28'— do 36—; 80- 
czewica 20*— do 60:—; słoma 6:40 do 720; siano 8:— 


do 880; koniczyna pastewna 960 do 10700; ziemniaki 
4'20 do 4'80; jaja za kopę 1:40 do 400; masło za 1 kg. 
2:60 do 2'80; spirytus ma 95° Tralese za 1 bl. —'— do 
210:—; okowita na 75° Tralesa —— do 170'—, 

Budaposzt, 22 lutego. Pszenica na kwiecień 11:49 do 
11'50; pszenica na maj —*— do —'—, pszenica na pa- 
żdziernik 996 do 997; Żyto na kwiecień 10'15 do 
1016, żyto na październik od 859 do 860; owies na 
kwiecień 7:66 do 4:67; owies na październik od —'— do 
kuknrydza na maj 658 do 6'59; rzepak na sier- 
pień 16-40 do 1650, Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupua minrna, usposobienie slà- 
be; deszcz. 


——? 
. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 22 lutego). 

Berlin. O aresztowaniach i wykryciu spiskn 
na wysoko postawione osoby, drenoszą w dal: 
szym ciągu z Petersburga: 

Jeden z aresztowanych przyznał, że jest Wło- 
chem i nazywa sią Calvino. Wszyscy inni 
odmawiają wymienienia swoich nazwisk. Obie- 
ga pogłoska, że aresztowania te pozostają w 
ścisłym związku z raewizyami, licznie do- 
konanemi w ostatnich dniach w Wyborga i 
Helsingforsie w Finlandyi. Stwierdzono, 
ż6 kilku z aresztowanych przybyło do Peters- 
burga z Finlandyi. 

Dokonano około 40 rewizyj domowych 
w Petersbnrgn. Sensacyę wywołała rewizya, 
dokonana w mieszkania milionera Meszkowa. 
Należy oq do najbogatszych ludzi w Peters- 
burgu; posiada 60 okrętów na Wołdze. Rewi- 
zya trwała do północy i zakończyła się are- 
sztowaniem żony i bratowej Meszkowa; same- 
go Meszkowa nie aresztowano. 

W pewnym magazynie przy ul. Znamenskaja, 
aresztowano dwóch mężczyzni dwie 
kobiety. U kobiety, którą aresztowano w po- 
bliżu pałacu, znaleziono 12 funtów dynamitu, 
ukrytych w zarękawku. 'Vowarzyszący 
jej mężczyzna miał ukrytą maszynę piekielną 
pod płaszczem. Gdy ową kobietę policyant pro- 
wadził, wyciągnęła ona rewolwer i strzałem 
zraniła połicyanta, który jednak natych- 
miast wystrzelił i kobietę ową położył trupem 
na miejscu. 


Dalsze aresztowumia, 
Petersburg. Ubiegłej nocy dokonano dalszych 
aresztowań. Aresztowano 25 osób, w tem kil- 
ka kobiet. Wśród aresztowanych znajduje się 
jeden dziennikarz włoski i jeden robotnik okrę- 
towy. Aresztowani — przybyli niedawno z za 
granicy. 


roina syldecya W Portugali 


(Telegramy „Nowej Reformy* z dnia 22 lutego). 


Paryż. Dzienniki donoszą z Lizbony: Sy- 
tuacya jest bardzo niepokojąca. Bardzo silna 
partya dworska i wojskowa usiłuje wpły- 
nąć na króla, aby znowu powołał Frankę 
do rządów. — Frankiści bardzo energicznie za 
tem agitują. 

Obiegają pogłoski o wykryciu nowego spi- 
sku. Partya dworska nie zgadza się z nowym 
kursem rządów. — Wszystkie gmachy rządowe, 
bank państwowy i arsenał strzeżone 8ą przez 
wojsko; oddziały wojskowe trzymane są w cią- 
głem pogotowin. — Oticerom nie wolno 
opuszczać koszar. Rząd nie jest pe- 
wny wszystkich oddziałów wojskowych. Król 
konferował wczoraj z gnbernatorem Lizbony i 
komendantami pułków. 


- Taleloniczne Í elerziczne 
widomości „NOWEJ RETORNY 


z dnia 22 lutego. 
Ratastroła kolejowa. 


Lwów. Do „Kuryera Lwowskiego“ donoszą 
z Podwołoczysk, że dzisiaj o godz. 5 nad ranem 
nastąpiło zderzenie pociągu, jadącego 
z Tarnopola do Podwołoczysk z dru- 
gim pociągiem ciężarowym, jadącym do Tarno- 
pola. Zderzenie nastąpiło przy wyjeździe ze sta- 
cyi Maksymówka. Skutkiem zderzenia wyko 
leiła się maszyna i wóz służkowy pociągu 
jadącego do podwołoczysk oraz kilka wa- 
g A ów pociągu jadącego w kieruku Tarno- 

ola. 

i Maszynista Siekiewicz i palacz 
Sadowy doznali poważnych obrażeń. 
Wykołejone wozy i maszyna zatarasowały wszy- 
stkie tory w kierunku do Podwołoczysk tak, 
że podróżni muszą przesiadać. ; 

Ze Lwowa wysłano osobny pociąg z robo- 
tnikami, celem odczyszezenia tora kolejowego. 


Bójki stadeatów. 

Wiedeń. W uniwersytecie przyszło dziś do 
bójki między studentami niemiecko- 
postępowymi a żydowsko-narodowy- 
mi, grupnjącymi się w stowarzyszeniu „Fideli- 
tas“. Bójka wynikła z powodu, że studenci nie- 
mieccy członkom „Fidelitas* stałe odmawiają 
zadośćuczynienia. W bójce kilku studentów od- 
niosło rany w głowę. Gdy bójka przenio- 
sła się przed uniwersytet, policya interwenio- 
wała i aresztowała jednego ze studentów. 


api. „,$SAMIE 


Kraków, ul. Długa i1. 16. 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie X razy dziennie. 


Nowy szef sekcyl: 


Praga. „Czas“ donosi, że radca dworu Bre- 
cha zostać ma szefem sekcyi w oddziale so- 
cyalno-politycznym, który powstanie w mini- 
sterstwie handlu. 


Z komisyl budżetowej. 


Wiedeń. Wczoraj odbyła komisya budżetowa 
Izby posłów posiedzenie, na którem przyjęte 
rozdział „Rada państwa“. W dyskusyi zabrał 
głos pos. Kozłowski i oświadczył się prze- 
ciwko podwyższeniu dyet poselskich. Pos. Grłą- 
biński wniósł rezołucyę w sprawie ustawienia 
popiersia Apolinarego Jaworskiego w sali ko- 
iamnowej parlamentu. Posłowie Mastalka i 
Sylwester żądali ustawienia popiersi Rie- 
gera i Kaiserielda. Podnoszono zgodnie 
z kilku stron brak miejsca w gmachu parla- 
mentu. 

Po przemowie referenta, który zgodził się na 
rezolncyę pos. Głąbińskiego; jako też posłów 
Mastalki i Sylwestra w sprawie ustawienia po 
piersi Jaworskiego, Riegora i Kaiserielda, dział 
„Rada państwa* przyjęto. Następne posiedze- 
nie odbędzie się we wtorek przed południem. 


Wybory w Czechach. 


Praga. Komitet wykonawczy czeskiej partyi 
socyalno-demokratycznej uchwalił popierać przy 
ścisłym wyborze z kuryi wiejskiej wybór dra 
Kramarza na posła do Sejmn. Wobec tego 
wybór dra Kramarza jest zapewnio- 
ny. Socyaliści zamierzają nadto we wszystkich 
okręgach. w których przychodzi do ściślejszych 
wyborów między kandydatami agraryuszów a 
katolików czeskich poprzeć agraryuszów; 
agraryusze zyskają więc jeszcze ośm 
mandatów. Przeciw hr. Sternbergowi, 
który przechodzi do ściślejszego wyboru, połą- 
czyły się wszystkie stronnictwa; wybór 
więc Sternberga uważać należy za 
wykluczony. 


Wybory w Eralnie. 


Lublana. Wybrani przy wczorajszych wybo- 
rach do Sejmu posłowie należą do słowieńskiej 
partyi ludowej, która już dotąd posiadała 15 
mandatów z gmin wiejskich, a wczoraj zyskała 
mandat szesnasty od partyi postępowej. 


© kolejo bałkańskie. 


Berlin. „Tokai Anzeiger“ zamieszcza rozmo- 
wę swego korespondenta z Sofii z ministrem 
wojny Paprikowem. Minister oświadczył, 
że kolej anstryacka w Nowym Bazarze przyj- 
dzie do skutku; w możliwość projektu przeciw- 
nego, rosyjskicgo, minister nie wierzy, bo pro- 
jekt ten nie przynosi korzyści ani pod wzglę- 
dem handlowym, ani strategicznym. Zresztą 
Austro-Węgry każdej chwili projekt ten mo- 
gą udaremnić, ze wzgledu na postanowienie 
traktatu berlińskiego, które gwarantują An- 
stryi budowę kolei w Czarnogórze. 


Zaginiony dokument. 


Berlin. „Berliner 'Tageblatt* donosi, że w za- 
gadkowy sposób znikł dokument bardzo ważny 
z papierów, które pozostały po zmarłym nie- 
dawno Hinzbecherze, który był nauczycie- 
lem i wychowawcą cesarza Wilhelma. Wśród 
służby Hinzbechera dokonano rewizyi, ale do- 
kumentu nie znaleziono. Jeden ze służących że- 
znał, że po śmierci Hinzbeciera wszystkie pamię- 
tniki jego'i”papiery zostały spalone. Temu jednak 
nie wierzą i przypuszczają, że dokument ten 
został sprzedany jednemu z zagranicznych 
towarzystw nakładowych. 


Sprawa nictykalaości oscbistej 
w Dumie. 


Petersburg. Dama uchwaliła po obszernej dy- 
sknsyi odesłać do komisyi nietykalności osobi- 
stej projekt ustawy, wniesionej przez 186 po- 
słów w sprawie wsparć dla osób, które ponio- 
sły szkody skutkiem aktów terorystycznych. — 
Następnie przyjęła Duma porządek dzienny, wy- 
rażający głębokie oburzenie Dumy z powodn 
aktów terorystycznych. 


Zamieszki w Hiszpanii, 


Madryt. Senat prowadził w dalszym ciągu 
obrady nad zniesieniem rękojmi konstytucyj- 
nych w Barcelonie. Prezydent ministrów oświad- 
czył, że obowiązkiem rządu jest położyć kres 
zbrodniom takim, jakie popełniono w ostatnim 
czasie, nawet gdyby zarządzenia poezynione w 
tym kierunku miały prowadzić do represalii. 
W każdym razie spełnimy nasz obowiązek. (Bu- 
rzliwe oklaski na ławach większości). W końcu 
oświadczył prezydent ministrów, że rząd poczy- 
ni wszelkie kroki, aby położyć koniec terorowi, 
a będzie je czynił przy poparciu stronnictw 
opozycyjnych. — Senat przyjął sprawozdanie 
komisyi o dekretach, znoszącyci rękojmie kon- 
stytucyjne w Barcelonie. 


Fotografia na odległość. 
Monachium. Prof. Korn wygłosił wczoraj 
wykład o fotografii na odległość i 
przedstawił fotografię generała Amady z Casa- 
blanki. Takie stacye telegraficzne zaprowadzo- 
no juź między Paryżem a Berlinem, Berlinem 

a Monachium i Paryżem a Londynem. 


Rozruchy głodowe. 


Londyn. Z Filadelfii donoszą, że z powodu 
glodu i ciągłego bezrobocia, przyszło tam do 
rozruchów 0 charakterze anarchisty- 
cznym. Wielu policyantów w bójce z demon- 
strantami odniosło rany. 


A zk ZA 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Dr Adolf Schminttling 


otworzył karcelaryę adwokacką w Krakowie, 
przy ul. Grodzkiej L. 3. 1272 1 7 


Loteryn na dochód ogrzewalni. 


Wspaniałe wyroby złote i srebrne, przeznaczone 
jako główne wygrane tej loteryi wartości 30.000, 


5000 i 1000 kor., można oglądać w oknie wysta- | 4'/ 


wowem c. k. nadw. jubilera w Wiedniu. l., Stock 
im Eisenplatz J. Los kosztuje 1 kor. 


i włosów krajowe i 


Sobota, 22 Lutego 1909. 


Gusteinskie cukierki 
limhoce 


a ZZA środek nadzwyczaj łago- 
Sa dzący kaszel o zdumiewa- 
caj szutoczności, 


Prawdziwe tylko ze znajdującym sio obok znakiem 
ochronnym. 

Dostać można w aptece K. Wiszniewskiego; w kan- 

dla Reima i Ski; w drogneryi Zopotha i Ski. 


|. Podziękowanie. 


Wielmożnym Panom łekarzom drowi Zygmun- 
towi Wachtlowi, drowi Alfredowi Merzowi, drowi 
Janowi Landanowi i drowi Rafałowi Spirze skła- 
dam niniejszem za Ich bezinteresowne i skute. 
czne trudy w wyratowanin córeczki mej z cięż- 
kiej choroby serdeczne podziękowanie. 


Daniel Horowitz. 


Kraków, ulica Zyblikiewicza L. 9, telefon 796. 


ZAKŁAD ZANDEROWSEJ 


dla leczenia mechanicznego. 


LECZNICA CHIRURGICZNO-ORTOPEDYCZKA. 
Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyka leczni- 
cza. Pracownia dla sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d. Leczenie gorącam powietrzem. 
Aparat Róntgena. Safa operacyjna. Pokoje dla 


chorych. 
Zakład otwarty od godziny 9—1 rano i ed 4—6 
wieczór. 1087 6 0 


Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski, 


Dr Zygmunt Wachtel. 


uznana za 
sza I naturalne 


Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


RAGUZA. 


willa Helena 


pierwszorzędny pensyonat, wszelki komfort, elek- 

tryczne oświetlenie, urocze, wolne od pyłu po- 

wietrze, wspaniały widok, zupełny spokój, park. 
147 17 © 


szcawa alkaliczna 


lakad wodoleczniczy dra A. Chramca 


w Zakopanem otwarty cały rok. 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie- wzwyż z całem ntrzymaniem. 

_ _Prospekta na. żądania 24 41 


Hunyady Janos 
Sazichnera maiaralna woda gorzka. 
Łagodnie rozwałniająca. Wyborna przeciw za- 


twardzeniu, zboczeniu w trawieniu, uciskowi 
w żołądka it. d, 542 7 20 


ie elektryczne sinusoidalne w zakł. wodolecz. 

dra Kupczyka, Kraków, ul. Szujskiego. 11, 

Wskazania: choroby serca i naczyń krwioncśnych, 
1107 4 6 


Pijcie 
© przed wyjściem z domu 6 


uznany za środek ochronny 


PRZECIW INELUENZIE 


słynny COGNAC 
Gróf Reglevich István LU 


Kursa telegraficzne, 

Wiedeń, 22 lutego. (Giełda południowa.) 

Marki 11765. Renia majowa 97:76. Renta koronowa 
węgierska 94 05, Akaye austr, zakł, kred. 64075, Akcye 
weg, zakl. kred. 17/00. Akcye Angiobankn 80450. Akeyo 
Unionbanku 547*—, Akcye Bankvereina 637*—, Akeyo Län- 
derbanku 418*50. Akcye kolei państwowych 67160. Lom- 
bardy 144 25. Akcye kolei Flbethal —'—. Akcye fabryki 
broni 519725, Akcye tytoniowe —'*—, Alpiny 633 7b, 
Rima-iMuranyi 53300. Akcye praskiego Tow. kelanscgo 
——'—, Losy tureckie” 186:—. Rubio 25160. 

Usposobienie: silne. 


Berlin, 22 lutego. (Giełda poranna) 
Akcye kredytowe 201'40. Tow. dyskontowe 17475, 
Usposobienie: ciche. 


| wn 
Cennik izby handiowej i przemysłowej 


Rice gazowe z kwasem węglowym I kapie- 


w Krakowie, 
g 29 lutego (godz 1 w południe.) 

k Watuty. płacą  dądają 

Rabie papierowe. . » « « « e. © „ © 051 28 259 Sb 
Marki niemieckie . . « » « « se e s „ „117 80 217 80 
Franki papierowe a s o ccoa «o 0 WO D 
Ewudziestotraskówki w złocie. . -. . . 18 10 19 %0 

fi. Listy zastawne. 
09, Listy zastawne prem. Banku hipot. 116 — 111 — 
4'|,6/, Listy santawne Banku hipo . . 08 25 300 5 
4, ła M po + © 9460 0550 
4'/,9/, Idsty zastawne Banku krajowego 100 — 101 — 
4] » n r Ej 94 75 85 76 
4%, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 94 50 97 BO 
4, n m BB on  »  , śleletn 97 — 88 — 
wo a o» os s» n Ślłetn. 84 25 45 95 
ill. Obligacye I pożyczki. 
4*j, Galicyjskie obiigacye propinacyjne , 97 75 98 % 
á", Pożzezka krajowa z r. 1703. . . . 86 28 97 25 
th © miasta Lwowa . .* . . 9275 83 75 
41/45, Obligzcye komunalne Basku kraj. 106 — 100 50 
UA 5 kolcjowe . . e... « DBO 85 50 
N.L osy 
Losy miasta Krakowa . .. s. e. 1 102 — Of — 


Woda kolońska prawdziwa i krajowa. Specyalności wyrobów kra- 
jowych Haya Puszki I labędziki do pudru. Pudry do twarzy 


fran. także na wagę. Szczotki do zębów rąk 


i paznokci. Przybory do golenia oraz wszelkie środki kosmetyczne, 


Sobota 22 Lutego 1908. 


Przed 58 
flegmę, uspokaja kaszel, podnieca 


IJ 


pod Krakowem składająca się z domu mie- 
szkalnego, budynków gospodarskich i 21 
morgów gruntu do sprzedania u adw. Dra 
lózefa Skąpskiego, św. Jana 12. 126613 


BiePowmika 


do prowadzenia cegielni poszukuje mia- 

sto Nowy Targ. 

Wymagane następujące warunki: 

1. Petent ma wykazać się znajomością 
prowadzenia większych cegielni o 
piecach kręgowych; 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 
Podania własnoręczne z odpisami 

świadectw wnosić należy do 25 marca 

1908. 

Początkowa płaca roczna 1200 koron, 
pomieszkanie, opał, światło. Posada na- 
daną będzie na razie prowizorycznie 
na jeden rok. 

Bliższych wzjaśnień adzieli burmistrz 
miasta. 1248 1 4 


Na przedmieściu Tarnowa 


(Strusina północna) jest z wolnej ręki do sprze- 


dania częściowo lub razem, około 7 morg. pola | Z 


ornego z dwoma placami pod budowę taż przy 
szosie. — Wiadomość: Kraków, Karmelicka 21, 
Mleczarnia. 1271 15 


(tantorzysta 


praktykant, obznajomiony z całą robotą 


kancelaryjną, w niemieckim języka bie- p 
gły (stenogr., maszyna etc.) poszukiwany. |$ 
Oferty z odpisami świadectw i wa- IF 


runkami do M. Paraskowicza, Gu- 
temsteim pod Wiedniem. 
katol., 28 lat, inteligentny 


Bagnio na pewnem stanowisku, 


2000 K, z braku znajomości pragnie 


zawiązać korespondencyę z panną przy- || 


stojną, inteligentną. Fotografia pożądana. 


Za dyskrecyę ręczy słowem honoru. Ła- | 


skawe zgłoszenia pod W. G. 1351 post. 
rest. Kraków. 1258 1 2 


od 1 kwietnia 1998. 
Mieszkania składajace się z 5. 4,319 pokoi 


« wazystkie z kuchniami, przedpokojarai, łazicn- |$ 


ami i urządzeniem gazowem we wszystkich 
tbikacyach, z wszelkim komfortem pa bardzo 
Przystępnych cenach w realności l. 28, Pod- 
tamcze, naprzeciwko Wawelu. 1165 32 3 

Bliższa wiadomość u właściwiela tamże co- 
dziennie od 8—11 godz. przed południem. 


Suknie balowe, gotowe, i 


paryskie modele, ko- 


styuiny, toalety wizyio- || 


we, bluzki gazowe, ko- 
ronkowe — poleca 


Hagayn ken dami 
Rottenterg -Lipschitz 


w Krakowie, ul, Mostowa 8, 


Zamówienia wykonuje się w 24 
godz. — Ceny bardzo przystępne. 
1259 


Wywóz lodowni dia gospodarstwa do- 
mowego. 


Wien VII/1, Kaiserstrasse 43-45. 
NSZ ACE O ER WT. i A W RÓ 
Posiadłość w Węgrzcach BO m 


1251 1 3| 


Bo wynajecia | 


HMERBABNEGO 


SURÓW. POdSTOSTOLUWO- CABIENNO- ZCLIZOWY 


laty przez iekarzy oceniony i polecony syróp piersiowy. Rozpuszcza 
Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje się 


apetyt. 
do wytworzenia krwi i kości. 


Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. 


Hyłęczny wyrón i Gtówny Skad Br Helimanns Apotheke „zur Barmherzigkeit” 


s). 
HE W 
A a E 


a DS G 
pozy pa 


emesi 


SKŁAD PRAWIE 


NOWA REFORMA. 


w Krakowie, 


poleca po najtańszych cenach i na dogodnych warunkach 


zapłaty: 
Superfosiaty mineralne, 


Superfosfaty kostne, 
Superiosłaty amoniakalne, 


Superfosiaty amoniak-potasowe, 
Mączki kostne preparowane, 


wyklejone etc. 


pierwszorzędnych fabryk austryackich, z zupełnem wyłą- 


czeniem fabryk lężących w obrębie 
Cesarstwa Niemieckiego 


Cenniki i specyalne oferty przesyła na żądanie odwrotną 
1210 2 3 


pocztą. 


Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, wanien 


garniczkaoh szkianych H A ; e 
jana WO 0 Pooliłaia ona nikotynę, 


100 cygarniczek szklanych 1 K 20 


Wyroby te poleca: 


| HA DRESS 
Fir. WYŻ. 


A DRY En ae | E aa 1, 


2: eL a PRE 


Wyprawy śl 


mioty ozdobne na podarki 


poleca 


30! 


zeurania. 


z prawdziwego i chińskiego srebra oraz przed- 


ISKI 


Sukiennice 26—27 od strony Ratusza. 
Wypożycza zastawy stołowe na większe 


Tatki cygaretowe egipskie, ozdobne — dla wybrednych smakoszy. 
Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają łagodny. nie spalają się szybko, 
wskutek tego dym jest chłodny, co jest wielką zaletą tutek cygaretuwych, x 
palić tylko w ey- $ 


a więc usawa jej 
137 13 13 


Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol" wystarcza na 200—400 papierosów lub cygar. 


kal. 


Pakiecik waty „Sałlvesolć 30 hrb 60 hal. 
1009 tutek cygareiowych „Baimies* K 3-20. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


Bełdowski, Kraków. || 


1141 56 


W KAŻDEJ APTECE! 


Qstrzega się przed na- 
ślagownictwami. 
TOS RI 


ti tamże: Sławkowska 31. 


4000 karm miesięcznie 


A ły za darmo, opłacone na zgłoszenia 
Ñ | przez biuro gazet Olszewskiego, Lwów, 
j| Kilińskiego 1. 


= TAE U R 
Prawdziwy tylko z tym 
uznakiem ochronnym :: 


Większa Partya 


Starego Wina Niaślacz 
łagodnie wytrawnego, nieco słodkawego, nad- 
zwyczaj dobrego I flaszka złr. 1:50, 

W HARDLU JAZÓBA PIEKŁY 
w Podgórzn. 


Odbiorcom z Krakowa przy 5-ciu fiaszkach 
odsyłam i opłacam akcyzę. 748 5 10 


Dom dwupiętrowy 


w śródmieścin przy ulicy ruchliwej jest 
do sprzedania. Wiadomość u Zygmunta 
Kowalskiego, dyrektora Kasy o0szczę- 
dności miasta Krakowa. 1168 3 3 


| Czekolada królewska 


wyborowa, wyrób własny — poleca 
CUKIERNIA 160150 
| on PIASECRIEGO 


Długa 10, Floryanska 2, Kraków. 


Sklep 


bardzo dobrze się rentnjący, przy nader ruchli- 
wej i głównej ulicy jest do sprzedania 
a powodu stosunków rodzinnych. 
Bliższej wiadomości udzieli p. Oskar Doening, 
ul. św. Jana 3, (hala licytacyjna) 1230 2 3 


Sklep masurski 


w śródmieścin, nadający się również na 
innyinteres do sprzedania. -Wiadomość 
1209 2 8 


może każdy za- 
robić. Szczegó- 


683 9 9 


l. wiedoński koncezyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 


borze bardzo piękne. od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 


3 Taetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 


browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmaje 


ği w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Praterstrase 


72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107, 133 65 © 


Esemcya aron 


Przed 33 laty zaprowadzone i uznane za bardzo skuteczne, ból kojące na- 
cieranie. Łagodzi i usawa dolegliwości w stawach i mięśniach, jakoteż i bole nerwowe. 


Cena flaszki 2 korony, pocztą 40 h. więcej za opakowanie. 


SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białe], Borszczowie, Brzeżanach, Czerniowcach, Dornej Watrze, Drohobyczu, 
Gródku, Gurahamorze, Horodence, Jarosławiu, Jasle, Kimpoiungu, Kołom 
Podwołoc zyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Rzeszowie, 
Stanistrawowie, Storożynou, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, 


BERBABNEGO 


aCyCZia. 


yi, Kopyczyńcach, Krynicy, Mielcu, Niżankowicach, 
Sadogórze, Sanoku, Samborze. Śniatynie, Suczawie, 
Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi. 


Nr. 88. 


181 E 7 


= - pa 


NEED OCZ 


Druktmie domowe z Ktuczuku 


cera z przyborami: 200 czcionek E 3— 

70 eacionek K 1— | 250 = n 4650 

„ 120 | 600 gi A= 

120 „ n»n 2*— | 800 ś n 1 — 
596 0 


Szczepy owocowe 


już czas zamawiać! Jabłonie, gruszki, Śliwki, 
czereśnie, wiśnie, 2, 3, 4 letnie, 1 szt. 25, 30, 
40 ct. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi. tru- 
skawki, poziomki, brzoskwinie, morele, drzewa 
ozdobne, krzewy itp. Cennik wysyłam opłatnie. 
UKLANSKI 3344 

Zarząd ogrodów Olsza Dwór, p. Kraków. 


egzaminu Inteligencyjnego 


przygotowuje były kapitan i profesar 
szkoły kadeckiej. Zgłoszenia pod 58 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 921 7 9 


Fabryka oszczędnych ognisk Triamph, 
Golschmidt & Sohn, Wels, 
Austr. 35. 31 51 59 


a da 


tieneralne zasiępsiwó: Biuro toci 


a = O] 20 lat 


znany i nlobiopy 


ROBERT FESCEER, doktor 


M. 


prt aa ee AY 


Kosmet 


URSU 


DAA Najznakomitsze motory ropne Warszawskiego Tow. 


Niezawodne w biegu. Najtańsze w ruchu. 


mizne  „Uziwersimt”, 


środek do tępienia włosów 
„EPILEATOFE* 


do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż duwniej. Cena małego fiakonu 
10 K, wielkiego 20 KR. 


Habsburgerstrasse 4, teraz: Wiedeń, l, Salvatorgasse II. 
Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, jakoteż wyjaśnienia we 
wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacona. 


z mlieka ogórkowego 
są prawdziwe i zaufania godne tylko z napisem 


Cornel Balassa, Budapest. 


Udziałowego. 1337 8 0 


kraków, Baszioga 15. ` 


m 


chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, $., 


2366 7 7 


tro, u pani Junoszy. 


RÓ RZ ZEE SDDS SL ZEL, LAIR E A r DŻ RODÓ OLA 


| 
| 
i czeniem porta w Internat. 


Faetcmy używan 
półkryte na oliwnych osiach, w wię- 
kszym wyborze oraz wózki resorowe 
nowe do sprzedania u lakiernika powo- 
wozów Stefana Mudrego, Kraków, ul. 
Franciszkańska 4. 935 5 7 

przy ulicy Topolowej 


Parcele tanio do sprzedania. 


Wiadomość: ulica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. 581 15 15 


Najpraktyczniejsze 


| Nec o fortepianu 


(Ree'hoven-Stuhl) 
do nabycia w składzie forte- 
pianów 516 38 0 


0. Barabasz 


|". Rynek, L 38, Lp. Linia A-B 


Dr Maryan Stampfl 


kandydat adwokatury w St:rym Sacza. 
z praktyką sądową i 1%, roczną adwo- 
kacką, poszukuje z dniem 1 kwietnia 
b. r. posady u adwokata przy sądzie 
obwodowym. 1178 8 4 


Rorzystńy interes, 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica z dużym, pię- 
knym ogrodem owocowym w Krakowie 
na bardzo korzystnych warunkac. Ka- 
pitału potrzeba 26.000 złr. Wiadomość: 
Podgórze, ul. Staromostowa L 3, I pię- 
954 5 5 


| Poszukuje się 


kupna apteki w mieście po- 


wiatowem z obrotem od 20.000 
wyżej. Zgłoszenia proszę nad- 
syłać: Lwów, ul. 29 listopada 
32, R. Małecki. 1233 2 3 


Masio 


naturalne, co dzień świeże, wysyła w b<io ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 mìr. 86 ct. 
Józef Konstanty Barnas, Szepes- 

6taiu, Węgry. 767 12 20 


Do sprzedania 


kazeta srebra stołowego na i2 osób, para 

kandelabrów srebrnych 6 ramiennych, uza ta- 

ca erebrna. — M. BRENNER, Szpitalna 9, 
I piętro, 1031 6 25 


Bkuszerka 


przyjezdna, bardzo zdoina poleca się. 
Ul. Krowoderska 25, Kraków. 1234 8 8 


Dowodnie urzędownie sebrane 
Adra wszelkich sranów i krajów 
esy 


Jose! Rosenzweig uzd Sóhne, Wien, L, 
Backerstrasse 3, Telefon 1688], Budapest, V. 
Nador utera 20. — Prospekty franco. 174 15 59 


20 milionów Koron 


jest do rozporządzenia na 4'/0/, rocznie na J, 


Ą | IL Ii miejsce dóbr, domów, will, lasów, fabryk 


i przedsiębiorstw przemysłowych. Pożyczki 0o90- 
biste dia każdego, nawet dla Pań, w każdej 
wysokości na umiarkowany procent na czas 
krótszy lub dłuższy, Zgłoszenia Adalbert Thein, 
Ę | reprezentant firmy Leszamitoló es Bankbizomany, 
$ | Budapest, VII, Rottenbiller-utcza 54. (Korespon- 
M dencya niemie-cka. Za pośrednictwo wyBa;To- 
j |ózenie) Marka na odpowiedź. 1200 2 9 


i ą kaw r i mydło maj 
Balassy prawdziwy krem ogórkowy, mieko ogrkowe, puder i my ja 
na składzie apteki: Bartmańskiego, ul. Grodzka; Doskowskiego, Rynek 
gł; Grabowskiego, ul. Dietlowska; F. Gralewskiego, ul. Szczepańska; 
I. Lesikowskiego, ul. Basztowa 13; Macudzińskiego, Rynek; Marcoina, 
ul. Krakowska; M. Pronia, Rynek; Rosenberga, ul. Krakowska; K. Wi. 
szniewskiego, ul. Floryańska. Drognerye: Hanaka i ski, ul. Szewska; 
A. Pachuckiego, plac Matejki; A. Reifera ul. Grodzka; J. Wiśniewskiego, 
Stradom; J. Zacharskiego, ul. Franciszkańska; Zopotha i Ski, ul. Sienna; 
handel Reima i Ski. 1186 2 18 


= ppe, 


gdy chodzi o zdrowie i piękność. Nie należy więc|B 
używać kosmetyków, które za sobą mają tylko |g 
szumną nazwę, a nie poleca ich doświadczenie. 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez krem Simon 
jest pewną rękojmią, że od niego niema lepszego 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 

skóry na twarzy. 


LODOWNIE 


dia restauracyi, rzeźników, mleczarni, 
cukierni itd., wyłożone blachą, szkłem 
lub marmurem, we wszelkich rozmiarach 
i wszelkiem wykonaniu wyrabia i poleca 
Prymi tuzemska továrna lednic 
J.K. Rudolf v Plzni, Cechy. 1261 1 6 


Polski Cennik 
na rok 1908 
z przeszło 3000 ilustracyj wysyła 


na żądanie każdemu 
gratle I franko 
Pierwsza tadryka zegarków W BrGI 


HANNS KONRAD 


o. i k. nadw. dostawca 

w Briix Nr 643 (Czechy). 
Zegarek miklowy  remontoir 
K 3. Byatem Roskopf Patent |$ 
K 4. Oryg. szwajcarski Syst. 
Roskopf Patent K 6. Regostr. | Œ 
nikl. kotw. zegarek rem, Adler 
Roskopf 7 K. Pscłavany rem. 
z wuętrzem „Lana“ podwój. 
kopertą K 8'50. Srebrny rem. 
zaopatrzony pieczęcią 6, k, u- | $$ 
rzędu probierczego K 8'40. Srebrny rem. podw. j i 

K 12%60.-Srebrny opancerzony £ sprężyną | $ 
5 gr. ważący K 2'80. Ruski Tula remontoir 
« wnętrzem „Luna“ K 1050. Zegarek z Ku- 
kułką K 860. Budzik K 290, x tarczą świe- | $ 
cącą w nocy K 380, Kuchenny K 8. Do każdego | j$ 
zegarka 3-letnia pisemna gwarancya. Zadne jp 
ryzyko! Zamiana dozwolona, albo zwrot pie- 

Riędzy. — Proszę żądać polskiego cennika, 
832 4 10 


811 8 12 


a" manl Wód 


Zakład Bog rzebowy RE 


trzemi nagrodami 


NJ ANA WE C> EFA JEGO 


przy BL Św. Tomasza L 4, tuż przy plaw Szczepańskim, Filia: ulica fopemika L 6. — Telefon Mr 33t 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wszpstkich 
krajów vuropejskich. r 


tytułem głównej wygranej w 
ciągnieniach 3 


sa rok 
dają następujące 

cztery oryginalne losy: 
węg. los czerwonego krzyża, 
los Bazylika, © 
serbski los panstw. tytoniowy, 
los Josziv „Dobrego serca", 
Najbliższe dwa ciągnienia już dnia 


28 lutego I 2 marca 1908 


Wszystkie eztery oryginalne losy 


8 107 0 


aczony na wystawie powszechnej w Paryżu 1906 | nagrodą wielk 
p” w ERA 1907: t nagrodą, wielkim złotym madaiem i $ im złotym medalem, 


W niedziele i święta zamknięte. 
r 1 n E rezem za gotówkę K 92:75 lub na 
34 raty miesięczne po K3*Z5. 
Każdy loe zostaje wyciągnięty. 


Hg" Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 


krzyżem honorowym. 


WSPANIAŁY BIUST, 


idealnie piękną, dobrze nkształtowaną, piękną pierś osiąga 


Się przez 


MAS" Nieodwołalnie dnia 2 kwietnia 1908 cłągnienie. "%8 


Loteryi na ogrzewalnie 


1500 wygranych rzeczywistej wartości 55.000 koron. 771 8 8 
Wypłata pierwszych tzsch głównych wygranych 30.000, 5000 i 1000 E na- 
siąpi gotówką na żądanie wygrywającego po strącenin 10%, i ustawowego podatku 
od wygranej. — Losy po 1 koronie kupować można we wszystkich trafikach, kolekttrach 
loteryjnych, kantorach wymiany i w biurze loteryjnem, Wiedeń, I, Spiegelgasse 16. 


mój znakomity 


BALSAM nu PIERSI „SINUSOLIT* - 


nedaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet e nieroz. 
winiętą lub wskutek połogu zanikłą piersią. Używa się go tylko ze- $ 
wnętrznie podług wskazówki. Skutek zdumiewający. Niema ryzyka, 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Cena flaszki 375 e., flaszki 
na próbę 2 złr., za zaliezką. Do tego należące „mydło kremowa si- 
nusolit* po 75 ct. kawałek. — Wysyła dyskretnie tylko 


H. AUER, Wiedeń IX'2, Nussdorferstrassa 3. 


na oryginaln: losy przez 


prawo 
omtrolowene. 


władzę 


Wykaz losowań „Nener Wiener 
Mercur“ za darmo. 1187 2 5 
Eantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 


I. Schoitenring tylko 26 


Nie może być nigdy zbyteczną ostrożność, |g 
ES5" róg Gonzagagasse 


Doan = 


Znakomite przetwory do czyszcze- 


Powszechnie używane. Wszędzie do nabycia. 


nia i pielęgnowania zębów i ust. 


Nr. B8. 


SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA 


FERNET-BRANCA 


NOWA REFORMA. 


sobota 22 Lutego 1908, 


firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


24 101 raa 


GŻYTELNIA 


Bzieuników i Czasopism! 
Mikołajska 6, I. piętro. 
Przeszło 170 pism polskich, francus kich, 
angielskich, niemieckich, włoskich, ro- 
syjskich, 
Waster 20 hal. 


Abonżnmiemt. 


Czytelnia otwarta od 8-ej rano do 9-ej 
wieczór. 960 9 0 


- 
Bo egzaminu 
z rachirmkowasci państwowej I bu- 
chaltesyi kupieckiej pojed. i podwój. 
przygotuw*je w jaknajkrótszym czasie Sta- 
nisław Burnatowicz, kw. c. k. urzędnik 
rachunkowy. sądowy i zw. lustrator Stowarzy- 
szeń zařob. i gosp, były dyrektor Banku (Sto- 
wart. zarobkowego) w Krakowie, ul. Diu- |? 
ga I. 13, I piętro, 193 23 0 


DEGDYCODYG03300069060009039605309560835065 


maszyny do szycia 


SEIN GERA do różnych celów, 


a zatem nietylko do użytkn przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowege, jedynie u nas nabyć można. 


Nasze skłądy poznać można 
po znaku znajdującym się 
obok. 


Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach. h s 


Singer Komp. Tow. akce. maszyn do szycia 


Kraków, Szpiłalna 40, naprzeciw teatru miejskiego. 
Fille we wszysikich większych miejscowościach. 
8 Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ 
HARR Y w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- 
© szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 
pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 929 4 0 


00000000009006908000 000002090000 


EP 


Spólmiika "Z 


iam ona 


NT 


w Podgórzu, Rynek 13. 


Filie: Kraków, Hotel Saski, ul. Sławkowska; 
Floryańska 3; Karmelicka 20; Hotel Euro- 
pejski, Lubicz; Krnpnicza 9. 

Zmana ze swej dobroci i wybornego pie- 
czywa poleca Szan. P. T. Publiczności 


tizyrazydziennie Świeże pieczywo 


Piekarnia ta otrzymała najwyższe odznaczenie na wystawach ku- 
charskich w Paryżu w listopadzie 1907 (złoty medal i dyplom honorowy) 
i Wiedniu w styczniu 1908 (złoty medal i dyplom honorowy. 1046 6 10 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 
© 
$ 


MUNA OOŻCZĘDENĄCICH JĘDNII! 


z „nosorożcem“ lub „kosą“ 


156 81 60 


szymona Munka w ŻYWCU 1 3. 


ak WY 


agim 


— Je 


ILE 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydla 


T pragnie szczęścia dla siebie lub dla 

i swoich dzieci. kto doznał w życiu ze- 
j wodów lab niewdzięczności, kto ma ja- 
kie troski, kto chce się pozbyć swoich wad, kto 
chce uchronić siebie lub swoje dzieci od nie- 
bezpieczeństw tego świata, kto chce mieć uzna- 
nie i powodzenie n ludzi, niech czyta: „Taje- 
mnice powodzenia w życiu“. Napisał Dr M. Har- 
vey. Cena 1 K 50 h. — Dr A. Brofferio, prot. 
Uniwersytetu w Medyolanie: „Czy będziemy 
żyli po śmierci?* Daje odpowiedź na tę naj- 
większą zagadkę świata. Cena 80 hal. — 
„Smierć ciała nie jest śmiercią duszy czyt 
umarli żyją“. Zawiera dowody życia zagrobo- 
wego, artykuł prof. Dra Lombrosa i t. d Ce- 
na i K 20 h. — Do nabycia w księgarniach. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie, 1094 5 7 


Dobra sposobność 


dla Panów i Pań do zapewnienia 
sobie w miejscu pobytu i w podróży 
dobrych i stałych dochodów. 
Fachowe wiadomości nie konieczne; 
taksamo inwestycye kapitału. Zgło- 
szenia pod „Surytka pocztowa 
2164 w Krakowie. 1197 1 3 


ron poszukuje pewna fabryka wyrobów konsumcyjnych 


z kapitałem 30.000 ko 
(bez konkurencyi) dobrze się rentuiąca z obrotem rocznym 80.000 koron. Wio- 
ženy kapitał gwarantowany. Spolnik otrzyma za pracę biurową 400 koron | pm. 
miesięcznia, za pół dniową 200 koron. Ryzyko wykluczone. Łaskawe zgłoszenia | BR 


| modnego barchanu, flaneli, oksforda, ze- X 

fira i dymki, wszystko nie pełznące, 40 B 

do 45 metrów za 8 złP. 
wysyła za zaliczką 


(Założozej w roku 1846), 


w 
Ded 
m 


A 


= WĘGIEL: 


Próbki I cenniki darmo 


JO GRR n 0447 MY z a E Aa z w Eg %w Nfa « 
LEA R ZZ ORNE ES VA E D N a W L 


JULIUSZ KANTOR 
tkalnia, Baby Nr VIXI, (Czechy). I 
j Długość resztek 3—12 metrów, Wybor- 
na jakość. Próbek resztek nie wysyłam, 
natomiast towar niestosowny przyjmuję 
napowrót. 255 11 0 
Cidi insa S ET TAIA te eim 
LE” r s 
Kanarkiharceńskie 


oryginalny gatunek 


Seifert i Trutte, 


kilkakrotnie odznaczona. ze śpiewem głębokim, 
przeciągłym, delikatnym, miękim. tak zwane 
idealne śpiewaki, poleca po 8, 10, 12. 14, 16, 
18 i 20 koron, z poręczeniem dobre samiczki 
po 4 K, Poręczenie. że nadejdą żywe. Wymia- 
na, 10 dni próby. Wysyłka za zaliczką lub po 
otrzymania należytości 


A. BRESINA, wielka houówiu, 


Innsbruck, Schillerplatz 3. 7 18 


(IL 


Komu 
zdrowie miłe, usuwa kaszel. 
5245 


notar. uwierz. świadectw potwier- | 
dza pomocną skuteczność 


KAIERA 


karmelków piersiowych 


z 3 jodłami. 


| Wybróbowane przez lekarzy i po- | 

| lecone przeciw kaszlowi, chrypee, 

katarowi, zaflegmieniu, nieżytowi 
krtani, upoczywemu kaszlowi. 


Paczka 20 140 halerzy. Dawka 60 halerzy. 


Mają na składzie w Krakowie: K. Wisz- 
niewski apt., F. Gralewski apt.. H. Bart- 
mański i 5p. apt., Jan Macudziński apt., 
W. Z. Borucki apł., Wiktor Redyk apt., Fr. 
Ksaw. Mikucki apt., Zopoth i Sp. drog. K. 
Jędrzejewski drog., J. Zacharski drog. nl. 
Dietla 48, A, Reifer drog.. Antoni Pachn- 
cki drog., J. Hanak drog., M. Proń apt., 
Z. Mareoin apt., J. Wisniewski drog., Stra- 
dom 7., Wincenty Grabowski apt., Ludwik 
Rosenberg apt, Marran Doskowski apt. 
pod Białym Orłem. W Podgórzu: L. Łuczko 
apt. pod Koroną, D. Matula apt. W Nowym 
Sączu: Marcin Gorzecki apt.. Lndwik 
Georgeon mag. farm. W Starym Sączu: A. 
Bojarski apt. W Nisku: Leon Korecki apt. 
pod Opatrznością. W Muszynie: Edward FH 
Rudy apt. pod Aniołem. W Wieliczce: 

Mr. Zygmunt Stehlik. Dr. Z. Miczyński 
c k. apt. salinarna. W Rozwadowlie: Sta- 
nisław Czernecki apt. pod Opatrznością. 
W Kalwaryl: Józef Kunze apt: W Pomo- 
rzanach Władysław Derkacz apt. „W Ry- 
manowie: W. Haladowicz apt. W Żabnie: 
K. Maryanowski apt. W Baligrodzie: St. 
Faliszewski apt. W Pilżnie: A. Pade- 
rewski apt.; w Limanowy: Witołd Zn- 
brzycki apt.; w Dąbrowie: Heinz Wale- 
ry apt. w Starym Saczu: K, Bojarski 

apt.; w Grybowie: Józef Hodbod apt. 
170 15 24 


459 


raty 


Każde naślad. podlega karze I 
Jedynie prawdziwym jest tytko 


alsam Thieren 


z zielonym znakiem o- 
chronnym zakonnica, 19 
małych flaszek lub 6 
wieikich, lub jedna oso- | Æ 
bliwa wielka flaszka | Koj 
z patentowanem za- |n 
mknięciem 5 K. 


Centyfellewa maść Thierego 


przeciw wszelkim, nie 
wiedzieć jak zastarza- 
łym ranom, zapaleniom, 
zranieniom i t. d. 2 słoiki 
K 3:50. Wysyłka tylko | § 
“za zaliczką lub po otrzy- | 
manin należytości. 
dki domowe są wszędzie znane i słyną 
oddawna jako najlepsze. 53 56 
Zamówienia adresować: 


piekarz A. THIERY w Pregradzie 
pod Rohitsch-Sanerbrunn. 
Skład prawie w każdej aptece. Broszurka z ty- 
siącami podziękowań opłatnie za darmo, 


Prawnie chron. 


Ailein echter Balsam 
asa dar Sehutrengul-hyatheka 


mes 
A, Thierry in Pregrada 
bai Rabitscn-Sawarh una, 


Te dwa Śro 
18 


Niskie ceny. 


pod „Przemysł krajowy” poste restante Kraków, za okazaniem kwita inserat. 
1193 3 8 


Hstnieje w Amsterdamie od roku 1679. 


Dostawca dworu J. K. M. królowej Niederlandzkiej, J. K. M. cesarza 
i króla Austro-Węgier i innych dworów europejskich. 


Najlepsze likiery: 


Gueen, Ceny- brandy, ad 6 tal I L d 


i J» 
197 © 10 


Dostać można we wszystkich większych 
handlach łakoci, win i cukiermiach. 


skład na Resio- Woy: Wiedeń, |, kobita 


ihin 


Polecam do 


do ciąguienia dnia 1 marca o głównej wygranej po 50.000 E . 


węgierskie losy czerwonego Krzyża 
i węgierskie losy Bazylika 


która nabywać można za gotowkę pn dziennym kursie (około 38 K względnie 25 K). Polecam 


nadto 
8 węg. losy czerwonego krzyża na 29'/, raty miesięcznej po 4 K 
5 losów Bazylika na 30 rat miesięcznych po 6 K 


3 węg. losy czerw. krzyżn i h razem na 34 raty miesieczne po 8 K 


Ö losów Bazylika 


Natychmiastowe niepodzielne prawo gry na podstawie doknmentu sprzedaży wystawio- 
nego podług przepisów ustawy, po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie pierwsze: 
999 4 6 


najlepiej uskutecznić przekazom, dałsze przez pocztową kasę oszczędności. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskic), Wielki Płac 23 — 25 (w domu własnym). 


Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie. 


m 

P>OLZAW 

wywołującym jest genialny wynalazek Marconiego: 
„lelegrat bez drutu", jednak nawet ten wielki 
wynalazek nie mógł chyba ludzkości wprawić w 
takie zdumienie. jak najnowsza zdobycz sztuki 
lekarskiej. Elektryczność jako środek leczniczy. 
Szczegół, na korzyć tej zdobyczy leży jednak w tem- 
że się udato prąd elektryczny w formie łatwego 
do użycia elektrycznego aparatu do ciała uprzy- 
stępnić każdemu, a fak może się każdy chory tym 

aparatem sam elektryzować, sam leczyc. 


austr., p. 239192, w. p. 34973, p. p. n. 181785, 


iere 


nazywa się ten przysząd, którego znaczne dzima- 
nie lecznicze wyprobowane już w bardzo wielu 
chorobach, mianowicie w nerwowości, neurastenii, 
reumatyzmie, w bołu plec i głowy, w dolegiiwo- 
ściach żołądka l jelit, chorobie sercowej, poraże- 
niach I osłableniach wszelkiego rodzaju wydało 
świerny skutek, a liczne pisma z podziękowaniem 
„8 dowodzą tego w sposób najwspanialszy. Kogo więc 
zajmuje ten sposób leczenia, niech znajdujący się poniżej kupon dokładnie wypeł- 


niony prześle czemprędzej do naszej ordynucyi, a prze- Rsigžke ZU darmo 


ślemy mu bezzwłocznie swą 64 strony mającą ilustr. 


rozprawę o nowoczesnej elektro-terapii 
w zamkniętej kopercie za darmo, opłaconą. 


Elektro -iherapoutische Ordination 
Wiedeń, I, Woner Markt Nr 14, I. Stock, Abt. 38. 


1151 


książkę za darmo: 
29/2. 1908. 


Elektro-Therapcutische Ordination 
Wien. I., Neuer Markt, 14, I. Stock. Abt. 38. 
Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandiung über moderne 
Elektro-Theraple'" za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie, 


Kupon ma 
Do 


5 
3 


Navii L ER MZ RZE 5 


Dobra prowizya 


|| jagód z gniotownikiom gron. 


HOTEL DREZDEŃSKI HOTEL BREZDEŃSKI 
ZJEDNOCZONE 


| CENTRALNE BIURO. SPED 


W. BUJAŃSKI 


Tel Mr 10. 


przewozu mebli, które przez znaczną ilość wozow paientowanych 

długości 6, 7, 8 metrów i fachowy personal, zostało powiększone. 

Kantor wymiany kupuje i sprzedaje wszelkie walory i papiery war- 
tościowe, oraz losy na spłaty. 

Udziela informacyi o podróżach krajowych i zagranicznych miejscach 

kąpielowych, oraz dostarcza wszelkich biłałów jazdy, wysyła paszporty 


do wizy i dokumenła do legalizacyi. 1180 2 8 
| BEE” Wiasne składy do przechowania mebli. "83 
Szybka i tania ekspedycya pakunków podróżnych. 


YES 


—_ — am 


106 47 0 


PATENTY — 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S. DZBAŃSKI 
przez o, k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasso 2. (Telefon 5662). 


Uznane za najlepsze 


Siewniki MLOCARNIE 


$ Eraków Hotel Drezdeński . 
Ą ZUPEŁNIE ZREORGANIZOWANE 
S poleca swój piorwszorzędny zakład spedycyjny i przedsiębiorstwo $4 


„Agrikola“ nowo ulepszonego systemu z patent. łożyskami pancwek do smarowania, do ru- 


chu ręcznego, kiaratowego lub motorowego, 


trybikowego, 

Stalowa pługi — Brony — Walce. 
KOSIARKI do trawy, koniczy- 
ny i zboża. 
Roztrząsacze siana — Grabłarki da siana 
i zboża — Prasy do słomy i siana. 
Tłocznie do owoców i winogron 

PRASY MYDRAULICZNE „2 
Gnietowniki do winogron — Skomt-, 
binowane maszyny do okrywania£ 


Kieraty lub motory za bydlę do zaprzęgn. 

i MIŁYWKEA do tarcia owoców — Młynki do czyszczenia zboża, Tryery, Łuskacze kuk 

SIKAWICA do winnych latoro- 
šli i roślin. 


do smarowania, b. lekki chód. 
Krajacze buraków, SŚrótowniki. 


ców i jarzyny iare maszyny 
rolnicze wyrabiają i dostarczają w najnowszej konstrukcyi odznaczonej nagrodami 


| Ph, MAYFARTH i Ska 


WIEDEŃ 2/1, Taborstrasse 71. 


Odznaczona więcej niż 600 złotymi. srebrnymi medalami i t. d. 
Obszerne katalogi bezpiatnie. 229 5 0 


47% -apan 


PÓŁNOCNO NIEM. LLOYD W BREMIE 
(Norddeutscher Lloyd), 


GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej L. 93. 


480 


Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
i sznəmi i pocztowemi parostatkami: 
nP Do Stanów Zjednoczonych Ameryki 


P (owego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylii, Argantyny © 
; (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Amsryki. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: 


Ki. 


~ i 
alfa JAA 


u: 


rudzy — SIECZKARNIE z patent. łożyskami panewek 


ociełki do parzenia — Oszczędnościowe piece kocioł- 
kowe — Obrotowe POMPY do gnojówki i wszelkie 


fabryki maszyn rolniczych, odle- 
warnie żelaza i kużnis parowe 


Zastępcy i odsprzedawcy pożądani. 


pa 


ia mt 


ś kamienny i koks 


rychło i tanio wysyła 


D, Goldstein, Oświęcim 


Cennik frauko. 1084 10 16 


żaczność! 
BYT akwa 
koron 16 do 25 tygodniewo 


bez względu na wiek, płeć lub oddalenie. 
Bliższych informacyi udziela „BYT 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 


trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2. 
1111 129 0 


Potrzebni agenci. 


Osoby każdego stanu, które mają sty- 
czność z ludnością wiejską i robotni- 


ś|kami, mogą łatwo mieć zarobek. Wy- 


starczy kartka koresnondencyjna. Zgłe- 
szenia pod HM. A. Z4M przyjmnie „ 
doli Mosse w Wiedniu. norw 


DERKI ma KONIE! 


Pozostały zapas zjedn. tabryk 
koców mam ziecenie sprze- 
dać za połowę ceny. Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepła, 
nieprzemakalne derki na ko- 
nie włosiste, dające się też 
użyć jako koce do spania. a 
przytem bajecznie tanio. Gatun, A szare z kol, 
szlakami 2 m. dł, 1:/, szer, K 460; B bron- 
zowe fiakierskie z czerw. i czaruemi szlakami, 
K 650; C wełniane derki dworskie, żółte zw 
szlakami, 2 m. dług., 1*/, szerok., K 750. — 
D. wełniane dworskie z kwadratami K 8—, 
Wysyłka za zaliczką przez firmę polską: Æe 
Weissberg, Wiedeń, II., Unt. Donanstr.. 28/B. 
563 12 0 


Z A WAUA SZE 
jest niepiękną i uciążliwą 


ORTYŁOSC 
| English Brealstast Tea 

Ai ni niezmiernie, jest zdro- 
e. NÓŻ | SZCZ wa i bardzo smuknje. 
d Jedynie prawdziwa włykowem obwiązaniu 
j z Einnornapotheke w Wels, Górna Awstrya. 
Paczka 3 K, wielka paczka K 550, na p 
próbę K 150. Porto osobno. 56647 2 


Ai 7 We F 


Urzędnik autonomiczny 


36 lat liczący, kat., z dochodem rocznym 5009 
koron, z prawem do emerytury, z brakn zna- 
jomości życzy sobie poznać w celu matrymo- 
niainym pannę lub wdowę w wieku do lat 36, 
Posag pożądany. Rzecz trakteje się seryo, ze 
dyskrecyę ręczy się słowem honoru. łaskawa 
zgłoszenia nie anonimowe, nadsyłać należy pod 
„Szczęście poste restante Kraków, za kaza- 
niem kwitu inseratowego. 1007 6 6 


Urzedunik 


lat 40 liczący, kat. 2 dochodem rocznym 4500 
koron, z prawem do dalszego awansn i do eme- 
rytury. z braku znajomości pragnie na tej dro- 
dze zapoznać się z po AŻną panną lub 
wdową w wieku do lat 38, inteligentna, do- 
brą i miłą, w cela matrymonialnym. Kto z kre 
wnych lub znajomych ułatwi zawarcie znajo- 
mosci. zechce podać adres. 1133 5 6 

Łaskawe zgłoszeni: nie anonimowe, nad- 


{i| sya należy pod „Ceit pesto restante Hra- 


-e 


Generalna Agentura Półn. niem. Łloydu śŚ 


we Lwowie, ul. Grodecka 1. 93. 
3 msg” Korespomlencya w językach: polskim, ruskim I niemieckim. “WSA 


Kwarantanna dla podróżnych z Galicyi już została zniesiona, wobec 
czego można do Ameryki zaraz odjeżdżać z Bremy. 
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ków, za okazaniem kwitu inseratowego. 


Si więcej dziennego ZATEM 


Towarzystwo domowi ch ro- 
bót pończoszkowych. Poszu- 
kujemy osób obojga pici 
de plecienia na naszej ma- 
„są Szynie. Prosta i szybka pra- 
= ca przez cały rok w doma. 
.[) Wiadomości wstępnych nia 
potrzeba. Odległość mie sta- 
nowi przeszkody. a my 
sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 
robót pogczoszkowych, 124 108 © 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiśkovo nábřeží 6—192. 


Krajowe „Mydło Mlacierzankowe” 


tylko W. Bracha z Tarnowa. 


Najlepsze mydło toałetowe. Mydło Macierzankowe jedymy niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie: Cena 1 mydełza 30 cent. 


do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym Skład apt. „Sanitas“ Kraków ul. Dluga Nr 16. S 
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POD RD OOO DOO NORDO OROORO DA | Kredyt osobisty dia urzędników 
oficerów, nanczycieli i t. d. Samoistne stowa- 


Tzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę- 
dników ndzielają pod b. przystępnemi warun: 
kami osobistych pożyczek także na kilkołetnie 
spiaty. Pośrednictwa wyłączone. Adresy stowa- 
SJ ki i rzyszeń podaja za darmo: Centrallcitung des 
= Beamten-Verelnes, Wiedeń, l, Wipplingerstrasse 
L. 35. 151 83 48 


Hotel | Te | 


w Wiedniu I. Neuer Markt, Gluckgasse |. sery. "| 
Mam zaszczyt zawiadomić, łe g dniem 1 września b. r. otworzyłem w moim 
własnym, na ten cel umyślnie przeznaczonym domu 


ZRAKOMNY kofel połączony Z restuurncyn, 


Mając doświadczenie jako dawny Gzierżawca hotelu Wandi w Wiednia, będęĘ 
zię starał wszelkiemi siłami, aby sobie zjednać i teraz zadowolenie tych, którzy 
mnie swym pobytem w moim nowym domn zaszczycać będą. 

O wygody wszeikiego rodzaju postaraiem się przez nowoczesne urządzenia. 
| Przytem wyborna kuchnia, piwnica obficie zaopatrzona. — Szybka usługa. — Ceny § 


Pedenn 


© Krkonie, Kiepmz 5, ini 


Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 


polecają swoje znakomite, ogólnie znane maszyny i narzędzia rolnicze, a mia- 
nowicie: Garnitury miocarniane parowe 1 kieratowe, pługi stalowe uniwer- SC" TOI, 
salne, 2- i 3-skibowe pługi patentowane, 3- i 4-skibowe pługi do pokładów, | "" ypsi pra sj se ka, 
walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, sie- || u damo. — Wysrtke dyskretnie. 
wniEi szerokorzutze, siewniki rzędowe „Hoosier“ (system kółek przesuwal- Minnie jih Balir 
nych), eryginalue amerykańskie narzędzia Planet jr., kosiarki, żniwiarki| KH MIN y dili BU 

mi e ; Va" ; . -|p loco, ma d dania silni z 
Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsacze do siana, oraz wszelkie narzędzia [monine o ciemnym. kolorze sndzosk 
w zakres rolnictwa wchodzące. — Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 1069 «6 o świerków 10—20 em wysokie po K 3-— 


A m „n 18—25 n a po K5— 
e a Pries Fot dj» 


PE E E a E EC a CERES N 8-5, , pkT-- 


j umiarkowane. 
Polecam się łaskawym względum P. T. Publiczności, 


| 281 12 12 Ignacy Durgi, właściciel hotelu. 
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E 
zaluzyowe, registrału- 
ry, szafy i szafki na 


ymi PPOŻ OGA A 
e mary PRETO, | + tie 
ia Sir > GEZRE Wi 


am Kamir” bi- S SĄ | 2-letnlej sosny po K 2:50 
oteki  zestawialne, = ea 0 p r . 
fotele ruchome oraz g za 1000 sztuk pó opakowania. 


Í 

kasy ogniotrwałe pole- 

ca w najlepszych ga- 
tunkach 


aeien W kraju skład 8 
pod firmą y7 


A. R e 


ERARÓW, RYNEK 34, LINIA C-D, PALAC SPISKL Di 


Tel. 713. Ceny znacznie tańsze niż we Wiedniu. Katalogi darmo. 1083 8 0 


METODA BGRLITZA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych 
Francuz z wyższ. wykształe. 
Ang EREK z wyższ. wykształe. 
Niersiec z wyższ. wykształe, 
Włoch z wyższ. wykształe. 1041 7 8 


Kraków, ul. Floryańska 25, | piętro. 


Igpachiarze strusie i gazowe, Paski modne i sportowe, 
i Torebki ręczne i do podróży, Rękawiczki niciane, je- 
dwabne i skórkowe, Pończochy czarne i kolorowe, 
Koronki, wstążki, krawaty i Kołnierze najmodniejsze 


poleca 478 7 0 


CZURKO 


KRAKÓW, GRODZKA 


pE H y O o 
5 "mh s. SR IE AE 
Kolęgammie: Da Wi. Kikkawskioga | 5. A. krzyżą- 
DOWYKIEGO w krakowie 
polecają dzieła pedagogiczne Reusgnera do bar- 
| dzo prędkiej i naj!atwiejszej nauki Obeych Jẹ- 
Š |zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


DUCZER 


Polsko-Niemtecki kurs I-szy K 
240 — kur li-gi K 480: — Wypisy 
Niemieckie 72 h. — Polsko- 
Francuski kurs I-szy K 3:60 — kurs 
Ii-gi K 9:60. — Wypisy Frarcus. 
K 240. — Polsko-Angiciski kurs 
I-szy K 224 — kurs Il-gi K 360. — 
Połlsiko-Rosyjskf kurs I-szy K 
420 — II-gi kurs K 5'40. — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami angielskiemi 
K 130. (511 4 28) 


Parcela kUdODINAE 


obecnie dwa ogrody z domem stanowią- 
ca, o powierzchni 808 sążni kwadrato- 
wych. położona naprzeciw nowego Uni- 
wersytetu przy plantach w Krakowie, 
jest do sprzedania. Wiadomość u wła- 
ścicielki od godziny 12 do 2, ul. Stra- 
szewskiego 24. j 1144 38 


Doiosenie konturu 


TORA 
"01 LI 


NURR ae er aea S T skowi 
MI JE © ZET! AEA aapi 1 SZEĘE Eb owarzystwo muzyczne w Krakowie 
AY CHEK LIN2 VOLKLĄBRUCK WIEDEN BUDAPESZT WYER ogłasza konkurs celem obsadzenia po- 

Geniesine zasłnpatwn - Kraków, Mirzagiódka 1. eh e gady sekretarza Towarzystwa muzy- 

ge das Mba cznego i Konserwatoryum w Krakowie 


Ima a RA 


we z" F- s rę = = ÆR od dnia 1 kwietnia br. z płacą 1000 
as y miesieczne począwszy 6d 2 k. Ẹ koron rocznie. 


Kaucya wymagana. 


22 


mz KZ PZU 


płat 


w 6 j Wysyłamy n 


z Aparaty fotograf. Cytry wszelkiego rodzaju [Szkatułki z muzyką Gramofony l Podesi do Wyłówu Towne 
e... (EE) najnowsze mo- ” instrumenty samogrające, g poręczeniem ; | s 
Ay + : prawdziwe wnosić należy do dnia 15 marca b.r. przez 
YY) 9 è ce 000 dele wszelkich ze strunami jakoteż 2 Ata £ wiórki P ai Sze: 
+ nowoczesnych skrz ce Instrumenty twardej afr ancelaryę Towarzystwa (Plac zeze- 
typow, ž y P korbowe Fonografy pański 1, II piętro), gdzie udziela się 
POLECA: jakoteż wszelkie mandoliny, z nutami meta- A „ É | bliższych wyjaśnień w godzinach od 12 
i gitar lowemi. -fae z pierwszorzę j z 
. przybory Y: 2 RETE tnomi wales- |] |do 1 w poł. i od 5 do 6 po południu. 
. PS z kości sol ° po cenach umiarkowanych. 449 4 0 harmonijki Automaty. aras mi lanemi. 1223 2 8 
a we z, 2 44 
Grzebienie mówej i szyldkreto- Opaski na wąsy, Cennik Nr. 824 z licznemi odbitkami na żądanie za đar- Blnokle Trióder-Goerza, Lornetki, perspektywy. 


Niarmoladę 


ze świeżych i zdrowych owoców, wyrabianą na 
sposób angielski 140 34 0 


morelową 8 koron 
| za 5 kg. 


we w wielkiem wyborze, 


mo, opłacony. W k k d j Pr > 2 j 
Lustra testowe do podróży i kie simy o dokładny, wyraćny adres | stanowisko bavi. Bial et Freund w Wiedniu XII. 
$ tki do włosów, zębów, par |“ rss =t SZOnkowe oprawne w niklu, | ©4 DREE raa ETZ TAB o Te, TE STEEN : A EG ` 

2020 || znokci, wąsów i sukien drzewie i skórze, Meren 
w wielkim wyborze i na różne ceny. + szpilki i inki doli T 
przepinki do 
Grzebyki, fryzur dla Pań. 


malinową 8 „ 

jabłkową 6 

mieszaną © 5 

|j|w ozdobnem blaszanem wiadrze, brutto framko 


Rozpylacze (jaz, skian IE= EB 

a . « d - h l K 
R z przyrządami do czyszcze- Łabędziki będziezi weruhi: 3 i | aACZERGOD ] każdej stacyi pocztowej wysyła za zaliczkę, 
Kasetki 5 i pielęgnowania pa- Mm ślę p. 5 Parowa Fabryka cukrów 
aiid. aszynki i żelazka Š i Prawdziwe ROSYJSKIE KALOSZE ZSZSYTITY SP prandstśdtera we Lwowie. 


gm i tę W Ameryce, Anglii i innych krajach kultural- 
PUSZKI ns puder i myar. tw y $ < W „Ameryce, Anglii i innych, krajot kulteral- 
G bki najprzedniejszego gatunku s © 
Puszki Maki © ano ą różnej wielkości i ceny. a e 
na BZC oz : 
sig Woreczki gutaperkowe do prze- Zupełne poręczenie 
chowywania gąbek. | za jakość i trwa- 


a przytem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 
chleba i różnych potraw bywa używaną. 
© 
Puszki na proszek do zębów. Á a ac. de a | tość, 
° Rekawice a 1 nacierania 4 i r 
Golar ki porcenalowe i metalowe. s e: 


: JA mtl; japońskie i chińskie, na H 
P edzle do golenia w wielkim wy- Kasetki chusteczki, rękawiczki ilf 


borze i na różne ceny. dokumenta. 121 4 0 


LA AAAA AAAA AAAAAAAAAAAAAAAJ| 


Proszę żądać tylko prawdziwej ki- 
szonej 


KapustyMorośkiej 


z pól hanackich, oraz 


Qgórków Znoimskich 
po niżej cen fabrycznych. 
O łaskawe zamówienia uprasza 


JULIUSZ SPIRA 
fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
imskich, Kraków, ul. Koletek 4. 

Na żądanie wysyłam cennik odwrotną 
pocztą. 722 9 15 


| Dobre harmonijki 460. 


HG" Sprzedanych 50.000. raz 
Nie płaci się cłal Poręczenie! Wymiana 
dozwolena lub zwrot pieniędzy, 


Nr 8007/,: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów, wiel- 
Pea . kość 24><12 om E 480 
E | Nr 6577/,: 10 klawiszy, 1 
1 jo, rejestr. 28 głosów, wiel- 


kia ślizgające się 
PRAWDZIWE ROSYJSKIE KALOSZE 


Patenty Nr 6888, 8020, 18564, 5373, 3422, 2374, 18597. 
Żądać wsządzie tylko KALOSZY „ATHLET*, 


Dostać można w każdym lepszym handiu tego rodzaju. 


(Neusteinowskie pigułki Elżbiety) > | oki a wyda zaa i W cd ORO iaa, Aa CSM 
A Przed wscystkiemi podobnemi przetworami puč każdym względem należy wię im pierwszeń- WAGA! laa -aA 
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Anletek“, który Na bardzi olg AUKI? 
gra całkiem bez szmoru i wyraźnie. 
kość 30><15 cm R 5:20 


| stwo. Pigulki te nle zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim $ 
Proszę zażądać od firmy żę” e r g: Nr 656°: 10 klawiszy, 2 


| skutkiem w ohorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden $ 
e ESR 
: 4 - 9 rejestry, ZB8głosów, wiel- 
Pierwszy kraj, skład hurttwny | częśiowy Gramołonów 1 Fonegraów 0 RZL 
JOZEFA WEKSLERA *"*=""3 nek” 


Ë środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania è 


Zatwardzenia 


niezawodnego źródła bardro wielu chorób. Z powoda ocukrzonej formy chętnie xażywają § 
$ EA je nawet dzieci. 166 9 i8 ff 
„A 17 Wa ât 


Pudełko, zawierające 15 pigułek. kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmający BR 
| pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymania należytości $ 
K 2'45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. 


y gi ` ig] Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa w Mowie odzka 71 Nr 668'/,: 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 
A.h | Ostrzeżenie! Neusteina pigułek rozwalniających". Prawdziwe tylko wtedy. § E e Iako © Gr ji „dE w największym boze € wielkość 31><15 cm E 8'— 
naj zego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. yjneg zym wy Wysyła za zaliczką c. i k. nadwomy dostawca 


ğ 2 gay każde pudeżke i pouczenie opatrzone jest maszym podług ustawy proto- 
i ołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
| Leopoid™ i podpisem „Filip Neustein, aptekarz“. Nasze protokołowane opako- § 


z marką „Aniołek“ które uznane zostały za najlepsze na całej kuli ziem- 


e 
skiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części A Meor y Do NANS PORE 
ład T O k ię dokładni m wysyłkaw nstrumentów muzy” 
e wic 0 0 — U „ei dali rap » BIAUWS W LĄ cznych, Brek Nr 644 (Ozechg). 


wór w w. ak podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „$w. É 
TY Leopoldem" Wiedeń, l., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: $|. z + í s 

; K. Wiszniewskisgo, W. Redyka I K. Jahra (dawniej Gralewskiego). zo = ed gia UESAC a ZASZCZYT podwójnych 4 ZA | tows katalog z 8000 odbitek na życzenie ka- 
a TORU LAST BREE Z r EEE E. e RE Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 K. 951 5 26 Rynek 12. 1030 8 3 lżdemn opłacony za darmo, 610 12 20 


i] wszelkich systemów a a dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów d » A 
3 ; -N publicznych, domów prywatnych it. p. Poszukiwanie Inż. Leonard Nitsch l S-ka 
k i wentylacye - - - -- i ujmowauie źródeł, wiercenie studzien Pompy, Łażzie l Kraków, Kslejowa 18. 
0 | L i Łazienki, Zakłady kapielowe, projektują i wykonują: Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. 
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Maggi" przyprawa do ZUD «grci KE 


Takowa pomaga gosposi do oszczędności oraz do smacznego gotowania. 
Flaszeczki próbne 12 halerzy. 1021 


~ 


HB EEEE ATE 


>. grani E S : ARE N Pa 


„, AM, Teata „AONE. 


rego. z aplikacyą jedwabną według pomysłu | $ 
art, malarza p. Karola Frycza, tanio do sprze- 


e 5 a P Zd FE ; : 

>a Va powiecia wadowickim 
FA blisko kolei, jest do wydzierżawienia 
od 1 kwietnia b. r. majątek ziemski 


dania. — Zgłoszenia przyjmuje A. Schifman, przestrzeni koło 330 morgów. Grunta 
Kraków, Kolejowa 12. 1262 1 8 wydrenowane w najlepszej kulturze, bu- 


dynki murowane, dom mieszkalny ob- 
szerny z ogrodem i parkiem. Bliższych 


kiraków, Grodzka 13, Tel. 43. e R E, 


1247 1 4 


Potrzebny 


do czynności biurowych młody człowiek posia- 
dający już trochę rutyny. Pożądaną jest steno- 
grafia niemiecka, a znający także i polską oraz 


umiejący pisać na maszynie, mają pierwszeń- s poleca z rt e 00) EEEE 
stwo. — Oferty s curricnlam vitae i odpisami | 28 . PIET ZĄB 
świadectw naisży nadsyłać pod adresem: Mi- i hw 
chai Ader, Kraków, Gertrudy 10. 1263 1 8 3 Z powodu nagłego wyjazdu do Kró- $$) 
ì i b o ity- . 29 
PALA RNIA KAWY 5 | A kg > 1165 812 
geratis polecaczęściow || / Odpasowane suknie tiulowe, koronkowe, malowane. — Okrycia |; WYSPRZEDAŻ — | 
E 1 hurtownie 3 ' kamieni Uralskich i indyjskich $ 
PRLAELIA KAWY wyborewe gatunki wieczorowe, Futra. SA a | dla wszelkiej biżuteryi, 
ŻA é TrA # sprzedaje się również szczególniejszy 
ay P 4 l x 3 Ta s j antyk pierścień bojarski z dużym. zie- $ 


SPT APT ROWER TI OPRAC PKT AETROZIK FEEL AOL PLEETW TEDE OOSRZANE REKE EP EOTWYJELTRIWCKKEK "TTP Z MME $s lonym chryzolitem. brosza z natural- $ 
a | EE NĄ dużą akwamaryną, rubin indyjski BB 
6'/, karatowy. szafir czerwony 3'/, 
karata, szmaragdy piękne zielone, ró- 
żowe topazy, szafiry żółte, zielone, 
niebieskie i wicie innych. — Wyroby 
z kamieni Uralskich: bardzo fedne © 
szkatułki do biżmreryi. malaskitowe ER 


Kalosze rosyjskie K 
prawdziwe. 
Lakier do kaloszy. 


ńawy palonej 

(é J najnowszym 
inajiepszym spo» 
Aa gobem za pomocą 


IL j Największy wybór Perinneryi, Mydeł i wszelkich środków toaletowych x 
Al aerae pA eoan pewien” 


Ę Rogożki szezotko f Reim Ai $ęr>łłIka, KAKrakówrat 
we, żelazne i ko- B__ 


Knaków Po cenach ||] Podeszwy i obcasy 3 ETR jęz 
ró najniższych. gumowe: = E Kosowa : Wódkę francuską Rynek główny l. 37. E w Linia A-B. eten Gian dit, groty i kole- 
Rx Podeszwy wkładko- Chadniki z Linoleum Brazayja i Moila, keye minerałów dla uczącej się mło- 
M. JA wo RN i CKI. we do bucików fil- i ceratowe i kokos Lampki eiextry- : czyl : : h dzieży. — Wysprzedaję również me- 
cowe, asbestowe, z Przedściółki z Lino- czne, kieszonkowe Ochraniacze Usz0Ww polecają po cenach najtańszych: ble, lustra, landszafty, dywany, figu- 
93 193 0 E : $ 9 od zimna i mrozów. W BA ry it. p. drobiazgi dla upiększenia 
korkowe i słomko- leum, ceratowe i i bateryo do na- Artyk hi Pi KTW TEG IE) U EEC A EA lokalu, oraz naczynia kuchenne i nu- 
a We. Japońskie. pełniania tychże. ty uły kwó 5 Farby olejne douży arty-1JiWy ŚNIEŻNE (aneczk] JMOIIOW? |: ty na fortepian. 
Do parcelacyi Smarowidło do obu- H Szczotkidowyciera-  Porkin, Pekusinj czne i chygieni-fi cin gotowe. M i " È S ut. Karmelicka 37, 1l. piętro 
| z i podeszwo- nia nóg do przedp. i wapno pastewne Sie: ki Lakiery i Glasury PEROLIN Dwa razy dziennie || w e: e 
jest kilkaset morgów roli, łąk i lasu PR. k Wielki wybór wy-$ dla bydła. apier klozetowy. $ no podłóg. RE dE wysylki pocztowe. 259, niżej een praktykowanych. 
W Galicyi wschodniej. Stacya kolejowa. Lakiery, pasty, kre- robów szczotkars. $ Szczotki i zgrzebła H Termofory ogrzewa Masę francuską i" zapobiegają- = 
Warunki nader korzystne. Wiadomości my do odświeżania M Latarki stajenne, do koni. SŚmaro- "e ciała. I woskową do za: H CJ Przy zamiataniuja Najnowsze samoza- g 
udzieli Dr Adolf Kohane, adwokat, bucików. ręczne i kieszonk. widło na kopyta. Ę Lampki platynowe. H - puszczania podłóg Ą unoszenie się kurzu: <= 1 
Lwów, Sykstuska 31. 1249 Farby i przybory M Oleji Hydrolin prze- H Przyrządy gimnast. oraz aparaty Ozo- i posadzek. Idealny przy zamia- palniczki mL pewnego handlowego interesu po- 
do malowań arty- ciw karzowi w lo- pokojowe. nateur i Lenglifo M Farby emaljoweŚ banig dywanów, któ- J "Ideal" rzebuje młody, sprytny człowiek, Polak, 
Poszukuję od 1-go kwietnia b. r. stycznych. kalach. Whitely, Sandow I ln. |] doodświeżania po @ Marra. zepać nie po "03 > Glnożyczki w kwocie 10.080 koron 
4 Przybory do robót Q Spiuwaczki patent. $ ratos ana wama wietrza w poko- Pattingera suchary H "° trzepać nio po- Aiii : mó « 
piłeczkowych. po 6 h sztuka. cyjny lE EAEE jach. 016 2 2 dla psów, trzeba. „AIKOMEU . lub spólnika z takim kapitałem. Ines 
S SA NARAR: - m ZB ZEE ZATO "ama A — '|polegający na bojkocie firm prusktch, 


= pewny i zyskowny. Zgłoszenia dla F, 


| Niężczyzna M. M. nawinie AŚ? Mh Reformy“. 


w średnim wieku, kawaler, z małą kav- 
cyą i dobrze polecony znajdzie zaraz 
stałą posadę w charakterze kasyera 


N SH D 
w handlu korzennym Jana Dymnickiego 


Jetwabie na suknie, gazy, tiule, koronki, aplikacye, w Jaśle. 1252 1 8 
kwiaty, wstążki, wachłarze, rękawiczki, boa strusie 


E) 
I fantazyine. Suknie odpasowane, tiulowe, fularowe, i 
batystowe, „fiitrowe czarne i białe", 


SĄ uajlepszy i najtrwalszy materyał do 
484 0 9 poleca po najtańszych cemach EL 7 W w tj 10 


ln POSKUŃSKY & Şireliz 


Centrala: Wiedeń, I., Maximilianstrasse. 
© | Fabryki: Wiedeń, Witkowice, Budapeszt, 


ADIO TWA TAL S RT EDEL A 0 
GRAND PRIX, POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890. i 


de K KOIZDY PEN RESTITUCIJI ere sen me 


i 3 i > zwę przetworu, nazwisko , 94 
©. i k. uprzyw, woda do mycia koni. Cena ilaszki K 280. a Gcgo Tia znak 
Przeszło od 40 lat używany w stajniach ochronny. 
` - nadwornych i stajniach wyścigowych do 


w sile wieku z dłuższą praktyką ob- 
znajomionego z hodowlą. Teoretycznie 
wykształceni mają pierwszeństwo. Zgło- 
szenia z odpisami świadectw i podaniem 
warunków pod adresem: Zarząd dóbr 
w Chorzelowie. Nienwzględnione poda- 
„nia zostaną bez odpowiedzi. Odpisów 
świadectw nie zwraca się. 1255 1 3 


Karmelki 


Owocowe nadziewane 1, kg. 60 hal. 
Nienadziewane zawijane */, kg. 80 hal. 
Karmelki śmietankowe w kilku smakach. 
Kakaowe gotowane na śŚmietance za 
1/, kg. kor. 1'20. 848 2 0 


Poleca zawsze świeże 
Fabryka czekolady 


Jana Michalika 


Floryańska 45. Telefon 466. 


yyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego 
Rękodzielników | Przemysłowców w Krakowie 


odbędzie się dnia 9 marca 1908 o godz. 

7 wieczór a w razie brakn kompletu 

z tym samym porządkiem dziennym o 

godz. 8 wieczór w sali Izby rękodziel- 
niczej na Koiłowem. 


RASZLĄCYM 
dzieciom i dorosłym 


zapisują lekarze z najlepszym skutkiem 


THYMOMEL SCILLAE 


jako Środek, który nsuwa flegmę, łagodzi i 
urpokaja a dolowii = Lawa. 
Icczy I zmniejsza ich lie:ć, Setki iekarzy 
wypowiedziaiy już swe zdanie o zdumiewa- 
jącym szybktm skutku środka Thymomel 
Sciłlae przeciw wszelkim rodzajom kaszlu. 
EEG Zapytać się swego lekarza. "TER 
Flaszka K 2:20, Pocztą opłatnie po otrzy- 
manin K 2:90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 
10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 


Wyrób i główny skład 
W APTECE B. FRAGNERA 
c. k. nadw. dostawcy, Praga-ill., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece. 


poleca 


ANTONIE HAWELKA 


e. k. dostawca Dworów. 


Łososie świeże. — Ryby morskie. — Ostrygi. — Pulurdy styryjskie. — 
Zwierzyna. — Majonezy i auspiki rybne. — Pasztety. — 


wzmacniania przed wielkiemi natężenia- 80 17 24 = 
mi i do przywrócenia sił po wielkich na- 


wd konia do eeorjnem eer | |Śwadek do farbowania włosów, 


aż JR jk największa zdobycz nowych 

Kwizdy płyn restytucyjny czasów, nie zawiera ani oto- 
brzmienie słów, winiata i opakowania ochemnione, wiu. ani trucizny, zatem nie- 
Prawdziwy tylko z obok znajdującym się szkodliwy, nie sprowadza bo- 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we BA iu głowy. Rarwi białe, siwe 
wszystkich aptekach i drogueryach. — 5 i rude włosy głowy i brody 


=" 


Kwiczoły faszerowane. — Jabłka tyrolskie. — Mandarynki. — Wi- Ilustrowane katalogi gratis i franko, $ na jasne, ciemne i czarne, nie 

Porządek e s A e” P Ps rille — O Frui laces“. Główny Skład Franciszek Jan Ewizda, o. i k. austr-węg. k. ramnński i książ, bułg. j brudząc skóry głowy, Barwie- 

: A m amy" . Soson ME Analog. Calville AP poz = 5 dostawca nadw , aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 236 5 50 f W nie jest trwale i nia puszcza 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Przesyłki pocztowe odwrotnie. 1097 5 5 e ge MP” | przy mjciu głowy mydłem. 


Walnego Zgromadzenia; 
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej za 
rok 1907; 


Cóna flaszki 4 K. Wysyła ża zaliczką opłatnie 


200400042904400000004000004000000000000000004000000000002 | Antoni Prenartner, Zwettl, N. 0. Dla odsprzeda- 
+ - t jących wysoki opust. 1253 1 5 


3) Wniosek o udzielenie absolutoryum 11 e a a_a Zdumiewające skutki zapewnia z 
a Ai moli se Bojkot!! Bojkot! DOjKOL!! 3 Hella Mentolowa Francuska Wódka Tanio 
unduszu gwarancyjnego; ROA OSR M Kon EEA A EEE 


5) Wybór członków Rady Nadzorczej; 
6) Wnioski. 


Aleksander Sulikowski 
zastępca prezesa Rady Nadzorczej, 


Konstanty Radziszewski 
sekretarz. 1256 


Ucznia 


pozsukuje zakład artyst. - fotograficzny 


KUCZYŃSKI i GURTLER 


1134 Kraków, „Pałac Spiski“. 83 


Do sprzedania 


F 3 
Nacioranio ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiająco. Hygieniczny Ę śl © mabycia 


j git M uj ROSTNE środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, a wódką zai n j 

HA Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wodka francuska. s; s 

o Ą s , : W E tad! Z” 
= y i Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 120. ? 10 wagonów mało T 
Żądać ze znakiem „Edelgeist*, ażeby nie otrzymać gorszego wyroba. wanych szyn Z akcesoryami, 


Hurtownie: (4, Bell & Comp., Włedeń, L, Biberztrasse 8. systemu XXI. e. k. kolei 


Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną“, Rynek gł. 22; w apicce „pod M z ć . 
gwiazdą”, ul. Floryańska 15; w aptece „pod złotą głową”, Rynek gł, 13; w apiece państw owy ch u firmy Oren- 


, i po ; sal 
j i pod złotym tygrysem*; w apt. „pod słońcem", Rynek 43; w apt. „pod złotym orłem“ . e as + 
ŻW | r4 i Kolek Rol HI 2 h ż nl. Krakowska; w apt. „pod lwem“ na Kleparzu; w apt. „pod jagnięciem«, Mikołajska 2; stein l Koppel we Lwowie, 
: w drog. Fr. Zopotha i Sp., ul. Sienna i w drog. J. Hanaka i Ski; tadzicż w Paugórzu: 
b 


i ze znakiem „Edielgeist«. 164 17 25 
* 


Superi 


z największej na kontynencie fabryki holenderskiej oraz fabryk krajowych 
niekartelowych ofiaruje najtaniej i z gwarancyą najlepszej jakości 


r ę J 
w uptece „pod koroną“; w aptece „pod opatrznošcią“; w Bochni: w aptece „pod białym pasaz M:ko iascha. 1265 1 3 
orłem“; w Nowym Targu: w aptece „pod orłem*; w Tarnowie: w apt. M. Adlera, drog, 2e Sm | izzza 
w Erakowie i we Lwowie Bracha; w Łańcucie: w aptece; w Oświęcimiu: w aptece; w Nowym Sączu : R. Jaki- 
plac Szczepański 6, ul. Kopernika 2, 
z Filiami w Rzeszowie i Wieliczce. 


Nowość! Nowość! 


Mała orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków i nębna. 
Orqanki ze znako- 
mityra akomnania- 
mentem bębna. 
Obicie mosiężne. 
10 dziurek, 20 głosów, 
la jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo- 
Że zaraz grać. W ele- 


bowskiogo; w Rzeszowie: E. Karpińskiego, Zubrzyckiego i 5. A. Zgórka, drog.; w Za- 
kopanem: F. Tabeau, aptekarz; oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi, 


p =A DP" 


UTRZYMANIE ŻOŁĄDKA ZDROWYM 


polega głównie na utrzymaniu, przyspieszenia i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego | 
| zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najłepszych i skutecznych ziół 
| leczniczych starannie przyrządzonym, upetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
| i lagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nieumiar- | 
| kowania, wadliwej dysty, przeziębienia i przykrego zatwardzenia up. zgagę, wzdęeie, nad- | 
mierną iłość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy ganckiem pndełku K 


r a a La . a ] 
kszy zapas materyałów To jedyna odpowiedź godna Was w dzisiejszych czasach” balsam #otankowy z spt. B. Fraguóra w Pradze. i ASERRE 4 | oo nr Gaza "Takicewne © 16 ala 62 
E 9 strzeże nie! | Na wszystkich częściach opakowania | 3g) [| głosach, tremolo, Ta jakość z bębnem skórzanym 


z + 7 
tarty ch dębowy ch i brzo- Walka z kartelami będzie ciężką, ale wyjdziemy z niej zwycięsko, jeżeli każdy j| =: *« znajduje się zarej. znak ochronny. | „, || w eleganckiem pudełka 3 K. Wysyła za zaliczką 
stowych. z nas spełni swój obowiązek! Pamiętajcie, żeśmy zwyciężyli przed kilku laty,|| gyzaa główny: Apteka B. FRAGNERA, o. i k. dostawcy dworu, pod ŚĆ, +5 / ub po otrzymaniu należytości e, i k. nadw, dost 


Kartel austryacko-pruski odmówił dostawy do Galicyi superfostatów z fabryk 
austryackich, lecz przydzielił Galicyę znowa fabrykom pruskim. 


ma tartak parowy na Ru- Polacy, nie kupujcie wyrcżów pruskich i wogóle 
dach, o. p. Tarnów 2, wię- kartelowych!! 


broniąc cukrowni w Przeworsku przed potężniejszym kartelem cnkrowniczym. |] „Czarnym orłem", PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej. NE HANNS KONW iW Dom wysyłkowy Instru- 
. "Poe . Ą P R i i pra . eniow muzycznych 
Wyjaśni. udz Zamówienia nadsyłać jak najrychłej, aby mieć nawozy potrzebne na Czas || yms Wysym sig pocztą codzień, GRÓD Cała flaszka 2 K., pół flaszki KI. Pocztą po z s 
; y) en iela na siewu, bo transport daleki. | oojwkińu 10 E wysyła My mty flaszkę, za 780 K. wielką flaszkę, 470 K. za 2 wiel- SEN a a 
żądanie | kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 29 K. 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst- Bonato ifustrowany qai$wnyskatalca zoezi 
Z kich stacyj anstro-węyier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgler. 821420 E 3000 odbitek SYTA M Aa łądańń e ża 
1246 1 3 arząd. Ceny konkurencyjne! my > mnn s | R | ża darmo opłacony. 786 4 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski 


